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Zapowiedź rewolucji w Egipcie.
Echa włamania d i m le s z M a  k% gen. B o s k ie g o . - 
m m i przehlł sobiu serce. - Zona rziróła sic : ba^ne- 
&m na męża. * Pasierb mMolc zim , - Śmierć z  głodu,* 

Granit litewski ugodził fćdź, - iw ie  isrwe pochodnie 
w pralni. - Szaleniec zesSizelił matkę i brata.

13 kina. kwadr, lasu w promieniach.
W ągier^ą bryndzę mejcwą poleca f-a „Zakopana1* Lw6w, ul. Akademicka 24.

KURS NAWIGACYJNY OLA MATU 
RZYSTÓW.

Tetóonem od naszego. korespondenta.)) 
W arszTwa, 11 lipca. (st) Z nowym 

rokiem szkolnym 1930 - 31 obok nor
malnego 3-letniego kursu, otwarły htj- 
cEfie w państwowej szkole morskiej
w Gdyni specjalny 2-letai kurs na 
wydziale nawigacyjnym w yłącznie 
dla maturzystów. Kandydaci w inni 
przesiać podania najpóźniej do 1 siorp 
'ńia. W podaniach lekarskich kandy
datów szczególną uwagę zwraca się i 
na norm alny wzrok, słuch i czystą 
wymowę. Po zdaniu egzaminu nowo 
Przyjęci kandydaci otrzymują Etótki 
urlop celem zaopatrzenia się w prze
pisowy ekwipunek i 5 sierpnia odja
dą z Gdyni drogą morską dio Hawru. 
Stamitąd' na statku „Dar Pomorza" 
odbędą podróż oceaniczną, poczem 
dopiero po uz> skaniu ,dodatniej opinji 
komisji okrętowej będą ostatecznie 
zaliczeni w poczet uczniów szkoły 
okrętowej,.

28 OFIAR UPAŁÓW W CHICAGO, 
W ieJe^  y  lipca. (PAT.) Według 

uoniesieu dzienników z Chicago, zm ar 
ł° w ostatnich dniach z powoda pa- . 
unjących tam npałów 28 osób. 1

PIĘKNA HRABIA NTX V M V UZDANĄ CYRKÓWKĄ. 
(Do artyku łu  na stron ie  9-tej).

0  MECZET DLA MTTZUŁM \N ()V  
W ARSZEW SKICH.

(Telefonem oo naszego korespondenta).
War;- zawa, 11. lipca (st) Czasopismo 

_,,TFhj. L igh t“ wychodzące w Indjach w 
Lahorze, zamieściło notatkę o akcji pod
jętej prze* ffahum etan w Polsce i zagra
nicą, m ającej na celu zebranie h indu
sów m  budowę m eczetu dla ludności 
m uzułm ańskiej w Polsce, w W arszawie. 
Organ m uzułm ański podniósł że rząd 
polski udziela całego poparcia dla tej 
akcji, m agistrat w arszaw ski dał specjal
ny te ie r ,  a społeczeństwo polskie r-ie 
odmówi pomocy m oralnej i finansowej. 
łjjTlie L ight i naw ołuje Mahometa/n do 
składania o liar na budow ę meczetu dla 
polskich Mahometan.

 0 —

DŁUGI ACSTRJACKIE 
WE WŁOSZECH.

W iedeń, 11. lipca (PAT) Rokowania 
austrjacko-w lóskie w praw ie t. zw. spe
cjalnych długów relifowych w Eu-strji 
w zględem Włoch, zakończyły się zawar 
ciem umowy, na mocy której długi tê  
w  w vsol ości 22 mfPjodłów fr. ziotych 
spłacie ma rząd austrjachi w 90 ratach. 
W pizebiegu obrad zrezygnow ał rząd 
włoski z należnej mu sumy tytułem  au- 
Strjackich długów adm inistracyjnych.

SW* Kew amia „LOUYRE SC L w r tw ,
3 - M a ja

6133Z ap o m in asz  o b ie d z ie  i o ca łym  św  ecie, ^
W padając w hum or w , .L i i u v r z e  ‘ w  k a b & r e c

I
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Senat zwołany na 17 bm.
ALE OCZEKUJĄ, ŻE SESJA W TYM SAMYM DNIU ZOSTANIE

ZAMKNIĘTA.
(Te-iefonem od naszego korespondenta.)

Komuniści
przg pracy,

Lwów, 12 lipca.
Od kilku tygodni meldunki władz 

bezpieczeństwa wskazują na wydatnie 
ożywioną działalność em isariuszy ko
m unistycznych w Polsce. Miano rów
nież przychwycić instrukcje, zalecają
ce staw ianie -stanowczego oporu poli
cji i niccodanie się przedi prowokowa
niem najbardziej drastycznych incy
dentów.

Fakt powyższy muisi mieć swe po
wody. Ponieważ sytuacja międzynaro
dowa w Europie Wschodniej nie po
siada w tej chw ili elementów, uspra
wiedliwiających podjęcie szczególnych 
wysiłków’ agitacyjnych ze strony Ko- 
m internu w Pofece, punkt ciężkości 
winien leżeć w  naszej sytuacji we
wnętrznej, a  mianowicie zarówno go
spodarczej, jak politycznej.

W łaściwością taktyki komunistycz 
nej jesL wykonywanie silniejszych, u- 
d tizeń  n a  organizmy osłabione. Pod 
tym  względem taktyka owa wzoruje 
się na doświadczeniach bjolo-gji, we
dług której mikroby również atakują 
organizmy, w  których etan równowagi 
uległ zakłóceniu. Innem i słlowy wzmo 
cniona działalność agitacji komunisty
cznej może służyć za barom etr kry
zysu, tem bardziej, że dyrektywy Ko- 
miinternu z reguły poprzedza sumien
na  i na ogół wcale bystra analiza te
renu i stosunków.

Jeśli ćhodizi o moment gospodar
czy, to tutaj rzecz przedstawia się 
prosto. Mamy -stosunkowo znaczne 
zjawisko bezrobocia i to w pełni za
zwyczaj najbardziej produktywnego se 
zonu. Mamy dość żywe fermenty eko 
nomiczne wśród włościan i robotników 
przemysłowych. Jest to naturalne 
podłoże, spnzyjające -rozwojowi agita
cji wywrotowej, ale warunki te, zgoła 
nie wyjątkowe, a na tle  stosunków w 
wielu innych państw ach europejskich 
naw et względnie korzystne, z pewno
ścią nie są głównym powodem tej 
■szczególnej uwagi, jaką naczelnie or
gany bolszewizm-u poświęcają Polsce.

■Główną pobudką działania- jest nie
wątpliwie sytuacja polityczna w  tej 
formie, jaka spowodowała kongres 
krakowski i której w yrazem  są pokon- 
gresowe nastroje. W Moskwie, bacz
nie przygląidającej się życiu politycz
nem u państw  ościennych, musiano 
zauważyć pewne objawy rozstroju, któ 
rych nie widzi lub nie chce widzieć 
wielu Polaków. Oto musiano zauw a
żyć dokonany w ostatnim okresie o- 
stry rozdział narodu polskiego na dwa 
bloki zbyt nienawistne sobie, by mo
gły myśleć o 'kompromisie. Musiano 
dojść do przekonania, że wszystkie, 
politycznie aktywne siły w Polsce prą 
do „definitywnej rozgrywki", której o- 
wńcem bez względu na stronę zwy
cięską byłoby ogólne wyczerpanie.

Oczywislem zadaniem  komunistów 
w takiej chwili jest być n a  posterunku 
jako „terti-uis gaudens". I co więcej — 
zadaniem komunistów jest potęgować 
zamęt, pogłębiać antagonizmy, jest 
stwarzać taką atmosferę, w której ist
niejące jeszcze m-osty porozumienia 
zapłonęłyby i spopielały. Stąd nie dzi
wi nikogo, że k-omuniści są wszędzie 
czynni. W Krakowie usiłowali „pod
grzać" tem peraturę kongresu. Równo
cześnie próbują klinem wbić się mię
dzy członków Centrolewu, wykorzy
stując stare porachunki stronnictw ra
dykalnych i umiarkowanych. Bo —

W arszawa, 11. lipca. (st.) Marsz. 
Szym ański postanow ił zwołać posie
dzenie Senatu na dzień 17. bm ^ w 
którym  to dniu  kończy się term in  
odroczenia sesji nadzwyczajnej. — 
Można uwaiżać za rzecz pew ną, iż

W arszawa, 11. lipca. (st.) O p rze
biegu wczorajszego posiedzenia Cen
tro lew u inform ują: Stronnictw a le
wicy i środka na posiedzeniu  wspól- 
nem  w dniu  10. lipca ustaliły szereg 
zarządzeń, zm ierzających do w ykona 
n ia  uchwał kongresu krakow skiego, 
oraz do pogłębienia w społeczeństw ie 
wspólnej akcji politycznetj. Odpo 
w iednie p race zostały podjęte n ie
zwłocznie. Stronnictw a przesądziły w 
sensie pozytywnym spraw ę zażąda- 

, n ia od P rezyden ta  Rzpltej zwołania 
sesji nadzwyczajuej Sejm u i Senatu. 
T erm in ustalony dla zgłoszenia żą
dania będzie podany do wiadomości 
w właściwym czasie. S tronnictw a le
wicy i centrum  postanow iły ponadto 
zorganizować w całym kraju sieć ko
m itetów pomocy praw nej, złożonych 
z praw ników  dla obrony ludności 
przed nadużyciam i adm inistracyjne 
mi i rep resjam i politycznem i,

DOWCIPY WARSZAWSKIE,
W arszawa, 11. lipca. (st.) „P rze

gląd W ieczorny11, uchodzący za organ 
sanacyjno - pułkow nikow ski, zam ie
ścił dzisiaj inform ację^którą jako cu
riosum  przytaczamy poniżej. Inform a 
cja ta b rzm i;

dowiaduje się, że ceremonia koronacji 
króla Karola m a odbyć się w dniu 21 
w rześnia w Alba Julia. Uroczystość' 
m a nosić charak ter bardzo skromny, 
zgodnie z życzeniem króla. Liczba za-

jak -się okazuje — Centrolew, będący 
dla niektórych naszych polityków in
stytucją czysto negatywną i wichrzą
cą, dla polityków komunistycznych 
jest jednak siłą pozytywną, skoro sta
rają się ją sparaliżować. Teoretycznie 
da się to wyjaśnić Jatwo: celem ko
munistów jest możliwie najdalej po
sunięte rozproszkowanie społeczeń
stwa polskiego. Wszystko więc, co się 
łączy i blokuje, choćby podstawą kan-

sesja w dn iu  tym  zostanie zam knięta.
Grono senatorów  z PPS. zwróciło się 
do Marsz. Szym ańskiego z prośbą, 
aby w każdym  razie  posiedzenie o- 
tworzył, a  n a  niem  dopiero zawiado
mił senatorów  o zam knięciu sesji.

. „W czoraj — jak  się dow iadujem y
— odbyły się  ostatnie narady  przy
wódców C entrolew u przed  odjazdem  
na urlopy płatne. Podczas tych naTad
— jak  słychać — m. i. zajm ow ano się 
ustaleniem  przyszłych kandydatu r 
na w ypadek zwycięstwa przy wyfbo- 
rach i ,zm uszenia" p. P rezydenta  do 
rezygnacji i objęcia rządu przez opo
zycję. W tym w ypadku desygnowany 
ma być na P rezyden ta  p. Stanisław7 
Thugutt, funkcje M arszałka Senatu 
objąłby p. Daszyński, zaś fotel M ar
szałka Sejm u Roman R ybarski. Jako 
członków przyszłego rządu miano 
wyznaczyć: P rem jer — W incenty Wi
tos, w icepram jer i min. przem . i 
hand lu  — K orfanty, min. spraw . zagr. 
Mieczysław Niedziałkowski, min.
sp raw  wewn. — d r. K iern ik , min.
ośw iaty Putek, min. spraw iedliw ości

Dużo pieniędzy!
Zaoszczędzisz sobie, jeśli zakupisz wszy
stkie artyku ły  perfum eryjne, kosm etycz
ne i  galan tery jne w znanej z taniości 

firm ie 
M. BIRNFELDA,

Lwów, K azim ierzow ska 1.
Wody koloóskie i perfum y na wagę! 

H urtow nie — detajlieznie. 6199-10

proszeń, w ysłanych zagranicę, ma być 
bardzo niewielka. Z pośród m onar
chów europejskich obecny m a być na 
ceremonji tylko król Aleksander jugo
słowiański.

atrakcji była naw et idea opozycyjna,
realizację lego celu oddala.

Należy wyrazić pragnienie, by kie
rownicy dwóch wielkich obozów w 
Polsce zwrócili baczniejszą uwagę na 
ów „komunistyczny barom etr" i z 
większą niż dotąd odpowiedzialnością 
ustosunkowali do niego sw ą taktykę. 
Bo chyba celem wałki nie jest uprze
dzanie gorących życzeń agentów Mo
skwy.

Odznaczenie prez. 
Czerw ńs kiego.

W arszaw a, 11 lipca. (PAT.) Dnia 
11 bm. w gmachu M inisterstwa spra
wiedliwości o godz. 13 odbyła ®ię u- 
roczystość w ręczenia b. prezesowi S ą
du apelacyjnego we Lwowie, ostatnio 
zamianowanego dekretem P an a  Prezy 
den ta  Rzplitej Polskiej członkiem ko
m isji kod łfikacyjnej, p. Adolfowi Czer 
wińskiemm, odznak i dyplomn Krzyża 
komandorskiego z gwiazdą orderu Po
lonia Restitnta.

MBW

— dr. H erm an L ieberm an, podsekre 
ta r ja t w tem  m inisterstw ie objąłby 
p. Chaciński, min. pracy — Żuław
ski, min. rolnictw a — Rógi min- re 
form rolnych — W aleron, min. robót 
publ. — H ausner, min. kolei — Chą
dzyński, m in. sp raw  wojsk. — gen. 
W ładysław  Sikorski, m in. skarbu  —- 
Zdzieohowski, podsekretarzem  MSZ.
— Stanisław  S trońsk i",

WOJEWODA KOŚCIAŁKOWSKI 
ZŁOŻYŁ PRZYSIĘGĘ. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 11. lipca (st.) Poseł 

M arjan Kościałkowski m ianow any wo 
jew odą białostockim  złożył w dniu 
dzisiejszym m andat poselski, m andat 
do Rady m iejskiej W arszawy, preze- 
sowstwo koła pracy gospodarczej w 
Radzie m iejskiej, członkostwo w y
działu wykonawczego zarządu związ
ku  m iast polskich, oraz wicepreze- 
sowstwo Bloku Bezpartyjnego.

W arszawa, 11. lipca. (st.) Nowo 
m ianow any wojewoda białostocki p. 
K ościałkowski przedstaw ił się w 
dniu dzisiejszym  M inistrowi spraw  
wewit. jako w ojewoda i złożył przy
sięgę służbową, poczcm udał się nie
zwłocznie do Białegostoku celem ob
jęcia urzędow ania. M andat poselski 
po p. Kościałkowskim  obejm ie z li
sty nr. 1 okręg 03 Wiilno p. Michał 
K rukow ską ro ln ik .

P. JAROSZEWICZ PRZESZEDŁ DO 
GŁ. URZĘDU STATYSTYCZNEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 11. lipca. (st.) P. P re 
zydent Rzpltej zam ianow ał pozosrta- 
jącego w stan ie  nieczynnym  b. kom i
sarza rządu w W arszaw ie W ładysła
wa Jarosze-wicza naczelnikiem  wy
działu w  IV. st. służbowym w g l  
urzędzie statystycznym .

P. KAW ECKI WRÓCIŁ DO M. S. W.
(Telefonem od naszego korespondenta.]

W arszaw a, 11. lipca. (sit.) Komi
sarz rządu m iasta W arszaw y p. H en
ryk  K aw ecki po pow rocie z urlopu 
zwolniony został z dotychczasowego 
stanow iska i objął kierow nictw o spra  
wam i bezpieczeństw a publicznego w 
centrali Min. spraw  wewn. w IV. st. 
służbowym. Obowiązki kom isarza 
rządu m iasta W arszawy pełn i tymcza 
sowo zastępca kom isarza p. Józed 01- 
piński. Dr. Marcin Przyborow ski, kie 
rujący tymczasowo w ydziałem  bezpie 
czeństwa Min. spraw  wewn. objął z 
pow rotem  funkcje inspek to ra  w  de
partam encie politycznym MSW.

 o------
P. LUPESGU NIE WiRACA DO RU- 

MU!N3I.
W iedeń, 11 lipca. (PAT.) Biuro 

prasowe poselstwa rmmińskiegn w 
Wiedniu zaprzecza kategorycznie po
głoskom o rzekomym powrocie pani 
Lnpeocn do jR u n u n jL

Obrady Centrolewu.
NIE USTALONO TERMINU, W KTÓ RYM WYSUNIĘTE BĘDZIE ŻĄDA

NIE ZWOŁANIA S E S JI PARLAMENTU.
(Telefonem  od naszego korespondsutn).

D ziś w  s o b o tę - d n ia  12. t m .  o g o d z . 5 -te j p a p o ł id n iu

jako w przedostatni dzień pobytu we Lwowie

odbędzie się w L U N A  P A R K U  (Targi Wschodnie)

Konkurs piękności
dziecka lwowskiego

3  c e n r e  nagrody i wiele d ro b n y  h u p o m in k ó w . 6167
W razie  n iepogody konku rs odbędzie się w niedzielę (j. dn a 13. b  m.

Tylko króIAIeksande? jugosłowiański
BĘDZIE OBECNY PRZY KORONACJI KRÓLA KAROLA.

Bukareszt, 11 lipca. (PAT.) „Lupta"
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Targi w  sprawie
zbrojeń na morzu

francusko-wtoskidi
Bnand o rokowaniach

Paryż, 11. lipca. (PAT). Na posie
dzeniu kom isji spraw  zagranicznych 
Izby deputow anych B riand  przem a
w iał obszernie o przebiegu rozmów 
pom iędzy przedstaw icielam i Włoch 
i Francji. Rozmow7y te były k ilkakro t 
nie p rzeryw ane na skutek  w ytw orze
nia się  nieodpow iedniej atm osfery 
skutkiem  pew nych w ystąpień i podej 
m owane na nowo. Rozmowy te doty
czyły szeregu nieuregulow anych do
tychczas kw estji obchodzących oba 
państw a. N astępnie B riand odczytał 
odpowiedź w ysłaną przez rząd fran 
cuski do Włoch. W odpowiedzi tej 
rząd francuski zapow iada, że żaden

okręt nie będzie wykończony przed 
g rudniem , co zapew nia utrzym anie 
status quo na  czas trw an ia  rokowań 
pom iędzy dwoma państw am i. Chcę 
wykazać — mówił B riand — że atmo 
sfera  ogólna n ie  może być zamącona, 
dopóki F rancja zachowuje kom pletny 
spokój. Jeżeli zaniechałem  kiedykol
wiek spraw y obrony narodow ej, 
chciałem  dowieść św iatu dobrej woli 
Francji. N astępnie B riand  mówił o 
w arunkach ew akuacji N adrenji, po 
czerń poinform ow ał kom isję o prze
biegu rokow ań w spraw ie Zagłębia 
Saary.

Odpowiedź niemiecka
na memorjsl Briand a

Mowa na posiedzeniu ko- 
« misji spraw zagranicz.

gąc sprostać  konkurencji francusko- 
alzackioj, pom ijając już klęskę n ie 
mieckich produktów  rolniczych, gdyż 
z zachodu ' groziłby Niemcom przy
wóz w ina francuskiego, jarzyn i ow o
ców, ze w schodu zaś przyw óz polskie
go żyta. Niemcy — zakończył Q uaater 
— mogą upraw iać swoją politykę go 
spodarczą na podstaw ie czysto n a ro 
dowej, w edług wytycznych polityki 
B ism arcka. W siąknięcie N iem iec w 
system  środkow ej E uropy pod k ie
rownictwem  F rancji, oznaczałoby zni
szczenie ro lnictw a Niemiec, a rów 
nież niemożność rozwoju narodow e
go. Idea paneu ropejska  zrodziła się 
u B rianda n ie  w uznaniu konieczno
ści n iesienia pomocy gospodarstw u, 
lecz wr celu polityki zwycięzcy, dążą
cego do zapew nienia sobie hege- 
monji w E uropie.

Berlin, 11 npca. (PAT). R ada m i
nistrów  ostatecznie ustaliła  tek st od
powiedzi n iem ieckiej na m em oran
dum  m in istra  B rianda, w spraw ie 
unji paneuropejsk iej. W edług infor
macji t,Tagu" odpow iedź niem iecka 
w yrażająca zasadniczą zgodę na  pod
jęcie rokow ań w spraw ie  unji eu ro 
pejskiej, w ysuwa rów nocześnie sze
reg  w arunków , a specjalnie w arun
ków natury  gospodarczej, od których 
uzależnia powodzenie p lanu francu
skiego.

W iedeń, 11. lipca. (PAT). W roz
mowie z berlińsk im  koresponden
tem  „W r. Jbu rnaP ‘ł członek komisji 
zagranicznej Reichstagu d r. Quaater 
om aw iając paneuropejsk i p lan  Brian 
da, zaznaczył, że F ran c ja  nie p ropo
nuje idei Stanów Zjednoczonych Eu
ropy ze względów czysto gospodar
czych, upraw iając raczej politykę 
zm ierzającą do stw orzenia nowego 
zw iązku reńskiego, jako bloku kon
tynentalnego pod swojem  kierow 
nictwem . Podporządkow anie się Nie
miec pod system  francuski oznacza 
jednak  rów nocześnie odw rócenie się 
ich od A nglji, k tóraby  zresztą nie 
entuzjazm ow ała siz bytnio pow sta
niem  takiego kontynentalnego związ 
ku  celnego, patrząc krzyw em  okiem 
na konkurencję francuską. Natom iast 
zwolennicy paneuropy  w Niemczech 
s ta ra ją  się  wmówić w społeczeństwo, 
że w w ypadku jej zrealizow ania b ę 
dą k ierującym  narodem  w gospodar
stw ie niem ieckicm , a Francuzi tyłko 
w polityce. Tymczasem w jednej p a 
rze z polityką idzie gospodarstw o, na

któ re  Francja będzie w swoim k ie 
runku  nacisk wyw ierać. P raw d ą  jest, 
że blok kontynentalny posiadałby 
wzmożoną siłę gospodarczą^ rozporzą 
dzając przem ysłem  żelaznym, k tó ry 
by conajm niej dorów nyw ał angiel
skiem u, jednakże ucierpiałyby b a r
dzo n iek tó re  gałęzie niem ieckiego 
przem ysłu włókienniczego, nie mo-

PODRÓŻ HINDENBURGA DO NAD-
RENJI-

Berlin, 11. lipca. (PAT). Ustalony 
został ostatecznie • program  podróży 
prezydenta H indenburga po obsza
rach daw niej okupow anych. P rezy 
dent w yjedzie 18. lipca w ieczorem  z 
B erlina do Speyer.

I  IILJIIf
w arla jest pew ność prezerw atyw  nabytych 
ulica Sykstuska 7. Tak tw ierdzą stanowczo 
Kio zaś jeszcze w to w ątpi, raczy się sam 
cienkiego i bezw zględnie pew nego jeszez-a 
z 5 cm w zoram i za złotych 2.50 ,z prow incji
syłka poczt, zupełnie dyskretna. - -  Tuzin złotych 4.—, 6.—, 8.—, 9 .—,

Pe.fum erja S. Feriera, Lw ó w , Sykstuska 7 .
(d m w ła s i

V' P erfum erji S. F edera , Lwów, 
dotychczasowi P. T. Odbiorcy. — 
przekonać, że cdś tak  świażego, 
n ie  było! — Zajm ujący cennik 

w znaczkach pocztowych). ' Vy-
12,—.

)■ 6461

Pomoc rządu polskiego dla ofiar
STRASZNEJ KATASTROFY W  KOPALNI NA ŚLĄSKU NIEMIECKIM.
Berlin, 11 lipca. (PAT.) W zw iąz

ku z katastrofą górnicizą pod No urodę 
konsul polski we W rocławiu złożył 
dnia 10 bm. kondc-lencję nadprezyden 
towi prowincji Dolnego Śląska w

W rocławiu. Dziś 11 bm. konsul polski 
doręcziył ponadto w  imieniu posła 
Rzeczypospolitej w Berlinie p. Knol- 
la 500 mk. na pomoc dla rodzin ofiai 
katastrofy.

0  WSPÓŁPRACĘ ORGANICYJ 
DRZEWNYCH.

W arszawa, U . lipca (PAT) Jak  się 
dow iadujem y: Rada naczelna Ztyiązków 
drzew nych w ystąpi do w ładz, prosząc o 
w zyw anie do w spółpracy czołowych or- 
ganfzacyj drzew nych przy podziałach 
kontyngentów  wywozowych olchy.

 a------
W SZĘDZIE ZNOSZĄ WIZY.

B udapeszt, 11. lipca (PAT) P rasa  do
nosi, iż w  spraw ie zn iesienie w zajem ne
go obowiązku w izow ania paszportów  to
czą W ęgry rolkowania z szeregiem  
państw . Jes ien ią  nastąpić ma zniesienie 
obowiązku w izow ania paszportów  m ię
dzy W ęgram i a Belgją i Holandją,

I

eroei o z a r d s m i cen. u l e n n
TWIERDZI, ŻE MORDU DOKONANO NA TERYTCHRJUM FRAN1CUSKIEM.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 1,1 lipca. (ot) Daw
niejszy rewolucjonista rosyjski Bur- 
cew, który wyspecjalizował się w wy
kryw aniu  tajemnic natury politycz, 
nej i który’ zdema-skowal swojego cza
su znanego prowokatora Azefa, zajął 
się obecnie sprawą zaginięcia generała 
KHtiepowa, Sensacyjne jego rewela
cje zwróciły na siebie uwagę wiadz 
śledczych francuskich, które wezwały 
Bnrcewa, prosząc go o sprecyzowanie 
danych, n a  mocy których twierdzi on, 
że po swojem porwaniu Kntiepow zo
stał zam ordowany przez bolszewików

na terytorium iranenskiem . Burcew
odmiTiyil nla.ra.zie zakom unikowania 
tych danych, obawia się bowiem, że 
przedwczesne ich ogłoszenie może za
szkodzić jego ankiecie. Burcew spo- 
dzp.wa się zakończyć .swoją ankietę 
w ciągu bieżącego m iesiąca i obiecuje 
wówczas zdemaskować sprawców i 
okoliczności porwania Knticpowa.

Przed wyjazdem
do- zdicjow isk  i letn isk  należy s 'ę  zaopa
trzyć w najpotrzebniejsze przyoory ko- 
sm etyczno-toaletowe i HIGIENICZNE —' 

w yłącznie u firmy
S. F  E D E R 

Lwów, SYKSTUSKA 7 (dom własny) —
gdyż ceny tych artykułów  w miejscowo- 
ściaen klim atycznych są podwójne a ra - 
w et potrójne, a jakość pod każdym 

względem  lichsza. 608U-8

AUDJENCIE U W1CEMIN. WYSCC.
KIEGO.

"Warszawa, 11 lipca. (PAT.) Pod
sekretarz stanu w Ministerstwie spr. 
zagranicznych -ip. Altred Wysocki, 
przyjął dziś posła jugosłowiańskiego 
Lazarewicza, następnie posła łotew
skiego Grosswalda w  towarzystwie 
nowomianowanego attache wojskowe
go Łotwy ppoiłk. Gintera, zkolei char
ge dtaffaires szwedzkiego Berenkren- 
za, wiresacie charge dtaffaires Rumu- 
n ji Davidflscu.

 -o---
MIN. STRASSBURGER W  WARSZAWIE
(Telefonem od naszego ko resp o o i?n  a ).

W rrszaw a, U . lipca (st) W duiu dzi- 
sięjszym przybył do W arszawy w sp ra
wach służbowych kom isarz gen. Rzplitej 
w G dańsku min. S trassburger. Również 
bawi w W arszaw ie w spraw ach służbo
wych kcnsul gen. R. P. w Meksyku Zy
gm unt M erdinger.

  o--
WYMIANA DEPESZ MIĘDZY 
SCHOBEREM A BETHLENEM.

Budapeszt, U . lipca (PAT) Kanclerz 
Schober w ysłał telegram  do tir. Belhle- 
na, w yiażający nadzieję, iż spotkanie 
poszleuskie przyniesie  bogaty plam na 
rzecz przyjaźni ans tr<H w ęgierskiej. Hr. 
Bethlen odpow iedział serdecznym  tele
gram em ,

ARSENAŁ PANI DOMU 
I SŁODKA AMUNICJA

to grom adzone w lecie 
słoje z konfituram i | 
butle soków w spiżarni 

Uzbrójcie się na zimę.
P.-ł-j pom inam y sezon sm ażenia k .m ldur. 
sokow, kompotów z truskaw ek, cze. ?ktu, 
poziom ek róż, ag restu , malin, po.ze- 

czek, m oreli, w isien i t- O.l
GTU

POPIERAJCIE LIGĘ
MORSKĄ

Zapowiedź re wolu fji nr Egipcie
DNIA 21 BM. KRAJ MA BYĆ OBWOŁANY REPUBLIKĄ.

W iedeń, 11 lipca. (RAT.) Według la gabinet do ustąpienia, zapowiada, 
doniesień dzienników z Kairu, wearwa-

I RZECZNA, 1 ła  partja W afd ustanowiony przez kió-
jąc obwołanie republiki na dzień 21. 
lipca br.



Mr. 4 ,.vjA^,al a  p o g A N a a  l dma ló. npea IwiO".' A r . \/Z i o

i.esli Bandaż
to tylko Zakładzie

specjalnych patentowanych b n- 
daży prz puk inowycn

, M. F R E 11.-1 C H A
l  w ó w , G ró d e c k a  3 5 . 4821

indyjscy p i i i

KREDYTY WOJSKOWE WE FRANCJE 
Puryż, 11. lipca (PAT) Izba deputo

wanych om aw iała projekt kredytów  na 
potrzeby obrony narodow ej w budżecie 
na  r. 1030/31.

NA WSPÓŁUDZIAŁ W KONF 
1 Ssimla, 11 lipca (RAT.) W odpo

wiedzi 'na przemówienie wicekróla 
lorda Irw ina, w ydany został komuni
kat, -podpisany przez przywódcę na
cjonalistów, przywódcę niezależnych 
i inne wybitne osobistości polityczne. 
Komunikat, ten opowiada się za okaza 
niem poparcia wicekrólowi i  aom aja

MkĘDZYNARODOW Y KONGRES 
„ACYTYLENU I SPA W AM  Y*.

Zurych, 11. lipca (PAT) Dnia 1 bm. 
otw arty został w Zurychu w Szkole po
litechnicznej m iędzynarodow y kongres 
„Acytyłenu i spaw ania". Z Polaków 
pr.-.ysłali re fe ra ty  profesor Politechniki 
lw ow skiej D r. Stefan B ryla: ,0  sp; T a
n in  elektrycznem  i acytylmiowem wi 
buaow nictw ie", dr. A lfredSznor z W ar
szawy: , 0  zastosow aniu spaw ania c a

b u d ;w 'e “t?fi .nż. Tułacz: „Psychotechni
czne badanie spaw aczy". Do próżydjum  
honorow ego należą pro!. B ryła i dyr. 
W atier do m iędzynarodow ej delegacji 
na kongres z ram ien ia  stow arzyszenia 
rozwoju spaw ania i cięcia m etali dr. 
Sznor.

-  o ------------

DEFINICJA SPORTOWCA-AMATORA.
Whirszawa, 11. lipca (PAT) Polski 

kom itet olim pijski kom unikuje o f ic ja ł 
ny teikst definicji sporrowca-am atora, 
przyjętej na .kongresie m iędzynarodo
wym w B erlin ie: Dla igrzysk oiimpij-
sk ;cb am atoram i są ci zawodnicy, k tó 
rzy podług statutów  i przepisów  iclj fe- 
d e risy j za takich uchodzą, pod w arun
kiem . że ta kw alifikacja odpow iada re 
zolucji pow ziętej w P radze w r. 1025, 
przez kongres m iędzynarodow ego korni 
feta olim pijskiego, t. zu. że do udziału 
w igrzyskach nie może być dopuszczany
1. kto w danym lub innym  sporSie jr-st 
lub był zawodowcem i 2. k to  otrzym ał 
zw iot utraconych zarobków. Urlop pła
tny nie będzie uważany za riw nozna 
ezny ze zw rotem  utraronycb .asobków, o 
codcwcę i o ile ten  pracodaw ca n ie  o- 
trzy iru jo  ekw iw alentu  od Federacji. 
Związku państw ow ego lub klubu.

POWODZIE W KORKI
Loudi a. 11. lipca (Pa T) W edług do

n iesień  prasy  w  Tokio, olbrzym ie powo
dzie, jakich nie nrttowano od lat, na- 
w edziły K oreę. W iele osób jioniosło 
śm ierć oraz w iele domów zostało zni 

szczonycli Również uległy zniszczeniu 
na szeiokich przestrzeniach zbioiy. 
W reszcie p rzerw »ne zostały iiezne po
łączenia kolejowe.

SPRAWA YMNESIJI W  NIEM
CZE Cli.

Berlin, 11 lipca. (PAT.) Rada pań
stwa Rzeszy na interwencję rządu 
pruskiego uchw aliła zgłosić r.przeci i 
przesiwko urzyjlętej niedawno przez 
Kerchstug ustaw ie o a m n r t ,

DWA WYPADKI LOTNICZE.
Będzin, 11 lipca. (PAT.) Z powo

du defektu motoru, prawie równocze
śnie, m usiały lądować dwa samoloty 
roiskowe z  2 p. lotniczego w Krako

wie. Jeden spadł na pola pod Łazami, 
a drugi o kilka kilometrów dalej,i'  w 
pobliża Karntewicz. lo tn icy  wyszli 
bez szwanku A paraty są nrzkodzone.

ERENCJI „OKRĄGŁEGO STOŁU", 
się udziaru Indji w konferencji Okią- 
głego Stołu, a także żąda am nestii 
dla więźniów jwitłycznyeh. Komuni
kat w zyw a kongres do zaprzestania 
akcji i nit posłuszeństwa cywilnego i 
do wysunięcia konkretnych żądań w 
stosunku do Wielkiej B iytanji.

Z  attache wo jskowego- księdzem
CEREflTONJA WYŚWIĘCENIA B. ATTAOTE WOJSKOWEGO PRZY 

BASADZIE CARSKIEJ W  RZYMIE, KSIĘCIA ALEKSANDRA 
WOfcKOŃSKItKJO.

AM-

Citta uel Vaticano, 11 lipca. (PAT.) 
W Bazylice św. Klemensa pjzy grabie 
Apostołów słowiańskich S. S. Syryla 
i Metodego, odbyła się ceremonia wy
święcenia n a  KJkięaza attache wojsko
wego przy ambasadzie carskiej w  Rzy 
mie, księcia Aleksandra Wołkońskle- 
go. Ojciec św. w  drodze najzupełniej 
wyjątkowej pozwolił n a  skrócenie cza 
su, wymaganego przt z prawo kanoni

czne dla udzielenia i .rięceń kapłan 
skich. Książę A. WcAkoński, uw ażani 
do niedawna za -przywódcę kolonji e- 
migranck-iej rosyjskiej w Rzymie, po
zostanie do ttyspcuycji R us u rum i bi
skupa Michała IFHerbigny, pod k tó 
rego dyrekcją oddawna już pracował 
nad zbliżeniem kościołów wschodnie
go i zachodniego.

Szatentei uzbrojony w karabin
zab ryk dował się w domu

NASTĘPNIE ZASTRZELIŁ MATKĘ I BRATA, CIĘŻKO ZRANIŁ SOŁTYSA 
A OBLĘŻONY ZGINAŁ W FŁOMIENLa OH

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 11 lipca. (st) Ostatnio wydarzył się niezwykle tragiczny w y
padek, widownią któiego była wieś Antoniewicze (pow. Dzisna), Jeden 
z mieszkaliców tej wsi Józef Bronowski, cierpiący od długiero czasn n a  m a
nię prześladowczą, pod w pły./em  a taku  szału schwycił Karabin i kilka 
granatów ręcznych, poczem zabarykadow ał się w domu, nie wpuszczaj j-c 
nikogo- Przedpułudniem, m atka i brat powrócili do domu i usiłowali wejść 
do i lieszkania. Szaleniec powitał ich "trzałami, kładąc ich  trupem na  miej
scu. Na »dgło3 strzałów zbiegli się m ieszkańcy całej rsi, lecz wysiłki u- 
Terwładr enta Bronowskiego, wobec gęs.ych strzałów, padających z mie
szkania, spełzły na  niczem. Po pewnym  czasie przybyła straż ogniowa, 
lecz szaleniec umknął na  strych i stam tąd rzucał granaty. Sołtys, który 
zbyt blisko podszedł do zabudowania, został u-jodzouy odłamkami eksplo
dującego granatu w  nogę i brzuch. — W  czasie oblężenia domu powstał 
na strychu pożar, podczas którego szaleniec starał się wydostać na dach, 
lecz w tym momencie wybuchł granat, który B ro rni ski trzym ał w Tęnu. 
Bronowski w padł w  plumienie i nikł nie był w stanie przyjść mu z pomo
cą. Szaleniec zginął w  płomieniach Pożar przedostał się n a  sąsiednie bu
dynki i zniszczył 8 gospodarstw, w raz z inwentarzem  żyw ym i martwym.

w e  p o r W m  pralni
JEDNA OFIARA ZMARŁA, DEJUGA DOGORYWA.

(Telefonem od naszego korespondenta;.

W arszaw a, 11 lipca. (st) Dziś przed 
piohudniem w  pral-ni mechanicznej 
przy ul. Senatorskiej 19, nastąpił wy
buch benzyny i pożar. Pło-mienie \v 
jednej chiwili -objęły całe urządzenie 
pralni oraz dwie zatrudnione podów
czas pracownice Stanisław ę Lew an- 
dowrka i Bronisławę Matusi ik. Przy

były oddział straży ogniowej po pół
godzinnej akcja pożar ugasił. Dwie o- 
fiary pożaru Pogotowie -przewiozło 
do szpitala w  stanie bardzo gioźnym. 
Lewandowska eszcze w j-oczekalui 
szpitala zm arła. M atusń.k znajduje się 
w agonji.

1« Hm. Ht M ii  w Eł.m tnU
D ZIĘK I USILNYM STARANIOM 31) ODDZIAŁOM7 STRAŻY POŻARNEJ 
I ODDZIAŁÓW Yr OJSKOW YCH SPA ŁIŁO  SIĘ TYLKO 1600 HA LASU

SOSNOM7 EGO.
Łódź, 11. lipca. (PAT). P rasa  do- | 

nosi, że onegdaj w południe starost- j 
vvo powiatu w ieluńskiego otrzym ało j 
z Nadleśnictwa lasów państwowych j 
Sokolniki pod W ęgłewicami a la rm u
jące 'wiadomości o w ielkim  pożarze 
lasów, będących w łasnością K arola 
O chnera z Kuźnicy G rabow skiej. 0- 
kazalo się, że pożur, podsycany sil

nym u iatrern, objął o lbrzym ią połać 
lasów, o obszarze około 18 kim . kw. 
Ogień zagrażał poważnie wsiom Czaj 
ki. W ęgłewice i osodzie Lutynów, jak 
również lasom państwowym nad
leśnictw a Lutynów. Do pożaru we
zwano 30 oddziałów straży ogniowej, 
oraz bataljony w ojska z Częstocho
wy K alisza, Ostrowca i Łodzi, jak

Wyk w n i  t buf 3 e 5 ł  
.iraicfiiwych s ra k o  zy

u Miinzera „Ą
Krako us ta t1

Lokat o w arty  do l-.-zej w nocy. 519

rów nież okolicznych wieśniaków i ro 
botników sezonowych ffed ugasze
niem  p-ozaru pracow ano całą dobę, 
jednakże dopiero wczoraj w połu
dnie udało się pożar opanować. Ogó
łem  spłonęło 1 600 ha. starego lasu 
sosnowego. W czasie akcji ra tunko
wej k ilkunastu  strażaków zostało po
parzonych. Po opanow aniu p-c-żaru od 
działy policji i straży leśnej udnłj się 
w głąb lasu, aby dowiedzieć się o lo
sie mieszkańców' osiedli leśnych. 
Przyczyny pożaru dotychczas nie u 
stałono. W ładze prow adzą odpowied 
nie dochodzenia.

ą i V I  KIEROWNIK KONSULATU 
AMERYKAŃSKIEGO.

M ;.i -zuwa, 11. lipca (PAT) Rząd pol
ski udzielił z dniem  7. lipca hr. tymcza
sowego agremeint p. J. K laiir-lliiddle. 
jako kierow nikow i konsulatu Stenów 
Zjednoczonych A. P. w JVarszawie.

KOMITET SAMOWYSTARCZALNOŚCI 
GOSPODARCZEJ.

G dynia, 11. lipca (PAT) Wczoraj -na 
zebraniu  w sali Rady M iejskiej ukónstj - 
tuow ał się Komitet samowystarczalności 
gospodarczej. W skład zarządu w eszli: 
p rezydent m iasta Bitek jako prezes, dr. 
Zegarliński jako wdeeprezes i por. re- 
z»i'wv Majewriki jako sek retarz . Prócz 
tego d-j współpracy, na w niosek prze
wodniczącego zebrania starosty gn.dz- 
kiego pułk. Pożerskiego powołano juzed 
stawicieli sfer gospodarczych. Pow stanie 
tego kom itetu, który jest p ierw  zy na 
catei-i jiólnoonem morzu, przyczyni się 
bezw ątpienia do usam odzielnienia go
spodarczego Gdyni i Pomorza

KRM AWA ROZPRAWA W LES1E.
W ńejka. 11. lijoca (PAT) Gajowy 

Michał Lazar ze wsi Kapiszoze gminy 
kołcw ickiej, obchudząc las m ajątku Te- 
k lin o p jl, napotkał trzech ludzi, którzy 
ścinali i składali na wóz drzewo. Rzu
cili się oni na gajowego z siekie-am i. 
a gdy ten zaczął uciekać, dali zn nim 
strza ł; wówczas gajówy we własnej o- 
b ren ie  strzelił raz w górę na postrach, 
a gdv to nie pomogło, drugi strzał sk ie
row ał do jednego z napastników , Wło
dzim ierza Bubocza, raniąc go z p erś. 
Dwaj inni, Michał i1 G rzegorz Wołyńscy, 
uciekli, pozostawiając w lesie rannego 
towarzysza i konm  z wozem. Sulx>i za
przew ieziono do szpitala w W ilijae, Wo
łyńskich aresztow ana i przekazano w ła
dzom sądowym

OFIARA POCISKU ARMATNIEGO.
Nowogródek 11. lipca (PAT) W  po

bliżu wsi D eredno, gni. -uowornyskiej w' 
pohy. ba rano wicikim, w czasie ćwiczeń 
29. p. a. p., stacjonow anego w Were- 
błowcach, została zabita przez pocisk a r 
m atni m ieszkanka w si D eredno, Kata
rzyna Prokouowiiezówna która w tym 
czasie zb ierała odłam ki pocisków

P  # ^ 8 , .

Podziękowanie.
JW P. Dr. K arolow i K uhlow i. sce'-*

liście 'chwrób w ew uętr: nych we Lwo-' 
wic, z<i trafną diagnozę, sum ienne i 
szybkie w yleczenie z ciężkiej cli >: >by, 
z k 'f r i j  nie m iałem  -nadziei się podźwi- 
cnać, składam  tą  drogą serdeczna Bój 
zapiać .
ba-io Włada sław  Tabaen Mit.
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Szczegółowa
relacja. Dwufriiowa Ronferencia
Eofsxoiiatu we Lwowie.

jwów, 12 'lipca.
W  sprawie pobytu ks. kard. Hlonda

we Lwowie otrzymujemy z dobrze po
informowanego źródła następujące do
datkowe' szczegóły:

K.s. kard. Hlondowi towarzyszył w 
podróży sekretarz ks. Mendelewski. 0- 
prćez wymienionych już w „Gazecie 
Porannej" arcypasterzy oczekiwali 
Dostojnego Gościa na dw-orcu ks: bi
skup Batka, infułaci Czajkowski i Zaj- 
chowski. Ponadto jawili się z ram ienia 
duchowieństwa grecko-kat. ks. m itrat 
Baziak, ks. prałat Kunicki, ks. kan. 
Tomowicz, ks. kan. Jackowski i ks. 
kan. Kowalski, rektor akademji du
chów. ks. dr. Slipyj z rektoratem oraz 
25 księży świeckich. Z zakonników 
gr. kat. byli na dworcu O. Klemens 
Szeptycki (brat ks. Metropolity) -z za
konu Studystów i ihumen lwowskich
0 0 . Bazyljanów Hażnszczyński.

Dwudniowa konferencja odbyta w 
obecności ks. kardynała’ Hlonda w pa
łacu ks. metr. Szeptyckiego, dotyczyła 
spraw wyłącznie kościelnych i nosiła 
charakter ściśle poufny. W konferen
cji tej wzięli udział oprócz ks. kar.d. 
Hlonda i metr. Szeptyckiego, ks. arcyb. 
Twardowski, ks. arcyb. Teodorowicz, 
książę metropolita krakowski Sapieha 
i ks. bisk. Tymieniecki z Łodzi.

W piątek ks. metr. Szeptycki podej-

Ciignlenie 9o erji kla-
SO WS*.Ki* y .? •• - - • ^ ^

Lwów, 12 lipca.
Od Redakcji: Podając wynik ciąg

nienia z 24-godzrnnem opóźnieniem, 
wyjaśniam y, że nastąpiło to z w yłącz
nej winy Polskiej Agencji Telegraficz
nej, która wbrew - zwyczajowi tym ra
zem uznała za w skazane „przeoczyć." 
depeszę, na którą niecierpliwie czeka 
wiele tysięcy zainteresowanych oby
wateli. Na przyszłość będziemy zmu
szeni obarczyć naszego warszaw skie
go korespondenta nową funkcją wyrę
czania Pata i w tym kierunku.

80.000 zł.: 65970.
40.000 zł.: 111006.
10.000 zł.: 113899.
5000 zł.: 131526,' 140289.
2000 zł.: 148801,
1000 zŁ: 84015, 179055.
500 zł.: 79526, 8631.9, 145957,

193171.
400 zł.: 79531, 80502, 95.393, 120889. 

14454, 149425, 160G59, 181806.
Po 300 zł. wygrały nry: 174, 6189, 

15450, 16007, 25009 , 39847 , 40432,
49485 , 73603 , 82685 , 88269 , 89010,
103130, 110035, 114568, 125671, 135964 
136230, i 40849, 147905.' 152394 153979 
167888, 170747, 209256, 209739. '

d r u g i  d z ie ń .
W arszaw a, 11 lipca (st) W- dniu 

dzi- siejszym odbyło się' ciągnienie III 
•ki. XXI. lołerji klasowej. W ygrana 
20 tys: p.adła n a . nr.' 126921, 2 tys. zł. 
nr. 266649, 1 tys. 27666, 137523,
158745, 500 zł. — nr. 19721, 29658,
744:40, 105643, 107300, 114216, 200071
400 zł. _  nT. 16.889, 21464, « 2 6 2 .
52749, 5850!), 651.96, 67900, 72706,
73537 , 87796, 93*236, 163564, 162881, 
178019,

mował gości obiadem, w którym w-zięłi 
udział ks. kard. Hlond, ks. arcyb. Twar 
dowski, ks. arcyb. Teodorowicz, ks. 
metrop. Sapieha, ks. biskup Tymie
niecki, ks. biskup Bntka, O. Klemens 
Szeptycki, hr. Leon Szeptycki, sekre
tarz kard. Hlonda ks. Mendelewski, ks. 
kan. Tomowicz, Kowalski i Rzewncki.

Po obiódzie ks. kard. Hlond zwie
dził w towarzystwie swego sekretarza 
oraz towarzyszących mu ks. kan. Ko
walskiego i O. Klemensa Szeptyckiego 
Zakład sierot BiS. Bazyljanek przy nl. 
Potockiego. Siostry w liczbie stu ocze
kiwały Dostojnego Gościa u drzwi ze 
świecami w ręku, poczem wprowadzi
ły Go do kaplicy. W sali powitała ar-

K s. P rym as H lo n d  
pow róc ił sam olo em  
do W arszaw ).

cypasterza Siostra W iera Slobodzian,
przełożona Zakładu. Po błogosławień
stwie i przemówieniu fes. Prym asa je
dna z dziewcząt w ręczyła Mn bukiet 
czerwonych róż.

Z Zakładu sierot udał się ks. pry
mas do gr. kat. '&eminarjum. duchowne 
go przy ul. Kopernika. W bramie se- 
mmarjum powitał Gościa - rektorat w 
komplecie i wprowadził Go do semi- 
narjałnej cerkwi, gdzie były zebrane 
SS. Służebniczki. Następnie ks. P ry 
mas zwiedził kaplicę przyozdobioną 
cennemi malowidłami, dzieła nieda
wno zmarłego w W arszawie artysty 
Chołodnego, b. min. ukr. w Kijowie. 
Z kolei ks. Prym as zwiedził „Nacjo-

nalne Muzeum Ukr.“ przy nl. Moch
nackiego, oprowadzony przez dyrekto
ra  Muzeum dra Święcickiego.

Po zwiedzeniu tej instytucji ks. 
Prym as złożył wizytę wicewojewodzie 
zastępcy nieobecnego wojewody Go- 
łuehowtskiego oraz ks. arcyb. Teodoro- 
wieżowi, zwiedzając po drodze cerkiew 
wołoską.

Około godiz,-16.30 ks. Prym as od
jechał w raz ze' swym sekretarzem do 
'Obroszyna, gdzie oczekiwał Go z kola
cją ks. arcyb. Twardowski. Przenoco
wawszy w Obroszynie ks. Prymas wró 
c ii w pią-tek rano do pałacu ks. metr. 
Szeptyckiego we Lwowie i wziął u- 
dział w dalszej konferencji Episko
patu. Konferencja ta skończyła się w 
piątek 11 bm. o godz. 11.30 w połu
dnie. Tego samego dnia o goóz. 12.45 
ks. Prym as wrócił samolotem do W ar
szawy.

Zespól artystyczny 
teatrów miejskich.

Lwów, 12 lipca.
Nowi dzierżawcy Teatrów Miejs

kich we Lwowie, pp. Stan. Czapelski 
i Zygm. Zalewski, ustalili już całkowi 
tą  listę zespołu artystycznego i perso
nelu pomocniczego na sezon nadcho
dzący. Lista ta przedstawia się jak na
stępuje :

Dyrekcja: Stanisław Czapelski i
Zygmunt Zalewski.

Kierownik artyst. i gł. reżyser d ra
m atu: Leon Schiller.

Sekretariat:. Wład. Polak (gł. sekr.) 
i Eug. Kalinowski. , .

Zespół dram atu: L. Barwińska, Z. 
Barwińska, Te od. ©ohdańska (W-araz.
T. Ateneum), Ewa Bo nocka (Katowi
ce), J t .  Borowska, Z ol Dobrzańska, Ir. 
Grywińska (Łódź), Teod. Kipemiowa, 
Zof. Kopcze-wska (Reduta), Ewa Kun
cewicz - Schillerowa (W arsz. T. Pol
ski), Mar. Malanowicz, Mar. Miedziń- 
ska, Jan. Morska (Łódź);- Eug. Pcdbo- 
równa (Poznań)^ Kat. Żbikowska (Po- i 
znań), Zdz. Życzkowska (W ar. T. Pol- | 
ski), T. Akrzyński, Ign. Berski, Fr. 
Brodniewicz ((Łódź), Tad. (Chmielew
ski ■ (Poznań), Jerzy Cbodecki (Łódź)) 
D. Damięcki (-Łódź), M. Dąbrowski 
(Łódź), Jul. Dobrzański — reżyser, IŁ 
K-ier-czyński, Józe-f Kondradit (Poztn.), 
M. Kopczyński, Edtm. Landtner (Sta
nisławów), Józ. Machaleki (WaT. T. 
Polski),'Fr. Palań-ski (Kat.), Tad. Pnzy- 
stawski, Wac. Radutski — reż. (War- 
T. Nar.), L. Stępowski, Jan Strać hoc
ki — reż. (W ar. T. Aten.); Cz. Strze
lecki, Arut. Wojdan (Reduta), Jacek 
W-o szczero w icz (Łódź), Mich. Znicz 
(Łódź); suflerzy: St. Nowakiewiczo-
wa i Ilel. Oko-rnick-a; inspicjenci: M. 
Drozdowićź; Rud'. Ratschka i Jul. Roń- 
ski.

Zespól opery i operetki: Lidjia Ba- 
bicz sopran (Bukareszt), Jadw. Fonta- 
nówna sopr. (Pozn.), Stef. HLngler 
sopr., Eug. Hofifmannowa mez.-sopr. 
(Kat.), M,a,r. Kisielewska sopr. (Pozn.), 
Dor. Kiznerówna sopr., Laura Kochań 
ska spr. (Paryż), W era Koźmińska 
mez.-sopr. (Pozn.), Mar. Nochowiczó- 
wna sopr. (Pozn.), Mar. Sobolewska 
alt (W ar.), Aniela S-zlemińska sopr., 
Wal. W alewska sopr. (Kat.), Z. Wę- 
rrzynówina sopr,. (W arJ.  Mar.. W ilto-

szewska Sopr., Kazimierz' Czarnecki 
tenor (Pozn.), Boi. Fołański' reż. ope
retki (Pozn.), Jan Gruszczyński tenor 
(Pozn.), Jul. Laryński baryton, Eug. 
Kop-p korepetytor, Tad. Łowozyński 
-ten., Jan Romanowski bas (Pozn.), W.  
Ruszkowski wodew., Józ. Syroczewsk: 
bas (Po-zn.), Stef. Szosland, Konst. U- 
żejko bas (Bukar.), Ign. W iśniewski 
'ten. (Pozn.'), Rom. Wojnarowicz koirep.; 
Kaz. Worch baryton (St. Zjedn.), A. 
Wroński ten. (War.), Zygm. Zalewski 
baryton. — głóreż. opery~'-(WarSZ.),; St. 
Znicz baryt. (Kat.); śuf-lcrzy: Henr. 
Boritz (Pozn.) i Mar. W olańska; inspi
cjent: Sergiusz Ganża.

Z espól b a le tu : Zof. Grabowska
primabal. (Pozn.), Jadw. Grabińska
(Pozn.),- Kaz. Jałowiecka, Ir.-Jasińska 
(Pozn.), Ir. Slńozzi (Bukar.), Wac Wło 
darczykówna (Pozn:), Cz. Konarski

Calkow ta l sta Z- - 
i stała ju ż  us alona.
(W ar.), Ew. Madejski (War.), St. Misz- 
czyk (Kat.), Maksym. Statkiewicz — 
baletmistrz (Pozn.), Wac. Zwoliński 
(Pozn.), oraz 10 osób corps de ballet.

Orkiestra: Zdzisław Gorczyński i 
Eggiz-z-io Masisini (Bukar., gościnnie)— 
kapelmistrze oraz 52 członków orkie
stry!

C hóry : Dagobert Po-lziraetti — chór- 
mistrz oraz 40 członków choru.

Pracow nie m alarskie: Stan. Jaroc
ki — gł. art.-m al. dekorator (Pozn.,) 
Zygm. Batk, Wł. Daszewski (War.) i 
Jan Wołoszyński (Pozn.) — dekorato
rzy.

Dział techniczny: Ign. Stahl — in
spektor scen, Stan. Hirszfeld (Pozn), * 
— imsipektor garderoby. Józ. Goncarze- 
wicz (Pozn.) — gł. elektrotechnik, o- 
raz około 70 osób personelu technicz
nego.

DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY GIMNAZJALNE DLA DOROSŁYCH
Z dniem  15. lipca 1930 r. kwpoczynpfci się W PISY do Zakładu Nauko

wego, stanowiącego
GIMNAZJUM DLA DOROSŁYCH OBOJGA PŁCI 

Z akład ten je s t przeznaczony dla tych, którzy we właściwym czasie stu 
dium gim nazjalnego ukończyć n ie m ogl., a  obecnie dla celów zawodowych 
albo potrzeb zajm owanego' stanow iska, p ragną uzupełnić swoje wykształć* n ,u  

Nar'ca prow adzona w godzinach w o< widnych prz,ez WYBITNYCH PRO- 
FI SOKÓW GIMNAZJALNYCH ooejm ować bęńzie zakres wyższych klas g im na
zjum humanistycznego i przygotow anie do egzam inów z zakresu sześciu i ośmiu 
klas gim nazjalnych innych typów. 6452-?

WPISY przyjm uje i bliższych inform acyj udziela codziennie Zarząd Za 
kładu od dn ia  15. lipca 1930 r. peeząw yty (z w yjątkiem  niedziel i św iąt) od 
godz. 6 do 7 wieczorem w lokalu Z akładu  ul. SAKRAMENTEK 16. II. piętro.

10-Setnia rocznica
sf łszow anego plebiscytu.

•  ODEZWA ZWIĄZKU OBRONY 
Lwów, 12. lipca. 

Związek Obrony Kresów Zachodnich 
ogłosił następującą odezwę:

Rodacy! Dnia 11. lipca m inęło lat 
dziesięć od chwili, kiedy w najgorszych 
dla Polski warunkach, w czasie, gdy roz
pęd bolszewickiej nawały, idącej k-u War 
szawie, zdawał się być n iepow strzym a
ny — na terenach Warmji i Mazur odby
wa! się plebiscyt, który  w tych okolicz
nościach musiał doprow adzić do sfałszo 
wania woli miejscowej ludności- W brew 
praw dzie dziejowej, wbrew zasadzie po
szanow ania p raw  narodow ości, wbrew 
najsilniejszym, najistotniejszym związ-

KRESÓW ZACHODNICH.
kom te j ziemi z Pols-ką, w wyniku glo
sowania brutalna sita przemocy znalazła 
pozory prawne dla dalszego konsekwen
tnego prowadzenia wynaradawiającej 
akcji wśród polskiej odwiecznie ludności. 
Parodji tej, nazw anej plebiscytem, a bę
dącej wyścigiem gwałtu. !en: rn, przekup 
stwa, nie uznało, ińe mogło uznać -pol
skie sumienie. To też w roczzucę -smut
nego dnia, gdy sita proklamo-wafa św ia
tu zwycięstw-o swoje nad sprawiedliwo
ścią, w rocznicę dnia, gdy spętanemu,
o s z o ł o m i o n e m u  społeczeństwu mazarr- 
skiemn kazano stwierdzić rzekom e zado 
wołesiie swoge z -Ciążącej nad nim [n a .
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mocy — w rocznicą togo dnia, my Oby
watele Rzeczypospolitej Polskiej, syno
wie wolnego narodu, nie możemy spo
kojnie I beztrosko słuchać odgłosów ra
dosnych obchodów, któremi po tamtej 
stronie graniczn go rdonu siła i prze
moc święcić bedą wspomnienie zwycię
stwa swego nad prawem narodn do [stu i 
nie swobodnego i nieskrępowanego w y
powiedzenia swej woli. Rodacy! Wzy
wamy W as do powszechnego stw ierdzę-' 
n ia  niezłomnej solidarności całego Na
rodu z tą wielotysięczną rzeszą Mazurów 
polskich, k tó rą  dzień 11. lipca r. 1920 
skazał n a  dalsze trw am e w w arunaach  
niewoli i ucisku. Niechaj w jednym  dniu 
myśli wszystkich Polaków  złączą się w 
wspólnym tw ardym  ślubow aniu, że n i
gdy, przenigdy, nie będą zapom nieni 
przez nas ci b racia  nasi, k tórzy  nie mieli 
szczęścia złączyć się z całością Narodu 
we wspólnym gm achu państwow ym  Rze
czypospolitej Polskiej. Niecn dniem zbio 
rowej manifestacji będzie niedzieli, dnia 
13 bn.. Niech w dniu tym po caiej zie
mi polskiej, od wybrzeży B ałtyku po si
ne szczyty K arpal, pójdź.e jeden mocny, 
potężny zew, świadczący, że my, jako 
Naród, umiemy odróżnić to, co było 
gwałtem, od tego, co miało być spraw ie
dliwością, że um iem y pam iętać, wierzyć 
i z w iarą czekać na  dzień, k tóryby p rzy 
nieść mógł napraw ę krzyw dy, k tóryby 
oógł być dniem  istotnej spraw iedliw o

ści.
Rodacy! Stawcie się licznie n a  on- 

chody m anifestacyjne, zbierajcie p ienią
dze ba  pomoc rodakom  naszym  z za koi’ 
donu, uczcie się czynem wykazywać so
lidarność W aszą z całością Narodu, prze 
dzielonego dzisiaj w dalszym ciągu k o r
donami niespraw iedliw ych granic, wy
każcie braciom  na W arm ji i Mazurach, 
że nie są sami, że stoi za niem i zw arty 
i iednolity m ur całego społeczeństwa 
niepodległego Państw a Polskiego.

Pam iętajcie, że mam y poza naszą gra 
nicą zachodnią i północną do czynienia 
z przem ocą, a przem oc um ie szanować'.Si 
cenić ty lko  siłę. N iechaj więc dzień 13. 
bm. będzie w yrazem  tej siły, płynącej ze 
zdecydow ania i jednolitości całego wie
lom ilionow ego Narodu.

Związek Obrony Kresów Zach.

N a srebrnym ekranie.
„WIECZNY PŁOMIEŃ", dramat egzo

tyczny w  kinie „Palaee“.
Lwów, 12. lipca. 

(jp) Amatorzy egzotycznośc1 znajdą 
się >v swoim żywiole na przedstaw ieniu  
nowego przeboju dźwiękowego w  km ie 
„Pałace*. Ta nowa p rem jera  przypomi 
na w spaniałością widoków egzotycznych 
uchwyconych na  gorąca i przepysznym 
koloiyten. miejscowym , yfynne „Białe 
n o c e 1, k tó re  zainaugurow ały z tak sza- 
loneM pow odzeniem  w swoim czasie 
film y dźwiękowe.

D ram at kipiących namiętności ludów- 
pierwotnych, nieposkrom ionych jak ta 
law a, dobywająca się z w ulkanu, u  stóp 
którego rozgryw a się akcja, odbywa się 
w  Nowei Zelaodji. Akłoram i jego są 
dw a plemiona tubylcze Arików i Mato- 
ów toczące z sobą *ac'fte boje. Wódz 
A rików  um ierając, przekazuje ostatn ią 
wolę walczącym plem .onom , aby za
w arty z sobą przym ierze przez związek 
m ałżeńsk jego córki, księżniczki Siary, 
z syn< m wodza Mateów, młodym i dziel
nym  Padli. Lacz poprzednio w inien on 
pokonać w w alce na w łócznie syna d iu - 
giegc wodza Arików', pałającego miło'- 
scią dla księżniczki, Rangi..

Mina i Batili uczuli do siebie gorącą 
miłość, lecz podstęp Rangi rozdziela 
'eh. M rteow ie przegryw ają w zawodach 
i Mira m a zostać zoną Rangi. Dopiero 
po krwawej walce, która  zaw rzała mię- 
dz" obu plem ionam i kochankow ie mogą 
połączyć się ze sobą.

Ta akcja dram atyczna daje pole do 
rozw .nięcia całego bogiartwa obrazów 
% i u  ia Nowo Zelandezyków, obrządy, 
tańce pokoju tańce wojny, śpiew y o 
swoistc-m zabarw ieniu, przenoszą widza 
w tę pełną tajemniczych, nieznanych u- 
roków kra’ lę wulkanów ogniem zieją
cych, srebrzystych rzek i falując 'eh bez
miarów dziewiczych pnszcz i wydm p ia
szczystych. K ilka udatnych grotesek ry» 
suńkew o-dzw iękow ych uzupełnia zaj- 

mującv program .

POPIERAJCIE l ig ę
MORSKĄ I RZECZNĄ,

Ożywienie rushu budowlanego
we Lwowie

STANO łVH 0  PRZE1>MI0T DYSK u SJ1 M IEJSKIEJ KOMISJI ROZ
BUDOWY.

Na wcwrajsze-in posiedzeniu ko-Lwów, 12. lipca.
Wooec otrzym ania w e Lwowie 

przesłanej z W arszawy dalszej kwo
ty 1 m iljon 100 tys zł., przeznaczonej 
d la  ożywienia ruchu budowlanego 
we Lwowie, odbyło się wczoraj) w sali 
m agistratu  posiedzenie m iejskiej ko- 
minjj rozbudowy, m ającej dyspono
wać tą Kwotą. W skład kom isji w tho 
dzi 6 radnych i 6 obyw ateli z poza 
Rady.

m isja ukonstytuow ała się, w ybierając 
przewodniczącym  w iceprez. Koibu- 
szewskiego. Przeprow adzono dysku
sję nad poezczególnemi podaniam i, a 
rozdział nastąpi n a  następnem  po 
siedzeniu w najbliższych dniach. Jest 
tendencją rozdzielenia tej kwoty w 
dużej części międzv usoby pryw atne, 
kończące domy mieszkalne-

G ranat litewski ugodzi# łódź
Z ‘ BIJA JĄ C 3 OBYWATELI PO LSKICH NARODOWOŚCI LITEW 

SK IEJ.
W ilno, Tl. bpea. (PAT). Na od

cinku Orany, koło Dm itrów ki, s traż 
nicy litewscy poczęli rzueać granaty 
do rzeki M ereczanki w celu głuszenia 
ryn. W tym czasie przejeżdżało łodzią 
trzech miejscowych rybaków , co w i
dząc jeden ze strażników , rzucił g ra 
nat w ich stronę. Pocisk trafił w łódź

i ekspolodow ał w m om encie gdy je 
den z rybaków  usiłował wyrzucić g ra  
nat z łudzi. G ranat rozszarpał wszyst 
kieh rybaków . Popołudniu, po k ilku  
godzinaoli wytuwiono z wody zwłoki 
jednego z zabitych. Ja k  się  okazało, 
Dyl to m ieszkaniec wsi Dmitrowki, 
narodowości litew skiej.

Z mach s b SIkj tm. mir. Banku.
Lwów, 12. lipca.

(!) Wczoraj w godzinach wieczor
nych m rgnął się  na swe życie A ureli 
G uetler, em. dyrek to r banku, zam. 
przy ul. M oarzejew skiej 5. D esperat

napił się większdj ilości lysolu z mor 
finą. W stan ie  bardzo groźnym  od
wieziono go do szpitala powszech
nego.

Strzały isa tftsparowte.
DWIE KOBIETY ZOSTAŁY 

Lwów, 12. .lipca.
(!) W czoraj w ieczorem  .karetka 

Pogotowia ratunkow ego w raz z leka
rzem  wyjechała na K iepurów  celem 
n iesien ia  pomocy dwom kobietom, 
postrzelonym  przez jakiegoś zapal 
czywego mężczynę. Mianowicie nie 
jak i Stefan Dziak strzelił z rewolwe-' 
ru do 29-letniej A lbiny Kwiatków 
skiej i 581etniej Michaliny Gaweł, r a 
niąc obie w rękę.

Niestety, bliższych szczegółów, po

RANIONE W  RĘKĘ
wodujących te strzały, podać nie mo
żemy, gdy do posterunku  policyjne
go w K leparow ie o godz. 9.30 wieczo 
rem  nie mogliśmy się uodzwomć. Pa
nowie ci nie raczyli się zgłosić do a- 
para tu . Taki sam fakt zresztą w yda
rzył się nam  podczas telefonow ania 
przed kilku dniam i do posterunku 
policyjnego w Lewandówce. O godz. 
6- tej w ieczorem  dzwoniliśmy przeszło 
godzinę, niestety, bez żaunego rezu l
tatu.

Mianu s it j a l w i  Frarnsiei
GROŻĄ NIM T 

Lwów 12. li-pca. 
jP) , ■ Kom ud j i F rancusk iej" , k tó 

ra  w ostatnich lattach dała o.pinji publi
cznej n iejednokro tn ie  tem at do sensa- 
cyj, iprocesam i wytoczonymi jej przez 
rozm aitych artystów , powstał teraz no
wy, oryginalny konflikt.

Jest nim  zatarg  z t. zw. „ouyreuses“. 
Są to kobiety, k tó re  otwierają publicz
ności loże, wskazuią miejsca, oraz sprze 
dają programy. W śród tych portjerek, 
znaidu je  się wiele kobiet o świetnej prze 
szłości. Byłe śpiewaczki, baletnice, hub 
też gwiazdy pńfśw iatka na starość często 
schodzą do tej skrom nej roli.

Portjerk i w teatrach  pryw atnych żyją 
w yłącznie z napiw ków  udzielanych im 
przez bywalców teatralnych . Z tego po
wodu stały  się one do pewnego stopnia 
plagą teatru, gdyż nie ustępują z miej
sca, zanim  nie otrzym ają od widza swo
jego obola. Ten specjalnie paryski oby
czaj był też już częstu przedm iotem  o- 
s-trej k rytyki ze strony prasy, k tó ra  uw a. 
ża tego rodzaju zam askow ane żebractwo 
jako  ubni-żenie prestiżu przybytku sztu
ki.

Jedyn ie  cztery tea iry  państwow e, tj.

ZW. „OUVRBGSES‘‘.
,O pera", „Opera Komiczna", „Komedja 

Franeus-ka" i „O deon", płaciły swoim 
„ouvreses" stałe gaże. Obecnie „iKome- 
d ja" postanow iła w prowadzić system 
istniejący -w tea trach  pryw atnych. W y
dzierżaw iła mianowicie garderobę przed 
siębiorcy, który  ze swej strony żąda od 
portjerek , aby u  oddaw ały piwien pro
cent z otrzymywanych napiwków Wy 
wołało to w ielkie poruszenie wśród do
tkniętych tem nowem zarządzeniem , kió 
re też grożą generalnym  strajkiem .

 O---

8 HBtni cMoitnk utpnaf 
w i ni?.

Lwów, 12. lipca.
(!) Ortegdaj utonął w Złotej L ipie 

8-letni Podlecki W asyl, zam ieszkały 
w B aranow ie (pow. Buczacz). Zwłoki 
topielca wydobyto z wody dopiero 
po dwóch dniach.

G łosg  publiczne .

Zapomniana 
uLca we Lw ow :e

Lwów, 12 lipca.
Piszą, nam : Idąc na przechadzkę z a  

miasto, spodrzagaim chodriilai na  uli
cach, .przy których domy *®e są je
szcze zbudowanie. Szczęśliwi! Cóżby 
powiedział Ju lja r Ursyn Niemcewicz, 
gdytjf zobaczy* skraw ek uiLifcy, o- 
chraccony jeigo innemiem i nazwi
skiem. Kamienice n a  tej ulicy stoją 
od 30 taft ó) nie m ają chodnika. .Kto nde 
wferzy, niiefch się nam uda.

W związku z f a n  mogę narwet opo 
Wiedzieć baiikę Niegdyś hi) ifcę ulicę 
przyjechało pacholę w  odwiedziny do 
swej babci — nie było wtedy chodni
ka Babcia od 11-tu la t w .grobiia.. Pc 
długilch Latach pacholę wyresło na doj-
l.aajfego człowieka, grywającego jako 
artyrta w  zespole „Redun y*' J. Oster
wy. M łodzac przyjechał z tnaitrem dr 
Lwowa. Naturaloiie zajechał na tę u 
Licę do krewnych, py ta  — dioczego 
nde m a jeiszrae chodtinLa i jezdni Czy 
uwierzycdte czytelnicy ? Ta bajka jest 
pnaiwdą.

Beczkowozy skraplają ulice sąsie
dnie, na  Niemcewicza zaś nie zajaż- 
dżają Pytam  się nabotndkćw, dlaczego 
nie fcropdą tej ulicy, otrzymuję odpo
wiedź: „ibo jest „piach", wybiije, .nie 
m a szutrowanej jezdni, .nde wolno 
mam tam jechać*'

Złiltujże się nad nami!1 „właac.0 
chodników .

lotka.

SCHUfltiK ZAPKfuSJSONY DO 
PRAGI.

Plaga, 11 lipca. (PAT.) Jak się do
wiaduje ,/Pragcr T agtblatt" z dobrze 
po ind tamowanego źródła, rząd  cze
chosłowacki wystosował: do kinaclerza 
Austrji Sohobera oficjalne zaproszenie 
on odwiedzeniu Pragi. Przyjęcie tego 
zaproszenia jest zapewnione.. Difien- 
nik  zaznacza, że w izyta kanclerza 
Schobera w Pradze nie będzn zwy
czajnym  aktem kurtuazji, lecz zostaną 
również omówione liczne spra wy. — 
W izyta nastąipi prawdopodobnie w 
drugiej połowie paźdzu m ika.

IAUZEJŁI fllTTLEROWSŁIE W PO 
LICJI NIEMIECKIE

Berlin. 11 lipca. (PA/T.) W yniki 
fśledztw.a policyjnego, wdrożonego w 
związKU ze spraw ą w ykrycia tamtych 
składów broni i amunicji w mieszka
niach hittleruwców berlińiskich, dały 
nieoczekiwane —jzułtaity. habity  w 
czasie onegdajszej katastrofy samo
chodowej na  szosie poozlamskiej hitt- 
I ero wiec Beltow, był przez lat 12 n- 
rzędnikiem prezydium po lic ji puczdam 
«ki 'i W policji zatrudniona była ró

wnież jego towarzyszka Harrrtke, któ
ra  padła o iiarą katastrofy, h a  jdtki 
nracow ała w  oddział , do którego na
pływały z  całych Prus zgłuszenia kan 
dvdatów o pizyjęcio do „niiby pudcyj- 
nej, Handtke inilormowaia szczecóło- 
wo o tych zgłoszeni ach hittlerowaką 
kompanie szturm-we, Organizacja 
biittleroweka .posiadała szczegóły, do
tyczące kandydatów n a  stanowiska u- 
rzędników policji, mogła więc OTzed 
ich wstąpieniem do służby pozyskiwać 
ich do swych celów i  stworzyć .. ło
nie pobeji jaczejki ałttlei onewkie.
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Złodz e jskie  
Qai p r o  qu?.

Lwów, 12. Iipca.
(!) Wczoraj przed senatem  k a r 

nym, k tórem u przew odniczył s. s. o. 
Łyozkowski, stanął oskarżony o k ra 
dzież Bronisław  Ziółkowski, znany 
kasiarz  lwowski, 13 razy kaTany do
tąd za w łam anie. Akt oskarżen ia  za 
rzuca mu, ze 10. majai b r. w łam ał się 
do m ieszkania ks. gen. Boguckiego, 
na pl. B enedyktynek i m. in. d ro 
biazgam i sk rad ł tam  zloty m edal pa
pieski. Podczas p lądrow ania m ie
szkania przez złodzieja wszedł 
ksiądz. Spłoszony rzezim ieszek u- 
ciekł, zab ierając szereg rzeczy z m ie
szkania. Za czyn ten odpow iadał o- 
negdaj Ziółkowski przed sędzią jedno 
stkowym Niem entowskim , jed n ak  na 
wniosek prok. Tournellego został od 
dany jako nałogowy złodziej senato 
wi karnem u  do ukaran ia .

W m iędzyczasie jednak  zaszedł 
cały szereg  bardzo ciekawych w y
padków. Mianowicie Ziółkowski sie 
dział w aresztach w cełi nr. 116. Przed 
swoimi w spółtowarzyszam i skarżył 
się, że zupełnie n iew innie posądzony 
jest o kradzież, że jako złodziej kaso
wy nie leci na tanie zaróbki i że p e 
wnie za czyn ten, Ijako nałogowy zło- 

1 dziej oberw ie k ilka lat. W śród tow a
rzyszy w ięziennych znajdował się 
n ie jak i F. Sekuła. Ten słysząc b iad a 
nia Ziółkowskiego, rzekł do niego: 
„Nie 'bój się, ja ci ponw gę“ . Z a in try 
gowany tern Ziółkowski zapytał swe 
go towarzysza, w jak i sposób zdoła 
mu pomóc. Otrzymał na to  odpo 
wiedź, :że w yjaśnienie otrzym a na o- 
sobności.

W kilka dni później korzystając z 
tego, że część towarzyszy w ięzien
nych wyszła na przechtdzkę, Sekuła 
zdradził Z iółkowskiem u, że w k ra 
dzieży u ks. gen. on b ra ł udział z je-

DBAJĄCŻ 0 ZDROWI! SWOICH DZIECI 
I OZJE (H NA ŚNIABAMIt JEDYNIE

^ W E B L A ^
ZALECANE PRZEZ LEKARZY!

szeze jednym  złodziejem, m ianow i
cie Izydorem  Józefem  Schubertem .
Zeznał on, że krytycznego dnia przy
szedł do niego Schubert do szynku i 
zaproponow ał mu w spólny ,,skok“ 
do m ieszkania ks. g enera ła  z tern, że 
wejdzie na górę, a S ekuła  m iał stać 
kolo bram y. Po pewnym  czasie za
uważył Sekuła, że towarzysz jego wy 
biegł, jak poparzony z kam ienicy, za 
nim  biegł ks. generał, k tóry  się  na
w et potknął, a jako szczegół charak 
terystyczny podaje, że ksiądz otarł 
wówczas buciki swe chusteczką.

U radow any Ziółkowski opow ie
dział to wszystko sędziem u i na dzi
siejszej rozpraw ie wezwano Sekułę 
celem przesłuchania.

Sekuła o ty le  ty lko zm ienił swe 
zeznania, że oświadczył, iż w k ra 
dzieży tej brało udział trzech łudzi. 
M ianowicie prócz niego i Schuberta 
był także trzeci złodziej, niejaki 
Gorzko. O sobie, op ierając się na art. 
116, nic nie chciał powiedzieć, tw ie r
dził tylko, że obaj w ym ienieni b ra li 
udział wr kradzieży w dom u ks. gen. 
Boguckiego. Zaznaczył przytem, 
że Schubert jest łudząco podobny do 
Ziółkowskiego i praw dopodobnie ks. 
gen., k tóry w idział tylko przelotnie 
złodzieja, pom ylił się tw ierdząc, że 
Ziółkowski był tym, którego zastał w; . 
swojem m ieszkaniu.

Do rozpraw y m iano wezwać także 
Schuberta, w międzyczasie jednak

Podobny, ale 
  nie ten sam.

Schubert, który odsiadyw ał karę, 
został wypuszczony na wolność, więc 
nie można było sprowradzić go wczo
raj na rozpraw ę. W obec tego sędzia 
odroczył rozpraw ę, aż do czasu do
staw ienia Schuberta celem  skonfron
tow ania go z poszkodowanym.

usuw a pow nie i szybko

ETTINGERA SUDORYNA
(jako proszek i płyn). Wyrób i wyłączny

skład
A pteka SI. ETTINGERA 

we Lwowie, plac Gołuchowskieh 14.
4061-?

'v

Oskarżał prok. Bizub bron ił adw. 
Ju ljan  H eilpern .

Pasierb zabił ojczyma /

W UW ZGLĘDNIENIU OKOLICZNOŚCI ŁAGODZĄCYCH ZASĄDZONY 
ZOSTAŁ NA 6 MIES. W IEZIEN IA  Z ZAWIESZENIEM KARY.

Lwów, 12. lipca.
(!) P rzed  13 laty Miron Pelech, 

w ieśniak, zam ieszkały w  Szostakach 
obok M agierowa, ożenił się z bogatą 
wdową, n ie jaką  Ewą Juchyim. Zaraz 
po ślubie Pelech w yrzucił z 'domu p a 
sierbów , 12-leiniego A ndrzeja i  10-let 
nią Ołenę. Młodziutki A ndrzej m usiał 
się tułać po sąsiadach, zarabiając 
ciężko na kaw ałek chleba. Gdy do
rósł, pojechał na W ołyń i tam  praco
wał, jako robotn ik  poilny. P od  w pły
wem m atki Pełech przyjął z pow ro
tem Ołenę do domu.

W m arcu b r. w rócił m iody A n
drzej Juchym  z W ołynia do domu ro 
dzicieiskie-go. Ja k  długo m iał p ien ią
dze, tak długo ojczym był d la niego 
bardzo m iły i gościnny. Z chwilą 
jednak, k iedy w yłudził od niego za
robioną gotówkę, zm ienił odrazu swe 
postępow anie i z uprzejm ego s ta ł się

5 32

WSTRZĄSAJĄCE SAM-OBÓJSTW-O W  POWIECIE ZBARASKIM.
Lwów, 12 lipca.

O straszuem  samobójstwie donoszą z powiatu zbaraskiego. Mianowicie 
zamieszkały w  Tokach, wsi położonej w tym powiecie, niejaki Stefan Me- 
kitiuk, obrzydziwszy sobie życie, postanowił zejść z tego świata. Nie mając 
widocznie innej broni pod ręką, chw ycił z desperacji nożyce krawieckie 
i silnym ciosem przebił sobie serce. Śmierć nastąpiła momentalnie. Powo
du tego strasznego kroku n ie  udało się dotąd ustalić.

POKĄSAŁ CAŁY SZEREG OSÓB I INNE PSY.
Lwów, 12 lipca.

(!) Onegdaj wściekł się pies nieja
kiego M arjana Ja ia s ia , zamieszkałego 
w Tarnopolu przy ml. Cmentarnej 5. 
O chorobie psa  nic nie w iedział jego 
właściciel. To też pies swobodnie u- 
w ijał się po mieście. Razu pewnego 
chory pies nzucił się na swego w ła
ściciela, na jego narzeczoną Matję 
Antoniowa? i n a  6-letniego' 'Mirosła
w a Jacusia, syna Jana, zamieszkałe-

I  ZADAŁA MU 25 RAN.
'Od naszego korespondenta.)

Jarosław , w lipcu.
(U- Z.) A-nna Witnik usiłowała w 

domu swym w Sieniawie (ad Jaro
sław) wspólnie z swym kochankiem 
Stefanem Kisielem zamordować męża 
swego Stelarna W itnik a, przyczem za
dała mu 25 ran  bagnetem. Miejscowa 
ł i u d n o b u r z o n a  do g^eibi. w liczbie

2000 osób, dom agała się w ydania roz
wydrzonej zbrodniarki, celem doko
nan ia  n a  niej samosądu, ale areszłowa 
ną ‘zhrodniankę i jej kochanka obroni
ła  policja, która odstawiła ich do a- 
resztów Sądu 'powiatowego w Sienia
wie.

go przy tul. Cm entarnej i pokąsał ich 
dotkliwie. Następnie wściekłe zwie
rzę wybiegło na ulicę i pokąsało cały 
szereg psów, w ałęsających się po mie 
śc ie . Wskutek (tego na zarządzenie 
lekarza w eterynaryjnego zostały 
wszystkie psy przy uJ. Cmentarnej 
wybite przez rakarza. Wściekły pies 
Jada sta zbiegł w niewiadomym kie
runku i dotychczas nie zdołano gó 
chwycić.

bru talny , bijąc często pasierba , by 
w ten sposób zmusić go do opuszcze
nia domu. W tak  sam o b ru ta lny  spo
sób odnosił się do swej żony, k tó rą  
także bardzo częstokatowal. Aby 
mieć powód do tak  bestjalskiego po
stępow ania, wym yślił bajkę, że 
m atka utrzym uje niedozwolone sto
sunki z w łasnym  synem. D nia 6. 
kw ietn ia napadł na żonę i pobił ją 
do krw i. N astępnie zabra ł wszystkie 
swoje rzeczy i oświadczył, że odcho
dzi z domu. Ale były to tylko po
gróżki, gdyż następnego dnia  w rócił 
znowu do chaty i spotkawszy tam  pa
sierba, wszczął z nim  kłótnię a na
stępnie bójkę. W czasie te j bójki 
młody A ndrzej pchnął ojczyma sw e
go nożem w serce, kładąc go tropem  
na m iejscu.

Za czyn ten odpow iadał wczoraj 
A ndrzej Juohym przed senatem  k a r
nym, k tórem u przewodniczył s. s. o. 
Łyczkoweki. Oskarżony bron ił się, że 
działał w  obronie koniecznej. Sąd po 
naradzie uwzględniwszy wszystkie 
łagodzące okoliczności, skazał zabójcę 
na 6 m iesięcy w ięzienia z zaw iesze
niem  kary  na lat 4.

O skarżał p rok. Bizub, b ro n ił adw. 
dr. W einsait.

BACZNOŚĆ KOLEDZY! 
BACZ KOŚĆ KOLEŻANKI!

Iiieliś OKOCIMSKIE sprzedaje na
szklanki,

Przytem  kiełbasa jest tatn wyborowa, 
Bo ją podaje sam a S. Fuchsowa,
Bawić się możesz, jak  za króla Sasa, 
Je ś !  i popijać i — popuszczać pa ;a,
A przytem  zdradzę jedną tajem nicę, 

Fuchs m a rów nież bogatą piwnicę,
A więc się . złączmy wszyscy jak mąż

jeden,
Chodźmy do Fuchsa — na Podwale 
6391-4 siedem I

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH

Dr. LAUTERSTEIN
Lwów, Syksttt*ka 37 (róg Słowackiego), 
Fruwanie włosów, plam, brodawek, zna

mion. Diatennja, lumpa kwarcowa,

RANIĄC W PACHWINĘ W SPÓŁTOW ARZYSZĘ ZABAWY.
(Od naszego korespondenta.i

Jarosław , w lipcu.
(K. Z.) W e1 wsi Rudki '(kolo Jaro

sławia) na weselu u Aut. Balickiego 
znalazł się także siostrzeniec jego, Mi 
chał Balicki, plut. 24 pułku ułanów, 
stacjonowanego w  Kraśniku. Z niewy
jaśnionych dotąd powodów dał Mi

chał Balicki strzał z  rewolweru pod
czas zahaiwy i zranił w praw ą padrw i 
nę Katarzynę Tabin, którą przewie
ziono do szpótata w JarrosłtEwiu. Płut. 
Balickiego aresztowała żandarm eria 
w orkow a w Jarosławiu,
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Z  D N I A .

W pjLtku. K ili skiego
Lwów, 12 lipca.

W Parku Kilińskiego znajduje się 
pewien zakątek, którego mógłby nam 
Zazdrościć niejeden park europejski 
Po lewej stronie nieco wyżej sadzaw
ki, niedaleko źródełka zna pduje się ca
ły kompleks starych drzewek szpilko
wych, które naw et w najupalniejsze 
dni dają cień i skąd śliczny widok się 
roztacza n a  scenerje p a rtu . Cóż kiedy 
w łaśnie w tem miejscu zarząd planta 
cji umieścił śmietnik, gdzie się zwozi 
odpadki prawdopodobnie z całego par
ku. Zarząd słusznie sądził, że stare 
drzewa ukryją go przed okiem publi
czności, ale bliskość śm ietnika od
czuwa w tej chwili nos.

W ystarczy usiąść na  ław rę  w  di seń 
upalny, zwłaszcza kiedy wietrzyk 
z placu wieje, aby mdłości dostać.

Czy jest ktoś, ktoby izwrócił uwagę 
zarządowi plantacji, że nic nie pomogą 
ładne kwiatki i palmy, jeżeli 100 kru
ków dalej jest śm ietnik zatruw ający 
powietrze

0 indolencji zarządu świadczy tak
że stan sztuczne’ ruiny parkowej oraz 
ki 1 koi pawilonów dawnej wystawy 

i ż  r. 1894, obecnie nieużywanych. 0- 
becny djel ich zdradza także niestety 
nos, a ciekawy" cudzoziemiec, któryby 
■tam zaglądnął, znajd:z:e ekskrementa 
rd Lat nicusunięfe a n a 'U ła n a c h  ca
łą obszerną odnośną literaturę wraz 
z odpowiedniemi bardzo rcalistyczne- 
mi ilustracjami. T>awilony takie nale
ży albo utrzymać u  porządku, albo 
usunąć. O tem powinien, zarząd plan
tacji pamiętać.

KAŻD1 lvTO POSIADA ks. ..ąszczędntisciową Małopolskiego Banku Ku- 
pieokiegc-ą Halicka 1. 19, opiew ającą liajm n.ej na 100 zł., .korzysta odtąd p n y  

I, det il. gotówkowych zakupach z l '} ^  raba tu  w kilkudziesięciu lwowskich pit r 
wsl.f rzędnych firm ach handlow ych rożnych branż.

Szczegółowe Informacje w  b ia r ie  banku. — DYilEKCJA. 5695

Wfoisnr sin i l I o H
rodzoną matko
Lwów, 12 lipca.

(!) Gorące spory, zamieniające się 
często w bójki, a nawet morderstwa, 
powstają zwykle na wsi na -tle ma- 
jątkowem.

Oneg-da j na tem właśnie tle usiłował 
dokonać ohydnego m ordn na osobie 
swej m atki niej..ki Paw eł Dryazek, li
czący lat 24, z Kołodziejówl.i (pow 
S kałat).

Od1 dłuższego cizasu m iał Druczek 
ta ta rg  z  m atką n a  tle najątkow em ,
chciał bowiem, by odstąpiła mu grunt 
pozostawiony przez ojca. Spory te za
m ieniały się w  bójki, pnrycaem w yro
dny syn nie wahał się katować swej 
m atki w  ryi?f!now any wprost "uosób. 
Kilka razy napadał na nią i bił nie
szczęśliwą kobietę do u tra ty  przytom 
ności. Ostatnio rzucił się. znowu ua 
swoją n^atk-ę i uderzył ją garnkiem w 
lewy bok, poczem cńwycH ją rękoma

za gardło i dusił tak długo, aż straci
ła  przytomność. To nie wystarczało 
jednak wyrodnemu synowi, lecz chciai 
koniecznie pozbawić ją  życia. Kiedy

w kałuży krw i nieprzytom na m atka 
leżała na ziemi, synalek zalozył jaj 
pętlę n a  szyję i ciągnął po podłodze 
z zamiarem powiedzenia jej na haku 
1 byłaby napewme Anna Druczkowa 
.postradała życie, a dyby me przypa- 
deK, który sprowadził sąsiada Anto
niego 7)raja i drugiego synu kałowa 
nej, 'Piotra. Obaj rzucili’;się na bestjal 
skiego Paw ła i udarem nili matkobój- 
slwo.

'Ponieaiioino o wszystkiem  policji, 
która wyrodnego syna aresztowała i 
odstawiła do więzienia.

zabił i-
GRADOBICIA W YRZĄDZIŁY W IE L K IE  -SZKODY W WOJEW- TARNO

POLSKIEM
Lwów, 12. lipca.

(!) We Lwowie deszcz jest rzad
kim  gościem. N atom iast na prow in
cji, a zwłaszcza z województwa ta r 
nopolskiego donoszą o w ielkich bu
rzach z p iorunam i i gradem , k tóre  po 
ciągnęły za sobą śm ierć m łodziutkiej 
dziewczynki w skutek uderzenia  p io
runu, w ielkie szkody w ziem iopło
dach w skutek gradobicia, oraz kitka 
pożarów,

B’edny sierota
OBDARZYŁ WIOSKĘ RODZINNĄ MILIONOWĄ FORTUNĄ.

N i D E S Ł A N

Specjalista chorób skórn. i wener. ora* 
kosmetyki

Dr. 5 CHW&RZ
Lwów. Słowackiego 4., naprzeciw głów

nej poczty. Tel IB—61.
Usuwanie plam, brodaw ek, znamion, 
włosów. Leczenie żylaków. D iaterm ia.

Lampy kwarcowe. 5873-10

Powrócił.

Lwów, 12 linga, 
(iip). Przyjem na ni^.ępodtziiamka spo

tkała niedawno nie wiatką gminę nie- 
inktcką. osadę Hausau nad Menem, li
czącą niespełna 2 tysiące niesaskań- 
ców. Natożiskiriik gminy otrzymał ima 
nowiicie 2  Ameryki pnzied nuiactaiwnym 
czasem iiuzędawe wezwanie, aby i- 
mieniiiem osady zgłosi,ł się do spadku 
po niejakim Johanie ITeit, pochodzą
cym ,z Hansem, emigrantem.

Wiadomość ,ta mie ■zrobiła w gmi
nie więksaeigo wrażenia, gdyż stanzy 
ludzie przypomina'] sobie jeszcze, że 
Veit był biednym sierotą, który pired 
kilkkuiizicsiętdn laćy wywędiował za 
chtebem dc Ameryk Nie p rz y p u sz 
czano zatcim, aby spadek po nim mógł 
reprezentować .w iększa wartość. Nie

mniej j?dinak nierniocJd -zmysł syste- 
mia,tyczmośici nie pozwolił wezwania 
pozostawić bez odpowiedzi. Gimina 
ziaiiem zgłosiła przez zastępcę prawne
go swoje prawa dio spadku.

1 o 'dziwo! Można sobiie wyobrazić 
radosne zdz;wiibnie, gdy okazało się, 
.zje Medny chłopak, który wyszedł z 
roaziBiwij wioski o kiju iwędrownym, 
dorobił się w Stanach Zjednoczonych 
pokaźnej fortuny, a nie znając rodzi
ny* zapisał miiejścowOściii, ,której za
wdzięczał tylko tyde, iiz w nitej ujrzał 
światło dziennei, pokaźną sumę, 50 ty 
sięcy dolarów, Spadkodawca przezna
czył tę kwotę jako' fundację na wznie
sie raiie i utrzym anie Zakłada dla sitiól 
i starców

 n---

I tak onegdaj w czasie burzy 
wleciał p iorun przez komin do m ie
szkania Michała Krokuszyńskiego zu 
m ieszkałego w Nowosiółce Korupie- 
ckiej (pow. Buczacz) i zabił na m iej
scu jego 8-Ietnią córke^ Eleonore.

W ielka burza z gradobiciem  na
w iedziła ostatnio pola gminy 
Ścianki, niszcząc około 20 proc. jplo- 
nów na przestrzen i około 500 m or
gów. Szkoda wynosi około 5 tys. zl.

Silny grad  spadł również na pola 
-gminy Hołchocze (pow. Podhajce) 
i zniszczył 1400 m orgów plonów ro l
nych od 30 do 60 proc. — W Szwejko
wie burza wywróciła stodoły 5 gospo 
darzom  wyrządzając szkodę na około 
1500 zl.

Podobny los spotkał pola w ie- 
śniaków , zam ieszkałych w U ryniu 
(pow. Czortków). G rad zniszczył 70 
morgów pszenicy na 70 proc., około. 
50 morgów żyta na 50 proc., około 35 
morgów owsa na 30 proc. — w yrzą
dzając ogólną szkodę na około 25 ty 
sięcy zł.

P ioruny  spowodowały również 
k ilka pożarów. M ianowicie od uderze 
nia p iorunu  spalił się dach domu Mi
chaliny N eibarg i stodoła Michała 
Pastucha w W ełeszniowie (pow. Bu
czacz). Ogólna szkoda wynosi okuło 
1650 zl. Również w skutek uderzenia 
p io runu  spalił się słom iany dach 
Pełepy K uchara w Dolinie (pow. 
Czortków) — szkoda wynosi 600 zl.

FIDLFTO.N ..U.4 Z. PPR ." z 13 i/11 la,W.

Dlaczego
przegra i fśmrj plebiscyt mazur śki?
Wczoraj upłynęło 10 lat, gdy p mie 

sl śiny 1 leskę przy plebiscycie w 1’ru- 
siech W schodnich. Była w  t“ m naszi 
wina. alu głów nie zaważyły niekorzystne 
d 'a  nas wówczas okoliczności. W ipo 
lrfmapfir moje o tych czasach, jako bez
pośredniego widza wypadków, m jż i  czy
telników  zainteresują. A może posłużą
i ku n su ie :

P.rk 1920 zastał m nie w Inow rocła
wiu jik f dy rek to ra  tam tejszego sem ina
rium  V\ jzolowie czerwca tego roku w e 
zwano m nie telefonicznie do Poznali a. 
Tu mespodziewarifr- zakom unikow ano 
mi. że do trzech dn i mam się u d a ' na 
tó iy ic iju m  plebiscytowe P rus W ;:hod- 
nieh. Ze sobą zabiorę dla pracy agita 
cyjnej ukolo 60 ludzi, którzy będą mi 
pećicpali niezależnie od tam tejszych ko  
n rte ló w  i pozostaną na mojem u trzym a
no! Iva teren ie  plebiscytowym wejdę w 
kontak t z polskim i kom itetam i piehjsoy- 
towemi i porozum ię się z naszymi Kon
sulam i w Olsztynie i Kwidzyniu. Pozo
stanę zaś tam  z moimi ludźmi aż  do 
dam  l l .  lipca, tj. do dnia głosowania.

Szczegółowych instrukcyj postęp iwa- 
nia nie otrzym ałem . W skazano mi tylko 
cel. Metodę pracy, środki wiodące da 
C"'U ir.iałem wyszukaćr w zględnie zasfo 
sowac do miejscowych w arunków . Tak

samo desygnow ano mi ty 'ko  część mo
ich podkom endnych. Resztę kazano nu 
sobie d cb raĄ '

I i m „odkom enderow aniem " limie dc 
pracy dla m nie zupełnie obcej, wśród 
ludzi i k ra ju  zupełnie mi nmznaimgo, 
nie byłem zachwycony Bałem ue k m- 
prom  tacji i zbyt w ielkiej odpowiedzkil 
-kości. 1 em bardziej, że m iałem  p.zed 
s°bą oo dnia głosowania zaledw ie kilka 
-cgodiii. Ci jednak, którzy m nie wysy
łali, v, j sunęli takie  argum enty, /.&'* m u
siałem  ustąpić.

1 rzys talem  ostatecznie, ale nad w t  
runk  en; że wyjechawszy na i& ieutjde- j 
bisrylow y z litiim i tow arzyszam i, rozlo- j 
kuję ich, rozglądnę się w ta mejszych 
w aronkach i do tygodnia wrócę r. rola 
(ją  oo Poznania. Je je li w międzyczasie 
przekonań.’ się, że n ie nadaje *slę do 
p>?.<"/gi-C70iiej pracy, stanowczo z-"1 wszy- 
s'i:i-'go wycofam się, choćby mi za ,7 i’ 
ceni. b iak  patrjotyzm u.

Pcniew aż zgodzono się na ten wa
runek. de R zpi li dni byłem już w d ra 
dze. W spółpracow ników  moich podzie
liłem  i?ą 3 grupy. Najmniejszą wyprą,vi- 
lem na G dańsk do Malborga. Tu i w je- 
lij; e lu lic ) m iała się rozsypać według 
wskazówek miejscowego kom itetu. D ru
gi oddz.ał pojechał aa G ardeję d i  Kwi-

U * n . i ( i . . d j  U jS p l/Z y tJJI  tO . ijU ll-
wjezaka, k ierow nika kom itetu  pracu ją
cego szczególnie w Ziemi Sztum skiej. 
Trzecia cześć podążyła ze mna na Ja- 
n ieln-k, Niemiecka Iław ę, O stru lę  dc 
C S m iio . a więc na W arm ję. Stąd znów 
niektó'rzy mieli się rozprószyć u i  Mazu 
rac-h.

Poniew aż wszyscy m ieliśm y paizjior- 
ly w ystaw ione nam  przez komisję koali
cyjną v, Poznaniu, przebyliśm y g ru n c ę  
'o-z w ielkich trudności. K ilku wpraw 
dzie z moich lowmrzyszy Niemcy pa aro 
oze aresztow ali, ale wypuścili ich pot? 
naińsktem wdadz okupacyjnych. W tym 
czarne nieliczne oddziały wojsk koa’icvj- 
nyeh zajniow-ały obszar plebiscytu wy, ale 
oyty za słabe i zanadtoi w pew ny-h miej 
scowościach skoncentro\vane, aoy liioć'
bronić iudność polską przed ie rorein 
ni nu eckini. Liczyą jzresztą  bezivzj'lędnie 
n’0 'i|i-'tny tylko na załogę francuska 
go> z Włosi zachowali się zupełnie ajia 
tyerr.ie, <a : Anglicy wobec nas wyraźnie 
r.ieclu tnie. N iem iecki0 bojówki hulały
więc bezkarnie, tak, że polska ‘ud iość 
m i-jW Y a , bez przesady, żyła w ciągłym 
stiaciiuim  swoje życie.

\V Olsztynie zwróciłem się przede- 
v-s/ysfkiein do dra  B eaupre, Krubowia 
ffiiia, k tó ry  był prezesem  kom itetu v.aT- 
iciisl ceo. Urzędował w raz z li .nym
peisonelem  w specjalnie na ten cel za
kupu nym hotelu. W jakich warunkach 
u.Łędcwał, w ystarczy powiedzieć, że
chi-1 betel otoczony byd zasiekam i z d ru 
tu Loli zastpgo. a w sąsiedzt.wde s.ały po- 
s ‘erunk i policji koalicyjnej i krążylv dla 
pozeru patro le angielskie, trzeba bv}j

uzŁruic w łasną straż, będącą dzień i noc 
pod h ien ią , gdyż niem al co*dzi’ ini3 nie 
tylko atakow ano hotel, ale każdigo, k tó 
ry się dc niego zbliżył. Konsula! polski 
w Citz-tynie tak  samo pew nego urna do 
sic; etu zdemolowano, a winnych nia zna 
lezii no. Przechodząc ulicą nie można 
byłu inowuć po poTsku. To samo było w 
preiągu. W drodze m iędzy G io tiiw al 
d- i i i  a Olsztynem obito jedną z p u n e iu k  
pracujących w polskiej ochronce, po i:e- 
waż ;v kieszeni jej płaszi-za zauważono 
dz iep rik  polski.

Z rozmowy z redaktorem  B eauprć 
wywnioskowałem , że co do w^mku gło- 
s( 'v an ia  był bardzo sceptycznie nastro 
j -ay. Faktycznie bowiem poza częścią 
ludności wie 0 lej na żadnej z mietico- 
w y h  klas społecznych nie mogliśmy się 
oprzeć. Stosunki były zupełnie ion.) niż 
w pezueńskiem  Duchowieństw o tam ło] 
sce n. me polskich swych częściowo na
zwisk i znajom óśri języka polskiego, z 
b .vczo nielicznemi' w yjątkam i ocł/ zu,; 
wało się do narodowości niemieckiej. 
W ękf./.a w łasnC c, za w yjąikiem  Ziemi 
Sztum skiej, p raw ie  w szystka w lęku  nie 
ni eik im . Polska tzw inteligencja bar 
dzo nieliczna.

ibbejscowi działacze, zresztą także 
ni( liczni i bez prestiżu, przedstaw iali nu 
sy inaiję  więcej różowo. Dlaczego' i z ja
kich powodów dużo mi o sobie opow ia-. 
d a 'i, w clę nie mówić. Rezultat .losow a
nia okazał, że d r B eaupre m iii słusz
no, s •

Z Olsztyna na P rabu ty  wyjechałem 
do Rwndzyriia. Tu u ks. LudAiczako 
-"ar se nasze przedstaw iały się uiec-o
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W c tchłani 
upadku. g ^ k i . a  h r a b i a n c e
wyczdaaa cyriccwka

Lwów, 12 lipca.
(ip) Lista zgonów zmarłych w przy

tułkach paryskich, wydobyła obecnie 
z fali niepamięci nazwisko, słynne w 
świeeie lekkiej muzy przed kilku lat 
dziesiątkami.

Zm arła tam w ostatniej nędzy sta 
ru-szka, której .nic nie znaczące na
zwisko Laiousse, okazało się po spraw  
dz»niu urz-ędowem ostatnim  pseudo
nimem słynnej piękności, k tóra w 
młodości swojej wyszła z palacn wy?o 
kiej arystokracji, aby rzucić się w nę
cący wii życia cyrkowego. Urocza 
Źerm eńa była dzieckiem hrabiowskie
go rodu, a rodzice roili dla niej o św iet
nym związku. Drobny przypadek po
krzyżował ich plany. Dziewczyna o 
żywej, rom antyczne. wyobraźni, będąc 
z rodzicami pewnego razu na przed
stawianiu trupy cyrkowej, zapłonęła 
na pierwszy rzu ‘ oka nieprzezwycię
żoną miłością do pięknego dżokeja i 
cloti na cyrkowego. Pod pozorem zami
łow ania do kom zaczęła zwiedzać staj
nie cyrkowe w towauzystwie swej 
ochmistrzyni, która jednak Była za 
mało przezorna, aby dostrzec znaki 
porozumiewawcze, jakie zdołali mię
dzy sobą wymieniać m-Jtodzl m^zoe o 
tak różnej pozycji towarzyskiej.

Rom antyczna historja rozwijała 
■się w całej pełni, choć nikt z otucze- 
nia młodej hrabianki niczego nie po
dejrzewał. Przy pomocy zaufanej po
kojówki Źermena zdołała przyjmować 
nocami w swym .panieńskim poaoikn 
kochanka, Niebawem jednak tę tajne 
■schadzki już im nie wystarczały, 
zwłaszcza, że trupa miała, opuście Pa
ryż. Wówczias stało..się, że pewnego 
dnia Źermena znikła z domu rodziciel
skiego, pozostawiając list następują
cej treści:

— „Przebaczcie mi, jeśli możecie. 
Pokochałam Rogera nad wszystko na 
świecie i żyć bez niego nie mogę! Po
nieważ wiem, że nigdy nie zgodziii-

(D o ry c in y  n a  str. 1).

byście się na nasz zw iązek, postano
wiłam opuścić wszystko, co n as dmeli, 
ty tn ły  i m ajątek, aby poda telić z nim 
jego dolę.

Zrozpaczeni rodzice próbowali 
wszelkich środkow, aby odizy-skać utra 
ooną"córkę. Udali się natychm iast w 
pogoń za cyrkiem i zapukali do dipzwi 
nędznej oberży, w której zamieszki
w ała para miłosna. Lecz wszelkie 
perswazję nie odniosły skutku. Żer- 
me-na nie chciała opuścić ukochanego. 
Wobec lego roazace wydziedziczyli ją, 
adoptując na  jej miejsce nlbogą kuzynkę 
z bocznej liuji.

Źerm ena nie protestowała przeciw 
wydziedziczeniu, a  niebawTem zabły
sła pod przybranem  nazwiskiem  Lulu 
Bien, jako jedna z najpiękniej e? h 
tancerek cyrkowych. Miano, że nigdy

Urodzona w  pałacu 
zmarła w  przytułku

nie powoływała się n a  swoje arysto
kratyczne pochodzenie, jednak fam a o 
tern przedosiaia się do szeregów pu 
bliczności, cc otaczało piękną cyrków- 
kę teru promienniej) zą aureolą.

Powodzenie gwiazd cyrkowych nie 
jest, jak w.adomo-, irw ałe: Na Źermenę 
posypały się ciosy jeden po nrngrm. Po 
kilku latach pożycia z wybrańcem, 
dla którego porzjuc-iła wszystkie po
nęty życia w dostatku i zaszczytach, 
przekonała się o niestałości męskiej. 
Porzucił on ją, aby z inną kobietą, k-tó 
ra zdołała podziałać na jego zmysły, 
duzmać nowych wzruszeń miłosnych 
Źermena dłuższą chorobą przypłaciła 
ten cios, poczem kierowana jakąś dzi
wną chęcią odwetu, rzuciła się sama 
w odmęty życia erotyczu. Zm ieniała 
kochanków jak rękawiczki, rujnow ała

E  tngera „Rh nosanłi
■Al S. W. Nr. rej. 92ł)

, usuwa pewnie i szybko
K A T A R  N O S A
oraz nadmierną wydzielinę 41n*a, 
sprawibjąc nlgę w oddychania 

Wytwórnia:
Apteka Nr. M. Flt ngera we

Do nabycia wj wszystkich iptekncb.

ze śęniechem bezlitosnym jednego po 
drugim, który wpadał w jej sieci i 
wkrótce zasłynęła w skandalicznej 
kronice jako nąjw yu^dansza bachant- 
za paryskiego półświatka.

Aż wreszcie przyszedł kres. .Wyu
zdane żyde zniszczyło jej urodę, scho 
jzup coraz uizej, a wreszcie na domiar 
nieszczęścia podczas produkcji najsce- 
nie złam ała nogę tak nieszczęśliwie, 
iż odtąd nie mogła myśleć o dalszych 
występach, Popadła w skrajną nędzę, 
włóczyła się po lokalach jako kaw iar
ka. Żebrała na Kęs chleba, aż w resz
cie obecnie znalazła kres żywota w 
przytułku dla bezdomnych.

Opowieść ang ela
skiego uczonego ciem rdcura, 10-łetnia
k r ó l e w n a  J a h a . Ostainla kropla k iw i

wym aiłego rodu
Lwów, 12 Ppca. 

(= )  Niezwykła prelekcja nauko
wa, która przed kilku dniam i odbyła 
się w :Sa,li odczytowej Britich Mu- 
seum. ściągnęła liczny zastęp słucha
czy z najlepszych sfer towarzyskich 
i z kół nauK owych. .Przedmiotem ogól
nego zainteresowania był profesor 
Kaiol Latton, mający wygłosić od
czyt o

ostatnich potomkach
9tarego rodu amerykańskiego Matów 

Spojrzenia wszystkich skupiały się 
na postaci

około 10-ietniej dziewczynki
o ciemnej cerze, kruczo czarnych wło 
sach i dziwnie głęboko osadzonych o- 
czach, która, udrapowana w egzotycz

na  czci woną tunikę stała na Dod ium 
obok profesora

Jak się okazało w toku wykładu, 
dziewczynka ta jest ostatnią żyjącą 
latoroślą starożytnego plemienia Ma
jów, . który jeszcze przed Aztekami- w 
środku wej Ameryce stworzyli imponu

jącą, kw itnącą kulturę. Zabytki ich
budownictwa budzą dziś podziw ar
cheologów. Jak tyle innych kultural
nie prz.eraJinowanych społeczeństw, 
zniknęli oni z widowni. wessani lub 
wytępieni przez dzikich a bez-ttzg'ęd- 
nych iąsiactow.

■i romantyczna historia.
Osobliwe były dzieje znalezienia 

tej cpigonki potężnego niegdyś narodu. 
Pewna Angielka, podróżująca po kolo- 
n'ji Honduras, natknęła się w lesie na 
lichą chatkę, w której zastała konającą

starą Indjankę-
Mimo pomocy s ta ra  wkrótce zw arła,

pomyślniej. W kom itecie jednakże byty 
fewary. k tóre trzeba było zażetm yw ać 
V im  była po stronie naszej młodzieży. 
Ale ’ s.tarSi n je byli bez winy. W Kwi- 
dzyi.iu g tts  decydujący i k om ęk ło  mieli 
P óinuzi. Mimo to na ulicy obito człoi- 
ków naszej placówki konsularnej.

W przeciągu 10 dnij sp iąć  tylko dwa 
rozy w łóżku, wyjechawszy z Kwid;,yn;a, 
objechałem kilkanaście wsi i minste 
czek. Najlepiej p rzedstaw iał się G leńz  
w ałd v? sercu W arm ji i W aplewo na pół 
noc )d Kwidzynia, w drodze do M ilb jr- 
ga ten  ostatni cdrazu m usiałem  uznać 
za stircony . W G ietrzw ałdzie, znanym 
z cudc wnego obrazu Matki Boskiej na 
w et Niemcy będący tam  w znikomej 
limiejszcsci, mówili miedzy soba po pol
sku. W aplewo, w ieś bogata jest od k il
ku w eków ov ręku hr. Sierakowskie!!. 
PiawcfeRye wyspa polska. W sh'i-.vm 
dw nize, w' którvni swego czasu nn-it je
szcze kw aterę  K arol X. G ustaw , rezy- 
dow ala wówczas, dz.iś już m ifcróu, 
wzór m atrony polskiej, h r.pS ierikow śka, 
z durn i Potocka, siostra śp. AmlYzejn
Fotoi kiego. We wsi synowm jej, żona na 
szego konsula w Kwidzyniu, córka ks. 
A m iizeja Lubom irskiego z Przeworska, 
za kreda szkołę polską i ochronkę.

V\ idząc pożytek z podobnych in.stytu- 
cyi, po zlustrow aniu inuych ^ctiro iiek . 
Z;u i r tr jy te m  istniejące w fundusze i 201 
gon z-i wałem ponajclto dw ie no,vet.: .Wy • 
dane n i  ten cel pićuiądze uw ażi.em  za 
doorą li k a tę  dla naszej- sjirawy, at»  w i
działem  też, że wszystko było za pó-no.

moje przekonanie zakomu Tikowa 
łetn bez ro ródek  moim mocodawcom w

Ro/num u, gdy po 10 dniach stan d em  
przed nim i w Toznaniu, zupełn ieTfizycz-
1 1 .•; w yczerpany, a m oralnie zgnębiony. 
R eferow ałem  w więkjszem zaiukniętem  
gm iue w domu pp. Sw inarskicli. N:ekl,ó 
r/y  z moich słuchaczów ówczesnych nie 
żyją, niektórzy może byliby n ie* !Jłw o- 
ieni, gdybym ich .nazw iska wymienił. 
I < wo‘ł; rri się tylko na jednego o nich. 
a n umówicie-, ma d r a . Opuszyństdego, że 
mc iv baw ełnę nie obw ijałem , a naw et 
obecnych o zaniedbanie P ru s \ i  scjuid- 
nieh oskarżałem .

ftuuury przepadły. W arni ja bardzo 
niepew na. Sztum skie mejte najlepsze 
.łę także słabe. Popełniliśm y w ielki 

btąd podczas pertrak tacji pokojowych,) 
ródzorjentow ani przez rzekomy:.-! znaw
ców' I rus W schodnich. Trzeba było 
wziąć b e? , plebiscytu Sztum skie i Powi- 
śli , jak nam  ofiarowano. (O tym szcze
góle z jiertrak tacji pokojowych dow ie
działem  się dopiero w tedy od br. Si »ra- 
kuw.-liiepo, którego . śp. b ra t w chara ic- 
ter?.' uizędow ym  baw ił podczas mcii 
w Paiyżu).

ł’lt ł iscyt, pow in ier był być że wzglę
du :ia wojnę bolszewicką odłożony. Sfo- 
snriki polsko-niem ieckie na te r '.n o  jde- 
biscylowym są zupełnie inne niż w Po 
/.nfióiikif.m. Niesłuszni® identyf kujemy 
znaj. liiCsi'-‘'języka polskiego z pnuzuwem 
lu indow en i. a jeszcze Hęrinioj z pań- 
siwowem. H ohenzollernow ie inno mają 
stanow isko w Prusiech W schodnich, ani 
żbli pjńw.et w B randenburgii. Przeginana 
jedr-ąk p leb iscy tow i' n ie  oznacza żagla 
d y ' pclskośoi w tamtych prófen 1 jach 
P racę jedn  t*t nad  uświiadomiem mi pe

tanów tizeba lozłożyć na tata, a  |>'idiąt 
ją powinno Poznańskie i Pomorze, a nie 
W anzsw a, bo niem a ona tam kr mytu. 
pf/.\najm niej do pew nego czasu.

W t> ni duchu mówiłem jeszcze wię 
ccj. t  ważam jednak, że uaw et dziś po 
10 1; Ir.ck nie wolno mi w szystkiego ]S(i 
wtórzyć.

M.rno to kazano mi wracać do towa 
rzyszów. Zorganizowałem  jeszcze dwie 
wyc.oczk' z W arm ji do Po-znania, złożo
ne z młodzieży. U dały się. Ale wszystko 
byłe za późno tem bardziej, że '1 nśzcwi 
cy w ypierali n.as w k ierunku  W arizawy 
K t.z  byłby chciał łączyć się z pd(is!-.ven 
kóire zdawało się stać nad przepaścią?

Przedw czoraj upłynęło równo 10 lat, 
gdj w pociągu złożonym wyłącznie z nie 
lnmck cl Wcftantów*^ jw zekradałem  się 
jukosNieniiee z niem ieckiej Iławy do Ol
sztyna. Wyiśledzono ninify dopie/o na 
nwcjscu, na tzw. „szperze“. Chciano 
rruńe a;-esz.towrać, ale nie było podstawy 
praw nej, gdyż bilet m iałem „w ykupio
n y -. Ostatecznie jednak w sam dzień 
głosowania, tj. 10. lipca byłem w- Olizty- 
nie ]-•. dejrzywam , że wobec te rro ru  za 
lnd\vje m ała cząstka Polaków' olsztyń- 
nłdch g-łosowała, ndyż ci co oali znani 
w nii('śtąe jako Polacy zaledw ie odv/a 
żvi. się w dzień ten ukazać na Liicy. -Ta 
ciio- nie miałem prawra głosowań.a, ob- 
szidioi.i z ciekawości m iasta, ń,c p rze 
brany v  wdośki m undur i w 'ow irzy- 
k ’.wi.* rzekom o w łoskiego kg& Ji ,.ti.’r- 
a a y io ra “ . .Czy w takich w'<arunkacn ino- 
żna. byłe zwyciężyć?

Dft. óLADY.SŁAW FILAR.

powierzywszy Angielce swą córkę 
Yahe i zapewniwszy, że jest to ostatnie 
dziecko pl-em-ienia Majów i to wywo
dzące swój ród z królewskiej kasty.

Angielska lady zabrała m ałą Yahę
I do Londynu. Dziecko, w ychowane w 

puszezyv przeżywało momenty nieo
pisanej trwogi na okręcie; a zwłaszcza 
po przybyciu do Londynu _ _W idok 

m iasta - potw rra 
przeraził ją tak, że khka tygodni spę
dziła skulona w kuchni jedynym przy 
tulku, gdizie czuła się stosunkowe do
brze. Dopiero 9topn\oivo opiekunka 
zdołała przyzwyczaićęAahę do widoku 
i hałasu  omnibusów, aut, Iramwaji i 
innych dziwów kultury nowoczesnej. 
Zwiolma nauczono ją też mówić-po an
gielsku.

■Profesor Latton opowiedział.’ hi- 
storję Yahy od-nialowul tiagiz-i prze
znaczenia, które - sprawiło, że 'potężny 
szczep, o którym źródła wspominają 
już na 1000 lat przed Chrystusem, ja
ko o najznlturam iejszym  indzie Ame
ryki, obecnie reprezentowany jest 
przez jedną jedyną dziewczynkę, z 
której zgonem — przejdzie do historii.

Wywody te wywarły
w ielkie w raizenie 

wśrć.d zebranych, którzy podziękowali 
profesorowi ńncznemi oklaskami. Je
dna z pań zbliżywszy się do p a łe j 
) aky -spyr'iała ją. czem chce zostać.

— Kncliarką! — brzpńąła na- 
tych-mia-sto-wa otlpo wiedź. Widocznie 
iv księgach przeznaczenia, zostało na
pisane, że hisłorjłi' dumnegó rodu Ma
jów ma “się skończyć wśród... rondli 
knchnnny jlu..
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Ciekawe rezultaty  
podróży po A fryce Dzikie słonie
i i c h  p r z e w o d n i c y .

Lwów, 12 lipca.
(jp) Kobiety na  coraz to nowycn 

polach pracy współzawodniczą za
szczytnie z mężczyznami. Taką pio
nierką pracy naukowej kobiet jośt 
m-rs. Cr, Crown, Amerykanka, która w 
towarzystwie swojego m-ałżou-ka odby
ła  podróż po W schodniej Afryce. 0- 
becnie ogłasza ona wyn-iki tej podró
ży w dizic-le naukowem, posiaddjącem 
wysoką wartość dla badań przyrodni
czych. P. Crown poświęciła się specjał 
nie studiom nad  środkami porozuiuie- 
wawczenii pomiędzy zwierzętami.

'S tud ja  te  za jm o w a ły  ju ż  w ie le  u- 
caoraych p rz y ro d n ik ó w  i  d o p ro w ad z iły  
do h ip o tezy , iż zw ie rz ę ta  po-siadają 
też dar porozumiewania się ze sobą 
za pomocą artykułow anych dźwię
ków. iSzczegól.nicj za jm o w an o  s ię  n a j
w yżej ro z w in ię ty m  g a tu n k iem  zw ie
rz ą t, tj. małpam i, a  c a ły  szereg  p rzy  
ro d n ik ó w  s tw ie rd za , że  p o s ia d a ją  one 
cały repertuar wykrzykników, s łu ż ą 
c y c h  b ądź  to jako  sy g n a ły  o s trzeg aw 
cze , b ąd ź  to jako  sposób zw oły  w an ia  
się i u d z ie la n ia  sobie sp o s trzeżeń .

Mrs. Crown nie poprzestaje na  tern 
stwierdzeniu, ale utrzymuje, że zwie
rzęta porozumiewają się ze sobą nie- 
tyiko za pomocą dźwięków, ale *akże 
za pomocą specjalnych ruchów, prz-^z 
w ydzielanie pew nych woni, a nawet 
droną telepatji. B adania swoje czyniła 
mrs. Crown specjalnie ua żyjących uzi 
ko słoniach. Podobnie jak inni uczeni, 
stnwierdziła ona, że stada słoni posiada 
ją przewodnika, odgrywającego wśród 
nich  podobną rulę jak n cize ln ik  w  gro 
madzie ludzkiej. Przewodnik taki wy
daje swojej gromadzie rozkazy, które 
są wiernie spełniane. Zwołuje on tak
że słonie ua  narady, na których zapa
dają w ażne postanowienia.

Jednakowoż uczona przyroiniczka
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TRUE STORY,

Bajeczny pomysł.
Odkąd pam iętam , m ieszkałam  w wio 

Sto S!.-Auville pod Paryżem  z d ibrym 
Jakóbem  i jego zacną m atką, k tó rą  lia
zy w aiain „babunią".

Mat! a moja, tancerka z zawodu, po
dobno. wyjeżdżając ze sw ą trupą  d i  Ą- 
nieryki, oddała m nie na wychowanie do 
„ la liu n i"  z solenną obietnicą przysyła
n ia  pieniędzy na moje u trzym anie i za
b ran ia  m nie z sobą, gdy podrosnę. Lata 
wszakże m ijały za latam i i żadna w io ś
nie doszła n igdy do1 m ałej francuskiej 
w iosrzyiny, co się stało z p iękną H eloi
zą la p o r te  w  Am eryce. J a  jednak  nie 
mogłam się uskarżać na  swój los: babu
nia b< w iem  wychowywała mnie jak w ła
sne dziecko, Jakób  zaś był dobrym  i k n 
cha jarym  bratem  dla m nie.

W szystko . się| jednak  zm ie iito  z 
chwilą, k iedy się ożenił z Marjetą, an 
dalu7V]ską H iszpanką, ’ k tóra od p ierw 
szego w ejrzenia  uczuwszy niechęć do 
m nie. uczyniła mi życie nieznośne Mia
łam  wówczas czternaście la t i gdy ba- 
t u r u  w parę  m iesięcy po ślubie Jakó- 
b i  zam knęła oczy, przylgnęłam  z rozpa
czy w argam i do jej zim nej dłoni, bła
gając ją, by w zięła m nie ze sobą w za
św iaty. .

W jakiś czas potem  z podsłuchanej 
rozmowy M arjetty z Jakobem  dowie- 
dz.ałam  się, że sprzedali dom i zam ie
rzają przenieść się do A ndaluzji.

— Dorę oddamy do jirzytułku — 
m ówiła M arjetta.

— ?.a nic! — krzyknęłam , w yskaku
jąc z ukrycia.

— A więc idż ua cztery w iatry! —

stwierdziła, że zarówno podczas tych 
obrad, jak i przy rozkazach przewo
dnika, słuuie nie zadowalają się jedy
nie iuową dźwiękową. Patrzą, one so
bie w  oczy, pogrążone w  ciszy, poru
szając jedynie od czasu do czasu trąbą 
kib ,zmieniając pozycję. Z tego wypro
w adza mrs. Crown wniosek, że słonie 
posiadają zdołuuść porozumie w ani a 
się u a  odległość za  pomocą wzroku, a 
także za pmr^-cą w ydaw ania pewnych 
specjalnych woni.

Powonienie wogóle odigrywa wśród 
zwierząt niejednokrotnie większą rolę 
aniżeli zmysł słuchu. Stwierdzenie to 
posiada tem większe cechy prawdnpo-

Uczona przyrodn czka  
o mew e zwierząt.

dobieństwa. że naw et u  zw ierząt do
mowych widzimy ogromne wysubtel- 
jŁseuie zm ysłu powonienia i wiemy, 
jak w ażną rolę odgry-wć węch przede- 
wszystkiem u  psów, ale także u koni, 
kotów itd.

Dla uzasidn ionia  swojej tezy przy
tacza rnirs. Crown ponad sto, bardzo 
interesujących' przykładów, a podróż 
jej bezwątpienia przyczyni się niemało 
do rozszerzenia wiadomości o życiu 
zwierzęcem, zwłaszcza, że pndróżnicz 
ka przy wiozła bardtzr wiele materja- 
łu, który dopiero sukcesywnie zużyt
kuje w swych dziełach.

Ttsfaiaeiif t a n
ZAPISAŁ "PIRYTY STOM MAJĄTEK, ALE SIĘ IM NIE OBJA.Y1Ł PO

SMEtRCI.
Lwów, 12 lipca.

(<«. Zw arły przed kfflku dnitami 
.słynny rctózic Shertoka RakmeiŁia, Go- 
nan Doyte, poświęcał się w ostatnich 
laitach wyłącizrue studjam oKuittysty ciz- 
nyrp. Snitryltyam jego był nilejiyle na
tury  naukowej, iile reliigijrtej, a osiaftntta 
)e,go dizńaiMiność była poświęooua w ca
łości propajgancfelie, mającej ma ciedu 
założenie spirytystycznego kościoła, a 
jednak po śmierci zaiwiódjj -pakładaine 
w i k  uadziilije

Testam enU J y n n e g a  pisarza irte ao- 
?t,aił je szcze  o tw a rty . W edług  kw ier- 
daaniia osób s to ją c y c h  n&jhliiiże; 'zm ar
łego  w c ią g u  o s te to ic h  la t  p ięc iu , niśa 
oileiga .jedtoak. w ątp liw o śc i, ż e  c a ły  
■swój z n a c z n y  m aijatek  rrzezm aczy-ł n a  
prouaaandę spirytystyczną. Jako je
d e n  ;z n a  js k u  toczn i e jsay ch  środków  do 
tego  celu u w a ż a ł Coman Doyile uitwo- 
m au ie  muzeum sjpiirytystycznego, do

n a ktiórego przytgote wai juz aa życia 
ćejr uenue zbiory™

Tak m ożna było z góry przypusz
czać, ae śmaercią słynnego przy wódcy 
aingieJińdJeh spinytyśtóiwi wyamawcy tej 
tauijji łą^aą dnriitsłyiah obja
wień jJt-zaigroibowych tajenmic Setki 
seansów odLywafnych abecniie w  An- 
igłjd., m ają jdymfiie na  celu wywołanie 
ducha zmarłego „isarza dla oihzyma- 
nia od i iago autentycznych witśui z 
tamtego świata. Jak dtorfąd jednak, 
cksperymeistr te  niie zostały -uwśeń- 
czorte poeądainyim skutikiem,. — Coruan 
Doyte JptytóhczaŁ nie przemówiiił. Spi- 
ry tyści są w rozpaczy, a  pewna bogata 
dam* złożyła w  „Towarzystwie dla 
badań psyohi-cztmych" pokaźną sumę 
800 funtów jtakr nagrodę dra medjum, 
które zdoła pizynneść pierwszą auten
tyczną w ijść od zmarłego pisarza. — 
Wywcrtalo to niem ały oddźwięk -wśród

ofuknęła m nie M arjetta
arhOb nie w trącił się. W ogóle od cza 

su ślubu z M arjeltą był dziw nie milczą
cy i n ie  m iał w łasnego zdania. U pa
trzywszy jednak  odpow iednią chwilę, 
w.-iunąl mi pieniądze do ręk i, kładąc 
przy tom palec na  ustach.

O trzym ane od poczciwca dw adzie 
ś c a  pięc franków , wydały się dza-w 
czynre. k tó ra  nigdy nie m iała groszja 
w kieszeni — m ajątkiem . W net jrnyśi od 
da vna k iełku jąca mi w głow ie opano
wała m nie w szechw ładnie: udać się. do 
Paryża, zostać tancerką i pojechać - •  na 
poszukiw ania m atki do Am eryki!

Pew nego ranka, O świcie, z dw udzie
sto pięciu frankam i i wycinkiem  starej 
gazety jiaryskiej, zaw ierającym  ogłosze
n ie  o szkole tańców, przyjm ującej chłop 
ców i dziew częta na naukę, z m ałem  z.a- 
w n ią tk iem  pod pachą i1 sercem  bijącem 
od szybkiego biegu znalazłam się na 
S7( sie, prow adzącej do Paryża.'■f chwili, gdy rozm yślałam , co po
cząć z sebą dalej, usłuszułam  tu ik o t zbli 
żejącej si“ furm anki chłopskiej. *

-- Hallo! Hallo! — krzyknęłam , ma
chając ręką  do siedzącego na kożlb w ie 
śniaka — dokąd jedziecie?

— •'Di Paryża z jarzynam i na targ  — 
odparł, stając.

— D oskonale! Podw ieziecie nmie, 
p raw da .' — zaw ołałam  i wsko zywszy, 
infflĘ czekając na pozwolenie do w )zu, 
usiaalani na koźle obok chłopka.

Około południa stanęliśm y na biuiku 
paryfkTn. Podziękow aw szy km iolkrw i 
za przysługę, poszłam sam a na poszuki
w anie „Szkoły tańców" M onsieur Cam- 
bitoto. Po dwóch godzinach dopiero  tra 
fiłam  ae  starego-, odrapanego da hu w 
m ałei uliczce jeduej z podrzędnych dziel 
nic Paryża.

— Czego? — spytał stary , niedbale

ubrany  człowieczek z serw etą  u szyi, 
otw im ając mi drzwi.

— la... Ja... M onsieur — jąkałam  się
— chcę zostać tancerką. Proszę mnie 
przyjąć do szkoły.

— Owszem — odparł człeczyna, spej 
rzr-wszy na m nie z aain teresow aniem
— mech panienka przyjdzie ju t r > przed 
pohianiem  dc mojej klasy, a zobaczymy 
jak  tam  z talencikiem . Hommarjum 
zgóry. — Trzyazieści irai.ków  miesięcz
nie

Otworzyłam szeroko oczy.
— Nie masz pan ienka pieniędzy?
— Nnniee...
— Po co w takim  razie zaw raca nń 

głowę?.. Przeszkodziła m i w obie łzie?.. 
Cze«|o tu chce?... Precz, pókim  cierp li
wy’... — w ykrzykiw ał k rew ki gospo
darz wypychając m nie bez cerem  m |i za 
drzwi.

Ja  jednak  m iałam  rów nież gorący 
tem peram ent, którego nie przyw ykłam  
trzyma- na wodzy. Tupnąwszy więc no 
gą, rozpuściłam  ję7,yk:

— Ach ty! S tary  niegodziwcze t 
Chcesz m nie za drzw i w yrzucić? Mnie" 
S ion  tę? W stydź się, skąpcze! Ja  nie 
odejdę stąd! Musisz mnie nauczyć tań
czy,'. bo będziesz m iał później pociechę 
ze m nie!!

M onsieur w patrzył się we mnie z bes 
grm iiiznem  zdum ieniem  i naraz tw arz 
nui się rozjaśniła.

— Brawo! — zaw ołał — masz tem 
peram ent! Podobasz mi się, incje dz ie
cko ' Margot! Margot! — dodał ur była 
ja . drzw i do kuchni — mam y nową u- 
czerm cę, z k tórej spodziewam  się zro
bić pnm ab-allerinę zczasem. Zamieszka 
u nas będzie ci pom agała w kucani.

Zaczęło się nowe życie dla m nie W 
demu państw a Cam brin było h a rd z i du 
żo dc roboty, z nim i bow iem  m ieszkało

m-edijów, które zgłaszają się ze wszyst
kich stron śwLaita.

Objawienie się ducha GoijAn Duy- 
tegio m usi — według ™ ymagania fun
datorki — być be z w ię d n ie  auten
tyczne, -jakkolwiek wystarczy, aby 
swoją, łączność z  świUtam żyjących 
zamanifestował kilku krótkiei ii sło
wu. Niewiadomo tylko, co będzie w 
danym  razie ze  sprawdzaniem tej au' 
te  j.tycznośu?!

Nagroda wyznaciaona przez soiry- 
tysflkę angi-ulską stafta się początidem 
fundacji, -jaka się fiwiorzy pod wezwa
niom wieflikiiego pisarza dla studjów 
spirytystycznych. Zarówno w -kołach 
spiirytystów angielskich jak i amery
kańskich .rozpisano już składki, któro 
płyną wiarUkicun źródłom,.

N A D E S Ł  I N B .

Ł  powodu olbrtu m e o
potuod er la, — a o 61 e 
żąd n e P„ T. Pub!i zn : i

m  b £ii
pr edhiża pobft

cło n e d « ! i  w c a u a e .
Na ostatnie p rzedstaw ienia zupeł

nie nowy, sensacyjny program . W so
botę i n iedzielę przedstaw ienia  po
południowe o godz. 3.30.
d a m y  b e z p ł a t n i e .

B f i i m

T A T A R Ó W  o/Prutem
Pierw szorzędny pensjonat z pełnym 

kom lortcm  i w łasnym  parkiem .
K ort te.nnisowy, w łasna muzyka, oświe
tlenie elektryczne. Znckum ita kui-bnia 
w w łasnym zarządzie. Ceny przystępne.

Adres: Zarańska, Tatarów.
b-157 -10

A
k ilku  starych krew nych  i p a ru  wycbo 
w ankćw . Korzystając jednak z każd°j 
.̂ć!iw di wolnej, biegłam do „sali taur-i“, 
tak  zaszczytnie zwianego, w iększego od 
innych pokoju, gdzie pod okiem  .Mon 
sieu r" ćwiczyłam się z zapałem  w gi
m nastyce i tańcu, czemu przyglądał się 
z ze n teresow aniem  najstarszy syn pań
stwa Cam brin, Franciszek, rekonw ales
cent po ciężkiej ran ie  wojennej,: tancerz, 
jak i ojciec, z zawodu.

I ’o zaw ieszeniu broni, w  oczekiwa
niu rychłego pokoju w domu p iństw a 
Cłiiht i i r ‘ów zaczęto snuć p lany ne p- zy- 
szłośc. Pew nego dnia M onsieur Cambrin 
zw ierzył się z myślą w ysłania wyszlnło 
nej p i zez srebie trupy t  ncersk iej do 
A m eiyki. Radość moja nie m iała g ra 
nic. Nareszcie! Tylołetnto m arzenie ino 
je przybierze kształty  realne!

Cc?!... Dona do A m eryki?!... — 
zaw ołała pani Margot. — Nie! Nie! Ja  
nie mege obejść się bez niej.

— A łeż, M argot— — zaczął tfua lieur.
— Cicho bądź! — prze) wała mu żo

na. — Nie na to uczyłam ją  prać i goto
wać, aby teraz, k iedy może mi być wro- 
S7,:ie pomocną, m iała w yjeżdża'! Nic 
z tpgo nie będzie ' Niema gadaniu!

M onsieur pa trza ł za wychodząc bez
radnie. Mnie łzy stanęły  w oczach

— Nie płacz, m ała! — szepnął — 
Cierpliwości, a znajdę sposób na nią.

Tiupa ćwiczyła się gorączkow i. łhzv  
w-ódcą jej m iał być miody Francijzek 
Can tr iu ,  z k toryn byłam  w wH ilkiej 
pizyjEzui. Oświadczył mi się n iw e t ze 
swą miłością k ilkakro tn ie  i k rad ł calu 
sy r rz4Vtsposobności, a le  odkąd p iw sto ł 
p ro jek t wyjazdu do A m eryki, ja o n i
cieni irmeni n ie  Jiyłam  w stanie myśleć 
nar-r zie.

Na parę  dni przed w yruszeniem  tru 
py w arogę, poaczas k iedy wu ty ‘m
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KROM KA
-IO L I P C A
1 / Sobota
i  Cm Hanryko

łUUiAKUaA RLZWAKUNkbWO MANU- 
SKR4 PIO  W NIE ZWRACA.

 o ------
TEATR WIELKI.

Eobrta, 12-go lipua o godzinie S mej 
,,Dzielny wojiak Szw ejk" — zniżki w a 
żne — wyst. Dyr. Cza*nowskjego

Niedziela, 13 go lipca o godz. 8-*nej 
„D ze icy  w ojak Szw ejk" — zniżki wa
żni! — wyst. Dyr. Czarnow skiego

Poniedziałek, 14rgo> lipca o  godz.8. 
„Czworo ludzi w czterech ścianach"
4-akt. 'komedja W. Jastrzębca-Zaleskie- 
go; wyst. gośc. Ireny  Solskiej, I. S tra- 
chotkiegc. P rzedstaw ien ie  poprzedzi re- 
wj.* mód z tekstem  H em ara.

*
TEATR MAŁY.

Sobota, 12-go lipca o godzinie S-mej
„Uśmiech W arszawy" w  T eatrze „Mor-
siFe Oko".

Niedziela, 13-go lipca o godz. S-niei 
„Uśn 'ech  W arszawy' w T eatrze „Mer-
skie O k o '.

Poniedziałek, 14-gd lipca c  godz.8. 
„U śm ierh W arszawy rew ja; wyst. nrt.
tea tru  „Morskie Oko" w W arszaw ie.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
APOLLO: j.Ndejśmiertelnla Miłość" z 

Collen Moor, film  dźwiękowy.
CASINO: „Miłość M urzyńska" I „A u

to Pancerne".
CHIMERA: „Związek Podlotków
COLOSSEUM: „Czterech dj.iDlów"

Ponadto nadzwyczajne uzupełnienie.
FATAMORGANA: „Z acna córka

szejka
GRAŻYNA: O fiarna noc" oraz

„H ipek i Lopek się żenią".
KOPERNIK: „Republika p iratów ".
LEW : Z powodu odnowienia sali i In

stalow ania aparatu  dźwiękowego kino 
zam knięte.

PlINA- „B ohaterow ie Ogyiia" oraz 
„Cohn i Coogan

MARYSIEŃKA- „R epublika pfran 
tów"

PAŁACE: „W ieczny płom ień" (dźwię 
ku wy).

PAN: „W ieczna miłość".
PASAŻ: „Z dm a t u  dzień" oraz

„B ohaterski patrol".
POLONJA: „D zikuska" (na cel budo

wy Domu Ludowego w Lewandówce)

się w saii tańoa pod uważnem o kijem 
M onsieur Cam brin‘a, poczciwy I lu  uszek 
w y lu d n ia ł nagle śm iechem .

— Mam bajeczny pomysł! — szepnął 
nu c'o uuba, obejm ując m nie wpoi jedno 
czcśrie  i przyciskając swoje w argi do 
m ovh ust.

Zafckcczoiiia tym niebyw ałym  wy ni
ebem czułości, n ie zdążyłam w yrwać się 
z uścisków  mego nauczyciela, kiedy 
roziegł się gniew em  drżący glos pani 
Cam brin-

— Ach ty  stary  lubieżniku! W moin>. 
w tasim n domu!... Co za bez tełność! 
Zacalowywac dziewuchę!...

— AJ,hż, Margot! — b ron ił się Mjn- 
si-uir wcale i 3 stropiony — taki ojcow
ski pocałunek...

_  Ojcowski... Wydzicj# go?!... Nie je
stem ślepa H enryku C am brin! Niech 
ciz ew ka razie precz z mojego ,1 :mu. 
Ani myślę ścierpieć ją  .aaaJ pod moiir. 
dachem : —■ krzyczała oburzona małżon
ka, poczem wyszła z „sali tań e i" , trza 
snąwszy drzwiami

  Nie było innego sposobu — tłu
m arzył mi się Monsieur, trzęsą- się ze 
śm echu — możesz teraz pakow ać się. 
D ero! Jedziesz z trupą  do Anujryki! 
A pam iętaj, nie zrobić mi w stydu.

*
W dwa tygodnie potem w ylądowaliś

my w New Jorku, gdzie tanęłam  z Uran 
ciszk:ein Cam b-m  u ołtarza.

Trzy la ta  od owej chwili m in e l..
Ni® znalazłam w Ameryce m atki . ■ ■ 

jej, n iestety! Ale uob uśrny m ajątek 
z mężem i na przyszłe latu hołdując 
modzie — w ybieram y się '>'• isystó am e
rykańską „G irl" trupą <° Europy, cie
sząc się zawczasu na myt* u irzo ie i Oj
czyzny pomysłowego ojoa Cam brin ;e 
go zazdrosnej żony. Tlu*n. 1 s 

—o  -

Śmierć
L w ów  12. lipca.

(!) Wczoraj pogotowie raturniowe 
pn,j wiozło do szpitala pewszeefanege 
zabranego ze szkąrpu kolejowego w 
Kiepurowie nieznanego nazw iska o-

PROmiEN: Z pow oau reKonstrukcji
nieczynne.

STYLOWY: Choroby w eneryczne" i 
„Jak  pow staje człowiek".

U CiECHA: H arry  peeto N ajm ebei 
piecza :e jsz j f-rzygoaa oraz „Cyrk" 
C harlie Chaplina.

—□ —
w iadumo&ci teałra/ne.

W Teatrze M ałym wieezór rewjl i jazz-
bandu. Dziś, w sobotę o gudz 8 wieczo
rem  odbędzie się pierwszy występ feno
m enalnego zeupołu jazz-owegu H enryka 
Golda i Stanisław a Petersbirrsidego, oraz 
air.tystów rew jow ych warszawskiego „Mor 
skiego Gka“ — niezrów nanego piosenka- 
rza  Tadeusza Faliszewskiego i nadzwyczaj 
nago siewcy num oru Stanisława W olin 
skiego. Niebywała techm.iKa i precyzja 
wykonamia groteskow ych i sentym ental
nych w kładek wokalnych i tanecznych, 
niezw ykle p iękne i pełne ozaru ipioisenk. 
Faliszewskiego, po iyw ający  huimoi W o
lińskiego sk ładają  się na w ieczór pełen 
niepospolitych w rażeń i n iezapom nia
nych emocji. P rzeńoskonały zespół zło
żony z Iiiłuunasiu osób, najw ybitn iej
szych sil T eatru  „M orskie Oko", batwi, 
śmieszy, poryw a i czaru je , a wszystko w 
jak  najlepszej form ie i jak  najw ytw or
niejszym  stylu, Niechaj więc dziś wie
czorem ,,Uśmiech W arszaw y" stanie się 
dla naszej Publiczności ,,Uśmiecham 
Lwowa".

Ps-tatcie p rzedstaw ien ia  „Dzielnego 
w ojaka Szw ejka" w T eatrze W ielkim. 
Mimo niebyw ałego pow odzenia a r : ira ty
cznego i kasow ego „Szw ejka", będzie 
m usiała wkrótce ta  a trakcyjna kom edia 
zejść % afisza, by ustąpić miejsca gościn
nym występom Ireny  Solskiej i przy
gotowywanym przez D yrekcję nowo- 
śc io ii. Zatem  dziś, w  sobotę, 12. i u-tro 
w niedzielę, 13., odbędą się dwa os* itp:e 
p rzedstaw ienia „W ojaka S zw ejk a-. Jest 
to więc ostatnia spo t o! nośr u jrzen ia  jej 
glośi ej i ze w szechm iar interesującej 
sztuki, g ranej doskonale przez cały nasz 
zespół z dyr. Czarnowskim , niezaponinia 
n y n  „Szwejkiem  i K alinow skim , kap i
talnym  „dr. Griinstewieni" na czele. Na 
obr. te p rzedstaw ienia zniżki ważne.

„Czworo ’ndri w  czterech ścianach". 
W arszewski Studio-T eatr Ireny  Solskiej 
przybyw a n a  dw t dni do Lwowa i < de- 
g ra  i a scenie T eatru  W ielkiego, dnia 
14- J lii. bm, ciekaw ą kom edję ł-aktew ą 
p ióra W ładysław a Jastrzębca Zaleskie
go pod tytułem  „Czword ludzi w czte
re m  ścianach". Temat, zarówno orygi
nalny p td  względem fak tury  sceaissnfij, 
jak  śm iały w założeniu spoleczno-obyuza- 
jowem. G łówną rolę kobiecą w tej sztu 
ce wykonr, genjalna artystka  polskiej 
sceny Iren a  Jolska, a jej partnerem  bo
dzie Janusz Stracliocki, doskonały arty 
sta i były reżyser naszej sceny. Dalsze 
role odtw orzą pp. Zofja W ołoszynowska 
i W ladysła w Surzyński, artyści leatrów  
w arszaw skich. Dekoracje i projekcje sce 
nlczne prdf. W incentego D iubika, a re 
alizację sceniczną przygotow ali': Iron.a
Solska i znany dram atu rg  Michał Orlicz. 
P ricdstaw ien ia  te  poprzedzi w ielka re 
w ia mód, k tó ra  będzie okazałym prze 
glądem przepysznych w yrobów  z na- 
zvci tkan in  i m aterjałów  krajowych. 

Rewję tę ilu stru je  bardzo oryginalny 
teksl siew ny pióra głośnego satyryka 
M a-,ana H em am . Zwracamy uw agę, iis 
n* te przedstaw ien ia  niew ażne M oa 
zniżki.

’• o—

Pried cfcśeste -u H’ir.
Lirów, 12 lipca.

Dnia 11 Lipca.
1 raut wrn Ir . >wo - wschodni. __

W 6 a rn jji  rdd jziaty  gen . P a w le n k i o d 
p ie ra ją  sk u le c tz r jc up o rczy w e a ta k i 
n  e p rz y ja c ie la  na  K am ien iec  Podolski, 
18 d y w iz ja  p iech o ty  odzy jk a i a  k o n tr
a ta k ie m  u tra c o n y  K nzem ieuiec, zad a - 
j< c n ie p rz y ja c ie lo w i d u że  s t ra ty .  2 - g a ' 
i 3 -c ia  a rm ja  w  odw roc ie  n a  rzekę  
Styr.

Z ^łodLI.
,obniKa Liczącego lat 45, który nie 
odzyskawszy przytom ności w szpi
talu  zm arł. Wedle zapodam lekarzy, 
denat zm arł w skutek wycieńczenia.

Front nółnucno - wschodni. — Na
Prypuci nieprzyjaciel atakuje przv 
pomocy statków pancernych. Na pót- 
nioc od tej rzeki zacięte walki w któ
rych szczególnie odznaczy! się 35 p, 
piechoty i 3 pułk strzelców podhalań
skich. Komunikat Naczelnego Dowódz 
twa z przed lat dziesięciu podkreśla, 
że niezwykle ^nudności terenowe, ba
gna i rzeki ogromnie utrudniają, m ar
sze i utrzym anie łączności między od 
działań...

Miasto Mińsk po zac.ętych i krw a
wych walkach zostało w dniu dzisiej
szym opuszazone przez oddziały 2 giej 
dywizji Legjonów.

1-sza arm ja wśród walk osiąga li- 
nję daw nych okopów 'nieinieokich.

■ o----
Wczsralsza posila.

Lwów. 12 lipca.
Wczoraj znowu, po k ilku  dniach 

chłodnych i pochmurnych, ociepliło się 
znecznie. a przez cały dzień słońce św ie
ciło na rozjaśnionym  firnam encie. Pod 
wieczór przelo tne chm ury zasnuły niebo 
i pow ietrze oziębiło się chwillowo, tale 
późwej rozpogodziło się ponownie, a s ie  
brzysta lam pa księżyca w ypłynęła na 
c iem re szafiry  dróg niebieskich

Z  m h t s i n ,

Towarzysiwo Przyjaciół Francji u-
prasna o wzięcie udziału w uroe/.ystem 

na'>oŻ6ństwie, k tó re  się odbędzie 14. 
bm. o godz. 9-tej w rz. ka t. Bazylice Ar- 
chd .a ied ia lnej z powodu św ięta ja rndo - 
weg.n Francji, jak merrmiej o ozdobienie 
w tym dniu domów i m ieszkań Hagami 
o barw ach francuskich i pulskirh, tu 
dzież kobiercam i-, podobnie jak  lu się 
dzieje we Francji, w dniu naszego św ię
ta  narodowego

Rom*miktfq.
ż a i /ą d  Oddziału Związku Legioni

stów Polskich we Lwowie zatw ierdzony 
p -zez Główny Związku Legjonistów  w 
W aisraw ie, wzywa ogół Legjonistów  do 
w pisyw rnia się n a  Członków Związku. 
Zgloszc-nia przyjm uje S ek re ta rja t Za

rządu Oddziału Związku Legjonistów 
przy ul. Gródeckiej 1. 69, t  p. codzien 
nie z w yjątkiem  niedziel od godz. i8  aa 
20-tej

Legioniści! D nia 18. bm. o godz. 10. 
vr sa i T eatru  Małego, przy ul. Gródec
ki ij 2, odbędzie się w alne zgrom adzenie 
k< m-tytaujące Lwowskiego Oddziału Le
gjonistów. W stęp za zaproszeniam i.

Zror ikn tró ltttjn a .
( ’) Auto ciężaiow e prow adzone przez 

Stanisław a ustafń isk iego  najechała na 
wóz piekarnfany, w łasność H escbelesa, 
zam ieszkałego przy ul. Gródeckiej 17, 
którym powoził Stanisław  Kwiatkow ski. 
Wnźmca spadł z wozu na b ruk  dozna 
jąc lekkiego uszkodzenia ciała.

(i> W łam ania i kradzieże. Ni-3znany 
sprawca dostał się wczoraj do m ieszka
nia Nf-tki Fre>nkel, zamieszk. przy ul. 
ieo la Sapiehy 69 i sk rad ł stam tąd iu tio

łta iak u lrw e  wartości około 300 doi. _
A leksander GnyszkO doniósł nolicji, że 
wczo\:i] nieznany spraw ca po rynnie  do- 
s tr l  sie do jego nries-zkania i skrad ł 
stam tad b izuterję i nakrycie stołowe 
wartości około 2 tysięcy zł. Podobny les 
spc.11 a*’ m ieszkanie .Takóba Bojki jtrly  
ul. K rakow skiej 15. gdzae złodziej ctwo- 

zy. drzw i w ytrychem  i dostaw u y s ę 
do wnęu-za, Sikradł różnie rzeczy warto- 
ś « | 'kolo 1000 zł.

(! A r* M yw ania. Do aiesztów  ooli- 
cyjnych odstaw iono w czoraj: Mar,ann
F lo rjans, la t 18, niebezpiecznego zło

dzieja kieszonkowego-, ®amieszk. i rzy 
ul. Panieńskiej 3, przytrzym anego na 
gorącym uczynnu k radz:eży kieszonko
wej i a szkodę Zeman K laiy, sam. przy 
ul. św. Piotra 25. — K azim ierza Blaszka 
i Czesława H am erskiegc za k radzież a- 
pa ia tow  radjowych w artości około 2 tv- 
sięb.y zh na szkodę Antoniego Pachl., 
zainicszl;. przy ul. G ródeckiej 121. —
Romana Łunia i Em ila Pryjmycza ('Oszu
kiw anych za kradzież. — A lekv,nd £ 3  
Sołtysa i E ljasza F re im ana za włóczę
gostwo. — Józefa M arka i M arję Świc 
za w yw ołanie aw antury  na  ul. Pilsuds 
kiego. — Zbigniew a M agierow skiego za 
w spółudział w sp rzen iew ierzen iu  190 
zł. na szkodę p. Ś liw ińskiej, dzierża
wczym um yw alni na Głównym Dworcu.

(I) Zderzenie k a re tk i Pogotow ia z 
samochodem. W czoraj na ul. Legjonów 
k a re tk i pogotowia ratunkow ego zderzy
ła się z p ryw atnym  sam ochodem. Wy
padku v/ ludziach nie było.

(!) Rzeczy skiadzione Tutejszy Wy
dział Śledczy zakw estjonow ał w tzasie  
rewizji u  b latnikćw  b iżuterję, a  lo: je
den zegarek złoły dam ski, 3 pierścionki 
złote z kam ykam i, sygnet zloty, obrączko 
złotą, parę  kolczyków z złotych m onet 
austrjackich, oraz 7 ręczników  i szal du
ży jedwabny z frendzlam i. Poszkoiow a- 
ni mogą te przedm ioty oglądać w kance
larii Vi ydziału Śledczego P. P. przy ul. 
Kazim ierzow skiej 1. 30 między trodziną 
8 a 15-tą

- H — .
L una-Park dla dzieci. Dziś, w sobo

tę Dyrekcja Luna-Park  u o godz. 5popol. 
urządza konkurs na najp iękniejsze dzie
cko we Lwowie, przeznaczając trzy cen
ne pierw sze uagrody, zaś dalszym o d 
znaczonym dzieciom różne podarki. 
W szystkie dzieci ma te ren  L una-Parku 
mają w yjątkowo w stęp  wolny. Ju ry  
składać się będzie ze znanych isób we 
Lwowie ze św iata artystycznego i !i-te- 
raekiego. L una-P ark  poHO słaje jeszcze 
tylko dwa dni, tj. dziś i jutro w niedzie
lę. W obi; dniach niespodzianki i lKzne 
atrakcje zabawowe.

- U -
O dpow iedzi Feaakcfi.

M PP. Stefan Śm ietana w  Przeinvśl »- 
nach, liii. K arol S tieber w Niemi rowie, 
Zofja W »chterowa w Stanisław ow ie, Ja 
ko!) Bcrglas w Prucm yślii, H. Logi ar we 
Lwów :e. Reklam acje uwzględniliśm y. 
Nazwiska zostały w ciągnięte na listę. 

- - L  ■
OTWARCIE SALONU BIELIZNY 

MĘSKIEJ.
Celem um ożliw ienia P. T Publiczno

ści nabycia wykwintnej bielizny m ęskiej, 
także pyjamy z m aterjałów  pierwszo
rzędnych fabryk zagranicznych i krajo- 
wycn — założyła firm a Wittois, składy 
tekstylne we Lwowie, ul. Rutowskiego 7. 
we własnym zarządzie pod kierow ni
ctwem fachowej siły, wytw órnię i skład 
bielizny m ęskiej w ykonanej gustownie 
wedle ostatniej mody. Przez całj miesiąc 
czerwiec dla w prowadzenia i zareklam o
wania naszych wyrobów ustaliliśm y ceny 
bardzo nizkie. W ybór m aterjałów  ogrom
ny. Wzory dotychczas niew idziane.

5464-?

BILANS
za ruk operacyjny 1929

WŁOSKIEJ ST O IK I AKCYJNEJ

„AłŁiiu uz woii Generali 
Trteste".

Spraw ozdanie Zarządu Towarzystwa 
„Assiourńzione G eucrali T rias te-- zh 
dz.i.w .eadziesiąty ósmy rok  operacyjny, 
dowodzi raz jeszcze, że zdrowe pod
stawy przedsiębiorstw a, oparte o.a p ra
w e  100-łetniej działalności, zdołały prze 
zwyciężyć skutecznie ciężkie trudności, 
zwiąanlie z kryzysem  roku 1929.

Sroga zima ustąpiła wiośnie wróżą 
cej nadzieje bogateg * urodzaju. _«toakże 
obfite zbłory przyczyniły się jedynie do 
dotkliw f e< spadku cen na zboże i m e 
przynicsły przewidywanych korz/óri rol- 
lrkom . Gwałtowny krach Jim yk.a**'- 
skfego rynku p ieu ężn . odWI się na całym 
świ< i ie  i siłą rzeczy dotknął row inę  w 
pewniTu stopn>u Towarzystw;- Aasicu- 
razion. Gen era li T rieste, ubrijmujacego 
swa działalnością liezpośrednio lub po
średnio całą kulę ziemska.

Dzięki temu jednak, że Towarzystwo 
AsMiurazkini G enerali T rieste jest n 
beeme nietylko instytucją prow adzącą 
bi.zpcśif-dnio własne in teresy  we vsze ,- 
kich dz>edzinach ubi z pieczeń, leoz sku
pia \, sobie również Pczną grupę ui-iycfe 
towarzystw ubezpieczekvowyoł),
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istz uczestników
Konkursu Letniego „Gazet? PoraunT.

SPEŁNIAJĄC ŻYCjZENjjł L iu ZNYCH ZYYłŁDIKÓW, PRZtiiuŁDŻAittY TiiR- 
MIN OGŁOSZEŃ DO 15-00.

Lwów, 12 lipca
Dalio! Baczność Czytelnicy i Czytelniczki „liazerty Porannej". Przynosi

my Yv am dzisiaj m ną niespodziankę. Ziapowiadzu-liśmy w pran dzi“, że te r
min nadsyłania zgłoszeń kończy się z dniem 11 om., jednakowoiż z kół n a 
szych Czytelników otrzymaliśmy tyie gorących apelów' o przedłużenie tego 
term inu, że chcąc iść zawsze jak najdalej po linji W aszych życzeń, i tym 
razem ustępujemy i przedłużam y term in nad cytarda Zjło- e ń  do 15 hm. Po
zwoli to tym Wszystatm, którzy dotychczas nie zdołali uzupełnić swojej 
koleucji kuponów na nadrobienie zaniedbania i zgłoszenie się w szeregi za
wodników . o tak niezwykle ponętną nagrodę kunkurcową, jaką przedstawia 
zdobycie na własność, bez żadnych kosztów

moczej willi
w miejcie ogrod” ie Olesiów e, posdadaiącym w szysttie  w arunki idealnego 
letniska. Nadto przypom inam y W am jeszcze inne ponętne szanse naszego 
konkursu, tj.

20 nagród pocieszenia, 
na które złożyły aię piękne, artystyczne ceram iki znanej zaszczytnie fabry
ki Pacykow? Jrfej. Nagrody te znajdują się już w naszej Redakcji, s ą  to prze
piękne grnpy i figury, wykonane według projektów najcelniejszych irty- 
stów-rzezniarzy, w ybrane starannie z tych, jakie publiczność nasza ma 
sposobność podziwiać na wystawie M agazynu A. Lewickiego przy pl. Ma- 
rjackiin.

Każda z  nagród pocierzenia satem będzie stanowić prawdziwą uciechę 
dla tego z Dczestnikow k o n k u .a ., któremu przypadnie w udziale. Wobec 
taL korzystnych szans konkursówych jest łatwo zrozum iała n Uczestników 
konkursu gorączka oczekiwania rozstrzygającego dnia losowania — Jakkol
wiek ze wizjilędn na  zastępy tych, którzy jeszcze chcą się pizyłączyć do 
tnm iejn, przedłużyliżmy term in nadsyłania zgłoszeń, n ie chcemy jednak 
nadużywać t a k ż ! cierpliwości tych, którzy w oznaczonym ternjinie stanęli 
w szranki, dlatego nie odkładamy n a  dłnżsrą metę term inu losowania, ale 
naznaczam y go już na dzień 18 b n . Lusowanie odbędzie się jak zazwyczaj 
w lokalu naszej Redakcji w obecności netarjusza. komttetn konkursowego 
oraz delegatów z kół Uczestników konkursu. Bądźcie zatem  W szyscy, Mili 
Uczestnicy naszy ch zawodów o uśmiech szczęścia, dobrej myśli, w  oczeki
w aniu dla kogo rączka dziecięca dnbędzie z u rny  szczęśliwy lw i

nych z n iem  bądź w form ie koncernu, 
b ąd i całkowici* da niego należący b, 
k tó re  łączną działalnością obejm ,iją 
św iat cały — tworzy ona porężny, jeduo- 
litj- gmach, o k tóry  rozbijają się faie 
najsilniejszych naw et p rzesileń  gospo
darczych

E kspansja ta, owe szerokie rozgałęzie
nie i U zgodnienie system u pracy, łuórej 
myślą pi zew oanią jest rozw aga i p rz i- 
zornośd, urzeczyw istnia w dziedzinie 
orgairzacyj-nej i finansow ej ideę, stano
wiącą zasadniczą poaw abnę najbardziej 
w żerowej instytucji ubezpieczeniow ej, 

t. j. rozłożenie ryzyka na jaknajszer.+zą 
podstawę, w możliwie najliczniejszych 
krajach św iata, przyczem nietylko ry
zyka ubezpieczeniow ego, ale i ryzy ta 
lokaty i inwestycji' kapitału .

S-ysteir. ten jest bodaj jedną z G ł ó 
wnych przyczyn, k tóre  spraw iły, że n ie
korzystne w arunki gospodarcze -. 1929 
nie pow strzym ały w zrostu przedsięb ior
stwa, albowiem w insty tucji' o tak  m ię
dzy naicdow ej eksparfsji1 jak Assicura- 
ziom G er.erali T rieste  u jem ne skutui 
kryzysu w poszczególnych krajach  wy- 
rów nyw ują się autom atycznie drogą kó
rz yś d, osiągniętych w krajach o lepszej 
koniunkturze.

Zauważyć należy, że na stan  posia
daniu Towarzystw a sk ładają się w alory
0 rćżrych w alutach św iata, w przew a
żnej większości dolarach, funtach, f la n 
kach szw ajcarskich itd Zestaw ienie b i
lansu w ym aga n a tu ra ln ie  przem -huw a- 
r ia  w szystkich pcteycyj w lirach w ło
skich w edług k u rsu  dnia

Id a  orjentacji w  wynilkaseh działal
ności Tow arzystw a za rok 1929, przy
toczy- można następujące dane -cyiPowe:

Star. majątkowy Towarzystwa,
Fundusze gw arancyjne T o w arzy sk a  

■wyniosły na dzień 31. g rudnia  1929 r.
1 rr.iliard 316 miljonów lirów , czyli zł. 
613,5 L',000.—, z których w iększą część 
(.°44 n.iljdny) stanow ią pierw szorzędne 
pap ary w artościow e w  różnych w a lu 
tach craz domy w łasne Tow arzystw a o 
w ielk iej w artości, przyjęte bilansowe* w * 
znacznej większości poniżej ich obecnej 
ceny. Na rezerw ę składek z ubezpieczeń 
życiowych przypada z tycn funduszów 
924 iriijony  lirów , co w ykazuje w  p ^  
rów nar.iu z rokiem  ubiegłym  przyrost 
z górą 100 miljonów lirów.

P rzebieg  operacyj ubezpieczeniowych.
Ik ro ! życiowy w ykazuje w roku sura- 

wozc,owczym w pływ sk ładek w wysoko
ści !«6 ir.iljoinów (zł. 124 mil jony);, oraz 
dochód z lokaty kapitałów  w sum ie .7 
nbijoiićw lirów (zł. 21.911.400.— ).

Ubezpieczenia na życie, będące w 
mocy na dzień 31. g rudnia  1929 r., osią
gnęły im ponującą cyfrę 5 milj.or Iow '0 1  
m iljonów lirów  (zł 2.685,778.820 —1.

W dziale rzeezdwym, obejmującym 
ubeip ieczen ia  transportow e, o e fc iif? , 
kradzieżow e i inne, wpływ sk ładek wy
n o s i  337 miljonów lirów  (zł. 157 milj. 
109.400—), przyczem na rezerw*’ skła
dak z tych ubezpieczeń spisano 136 rfii- 
1 jonów lirów  (zł. 63,403.200.—).

Ogólny zysk za rok  operacyjny 1929 
w yrosi lirów  30,062.302.54.

Dli- charak terystyk i zdrow ej, solidnej 
pedstaw y Tąw a zystwa uadmife n ć  w y
pada, iż jako zabezpieczenie ryzyk ży
ciowy! h i rzeczowych objętych przez To
w arzystwo, siuża iiietylk,t> rezerw y te- 
ch irrzne , dysponow ane w poszczegól
nych krajach, zgodnie z obowiązuiąccmi 
przepisam i, lecz i cały pozostały potężny 
w( Iny m ajątek Towarzystwa.

R eie iw y  techniczne, dysponow ane w 
Po śce sięgają obecnie sum y zł. 7 milj. 

 o------

Kradiież u ks e»*zi 
w Janowie.

Lwów, 12. lipca
(!) Bronisław JuźwiKowski i F ra n 

ciszek Doskucz w m aju b r  dokonali 
kradzieży u ks. B ern ard a  P e tlik a  w 
Janow ie. Po w łam aniu do m ieszka
n ia  zabra li stam tąd złoty zegarek, 
lo rnetkę, rew olw er . 75 zł. gotówka. 
Policja aresztow ała sprawców i wczo 
ra j stanęli oni przed senatem  k a r 
nym, którem u przewodniczył s. s. o. 
Łyczkowski. Sąd po przeprow adzo
nej rozpraw ie skazał Juźw ikow skie 
go na rok  ciężkiego więzienia, zaś
Doskocza uwolnił od winy i kary.
' ł'*‘

Lwów, 12. lipca.
1301 Helena Boberska Lwów, 18u2 Zo 

fja  Czaplińska Lwów, 4E93 Karol Kor
necki Lwów, 1304 Zofja T rzcińska 
Lwów, 1395 Józef Dorosz Lwów, 1306 
Józefa  Ma-tous Lwów, 1307 Zygm unt Lu
belski Lwów, 13013 Maurycy Reh, Lwów-, 
1309 Rafaela Szwedowa Lwów, 1310 Emi 
Ija Chrząszczyńska Lwów, 1311 W ilhet 
m ina Zawadzka Lwów, 1312 Helena B er
ger Lwów', #3J3 Józefa 'Razikowna 
Lwów, 1314 E leonora Blasclike Lwów, 
1315 Euge-nja Ko-stołowska Katusz, 1316 
Bronisław  Konasćewiicz Brzuchowićć' 
1.3.17 Roza Pohorylec Lwów, 1318 Alfre
da Ldbieniec-ka Przem yśl, 1319 Czesława 
Nowakowska Przem yśl, 1320 M arja Tro- 
jakow ska Bitków.

1321 Michał W ilk Halicz, 13-2-2 Jan 
Bajou-k Sniatyn, 1321.3 Aniela Nowosiel
ska O bertyn, 1324 W iktor Kwieciński 
Zaleszczyki, 1325 Karol H ofm an Olesko. 
Ii326 W ładysław  Adamowicz Brody, 1327 
Ch. I.em elm an Brody, 1328 Zofj-.i Ope- 
rerowa Złoczów 1329 Edm und Wolańsiki 
Złoczów, 13-30 E leonora Jechow a Lwów
1331 W łodzim ierz Srokowski Podhajce,
1332 H enryk Kaczm arek Lwów, 1338 He 
lena B reiterów ra  Sądowa W isznia, 1334 
Elza Małan-iukówna Stanisławów, 1335
Jan  Lewicki Stamisławów, 1336 Józef
K ucharski Tustanow ice, 1337^ W al er ja
Baranow ska Lwów, 1338 Irena W okro- 
jów na Nami, 1339 Jonas Gotfried Stan'1- 
sławów, 1340 Anna Loeg-krowa Lwów.

1341 Rafał Caputa Podhorce, 1312
Stefan Bury Krasne, 1343 Dr H W ilner- 
Rafowa Oołogóry, 1-344 S telan ja  Malyo- 
wa Złoczów, 1345 Józef Jurkiew icz Zło
czów, ,1 ?4 5  K lara  Bpdianowa Gliniany, 
1347 Watlerja Kwiatkowska Lwów, 1348 
E. Hauboldów-na Lwów, 1319 Józefa 
Tomkiewicz Lwów, 1360 I. Hryncyszyn 
Lwów, 1361 H erm an Spunberg Lwów,
1352 Alojzy Sounda Stanisławów, 1363
A ntonina Korzewicz-owa Lwów 1354 Ma
rja  Kader Sta-nislaw-ów, 1365 Zygmunt 
W agelstein Stanisławów, 1356 W łady
sław W alter T arnopol, 1357 W anda Mat- 
tauschow a Lwów, 1358 E m ilja ‘Cwierzyń 
ska Stanisławów', 1359 M arja Haussi-ąowa 
Lwów, 1360 Helena Kempel Lwów ,

1361 Antoni Bardyn Lwów, 136-2 J. 
Gruszecka Lwów, 1363 M arja Kiwałówna 
Lwów, 1364 Mairja K otowska Lwów, 
1365 Michał Engel Lwów, 1366 F ranci
szek Jurkiew icz Lwów', 1367 Stanisław

Gruszecki Lwów, 1368 Słan-sław Ban- 
durski Lwów, 1369 Ja n in a  M urynówna 
Lwów, 1370 Michał Teodorowicz Na
dw orna, 1371 M arja Zasław ska N adw or
na, 13.72 Stanisław a Smendowa Tyśmie- 
nica, 1373 W acław T uryna Dolina, 1374 
E ugenjusi W roński Lwów, 1375. Jan  
Tad. Niewińsk-i Żółkiew, 1376 Kazimiera 
Kinzlerowa Żółkiew, 1377 W anda Ma- 
deyska Żółkiew, 1378 H ilaiy  Chomiak 
Daraszów W ielki, 1379 Natan Slernbacli 
Kulików, 13.30 Paweł Tęęza Kulików.

1381 H enia Lów enkronów na Krysty- 
nopot, 1382 K arolina Weo-schlerowa 
Lwów, 1383 -Regina: S o no eu str a 1 i-low a 
Lwów, 1S84 Jan  Szubert Konty, 1386 
Jadw iga Szameiłowa Lwów, 13-86 E d
ward Mo-tal Lwów, 1387 Misia Raczyń
ska Lwów-, 1388 Stanisław  Raczyński 
Lwów, 1389 Leon Flecker Lwów, 1390 
Stanislaw-a N iedzielska Lwów, 130-1 Eu
genja M oezorodyńska Drohobycz, 13-92 
Z-ofja Gugowa Podhorodyszcze, 1393 Hen 
ryk Graf Złoczów, 1394 Sabina Skulska 
Bursztyn, 1395 Kazimierz Terlikowski
Przemyśl, 13-96 B ronisław a Feitów na
Przemyśl, 1397 Stanisław  Guiewicz Str-u 
sów, 1,398 M arja Rossowska Olesko, 1300 
Krzysia Kozakiewicz Lwów, 1400 Adam 
Szere-meth Ztoc-zów.

1401 Z. Terk Lwów 1402 Jan  Kob- 
ftJe.j Żółkiew, 1403 J. W agner Lwów, 
1404 Stanisław a Pietraszkiew icz Zimna 
Woda, 1405 G w alberta de Cord-e Lwów, 
1406 A ntonina Jagiełłowicz Lwów, 1407 
Romana W eisowa Winnikii, 1408 Ludm i1 
ta Zaorska Lwów, 1109 Stanisła-w Sc.herf 
Lwów, 141-0 Helena Rosenbuschowa 
Lwów, 1411 Jan in a  HauswaJdowa Lwów, 
1412 M arja Szuberowa Sambor. 1413 
Zdzisław Szostak Lwów, 1414 K. Knapik 
Brzuchowice, 1416 Grzegorz Pawłyszyn 
Rohatyn, 1416 Jadw iga Tarn-awska 
Lwów, 1417 L eontyna Unicka Lwów, 
1-418 Franciszka Bielecka Lwów, 1419 
Emanne-l Orgler Lwów, 1420 W anda Ty>- 
bu-ra Lwów.

1421 Michał W olw ender L*vow, 14-22 
M arja Niedopad-owa Brzuchowice, 1423 
.Mazur Jan  Lwów, 1424 Bronisław a Fei- 
lowa Lwów, 1+26 Zofja Kozicka Lwów, 
1+26 Modest Olsz -wów, 142:7 M nrjan 
Gaube Lwów 1428 Heleiia Stesłowiczo- 
wa Lwów, 1429 Olga Kuryoka Lwów, 
1430 Karol Kuźniarz Lwów, 1+31 Jąkób  
Miinzer Lwów, 1432 K. i R Stępa Lwów, 
1433 Bronisław  Reichel Lwów, 1434 J a 

dwiga Rom anowska Lwów, 1436 Z. Lan- 
desberg Lwów, 1+38 Bronisław a Skrzy-, 
wa-nowa Lwów, 1437 Felicja Tomaszew
ska Lwów, 1438 Stanisław  Kalemba 
Lwów:, 1439 Leopold Zielski Krzywczy- 
ce, 14J0 E m iłja Szenderowicz Lwów.

1441 Zofja Czaykowska Lwów, 14 12 
Irena  Rosenfeld Lwów, 1443- W anda 
Gzecliowska Lwó V, 1444 Vi-ttordo Peran- 
toni Lwów 1446 J a n  Deok-er Lwów, 
1446 Jan  Póckh Lwów, 1447 Inż. T a
deusz Unicki Lwów, 1448 W iła Bauma- 
nowa Lwów, 1449 Moryc Rosenfeld 
Lwów, 1450 Ludwik Miinz Lwów 1461 
Rnzalja Mann I wów, 1152 O-lga W iśniew 
ska Lwów, 1453 Kazimierz Sm-uczak 
Lwów, 1454 Jadw iga Brezanc Lwów, 
1465 W ładysław  Gagpviek Lwów, 1456 
Stanisław  Gadletz Lwów, 1457 Marja Ka 
dlec Lwów, 1468 W acław Wesołowski 
Lw ów,, 1459 Jadw iga Widu o rj a Słowi- 
ków na Lwów 1460 Jan in a  Koza-k Lwów.

1461 Stanisław  Słowik Lwów, 1462 
M arjan S teinbruch Lwów, 1463 Aniela 
Dobrowolska Lwów, 1464 Józef B ar
szczewski Lwów, 1465 Józef Mayring 
Lwów- 1466 Stefa&ija Zającowa Lwów, 
1467 Ludwik H oim an Lwów, 1468 Adolf 
Jarym a Lwów, 1469 Zbigniew Stawiarz 
Lwów, 1470 W alerja  Bulkowska Lwów, 
1-47-1 Zygmunt Menasches Lw'ów, 1472 
Franciszka M arkowa Lwów, 1473 Leon- 
tyna Lechowa Lwów, 147+ Jadwig? En- 
gl-owa Lwów, 1475 Antonina Puszczatow 
ska Lwów, 1476 Zofja Smiglewska Lwów 
1477 Ju lja  Skrabska Lwów, 1478 Adolf 
Wi-ngler Lwów, 1 479 W ładysław  Szuj
ski Lwów, 1480 Jadw iga Migielska 
Lwów.

1481 W łodzim ierz Andruszczyszyn 
Lwów, 14-82 M arja Rębaczówna Lwów, 
14S3 W ładysław  Bnng Lwów, 1484 Ja - 
kób Huiber Lwów 1485 D anusia Nowot- 
na Lwów, 1486 Stanisław  Sznfel P rze
myśl, 11-87 Józef Strocki Lwów, 1188 
Anna S trocka Lwów, 1489 H enryk Zip- 
per Lwów, 1-490 Helena Nett-ig Lwów, 
1491 Adelajda Gayerowa Lwów, 1492 
H enryk K reiter Lwów, 1493 M arja So
bolew ska H usiatyn, 1494 Oswald Klar- 
feld Lwów, 1495 Oktawja Morawska 
Lwów, 1496 Stanisław Em irow ski Lwów 
1497 Stanisław Nabiełec Lwów, 1498 Ire
na Zarańska Lwrów, 1499 Marja- Blautho- 
wa Lwów, 1500 Adolf łiudzik Bełz.

1561 Cesia G leiter Lwów, 159? Ja 
dwiga R otter Mojyty Whelkie, 1603 Ka
ro] Stapp Zniesienie, 1504 Adolf Krzyża
nowski Żółkiew, 1505 Ju lja  Mendel 
Lwów, 4506 Irena  W ołoszyńska P odhaj
ce, 1507 M, Stanecki Jarosław , 1508 
M ichalina Musiaiłowa Krosno. 4509 To
masz Bereza Lwów, 1510 Jan  Pasławski 
Zam arstynów , 1511 Mina Binstoek 
Lwów, 1512 P io ir Gulewicz Daw idow, 
1513 W ładysław Brzezowsk-i Lwów, 1514 
Albert Torbę Lwów, 1616 Powiatowe Ko 
ło Zw. Inw alidów  W oj. "Sambor, .1516 
Helena Terlikow ska Janów , 1517 E d
m und Nowogrodzki Jaw orów , 1618 L ina 
Kolasiewiczówna Jaw orów , 1519 Stani
sław Chorążkiewicz Skole, 1520 Lesio 
M artan Skole.

1521 Edw ard W ęgrzyn Dolina, 1522 
Adam Lerch Krakowiec, 16213 Zofja Ma-, 
zurkiewicz Dolina, 1524 Bazyli Pellich 
Radziechów, 1525 Stenia Lewińska Bo
rysław , 1526 Rozalja Nadel Lwów, 1527 
Helena Angermeier K ołomyja. 4528 Ma
rja  Malkowa Kołomyja, 1629 P. Sonie- 
wicki Przem yśl, 1530 K arolina Gilewska 
Jarosław , 1531 Adela M orycka Lwów, 
1532 Jan  B azan Jarosław , 1533 Inż. Cze 
sław Jaw orow ski Lwów, 1634 Jadw iga 
Ulk-ows-ka Do.bromiL, 1535 Stanisława Cy 
bruchów na Dobrom-il, 1536 Selma Mauer 
Sądowa W isznia, 1537 lan Pustcia-k Mar 
kowa, 1538 M arysia Zarębia-nka Grodek 
Jag., 1539 Danirta Chm urków na Mości-' 
ska, 1540 IzaK Roscnblum  Stan, Sambor.

1541 Zofja Jarymowska- Ostrów, 1542 
Karol Zieliński B rzeziny, 1543 Karol J u t  
neczko Uszko wice, 154-' Dio tr Kozłow
ski Żółkiew, 1545 Minia Teuenbatm i 
Lwów, 1646 Jan  Borys Siennawa, 1647 
Franciszek Petryków  Brzeżany, 1648 Zy-j 
gm unt Lesiewicz Radziechów, 1649 Ijai 
Aleksandrowa Stojanów 1,650 Wlady-j 
sław M arcinowski Kołomyja, 1561 Win-j 
centy Ilaschka M-ikułiczyn, 1552 Rózia) 
Burm yłówna Kołomyja, 1553 W ładysław' 
Horo dyski OUynia, 1654 Stanisław a Recz 
ków na Nadwórna, 1555 I. Neuger D ora/ 
1566 E ugenja Ba.ńczowa TarnopoL, 15571 
l-Tanciszek H eonar Lwów, 1568 Antoni
na Stachel Lwów, 1559 Józefa Kn4kow-> 
ska Lwów, 1560 Michał Janiszewski 
Lwów. >

1661 Franciszka Jureiew icz Lwówj 
1662 Stefana? Ttrrensńwna Lwów. 1M>
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Aniela Ma-runia-kówna Lwów, 1564 Mina 
Schafferowa Lwów, 1565 Leon Gelz 
Lwów, 1568 Miicliat Hubisz Lwów, 1567 
S tełan  Polowy Lwów, 1568 Anna Ko- 
walów na Lwów, 15(59 Gwido Panek 
Lwów, 1-570 Marja- K rajew ska Lwów, 
1571 Jan in a  Poslępska Lwów, 1572 Józef 
Kulaga Lwów, 1578 Jan  Zach Lwów, 
1574 Jan ina  B'J be rów na Lu-bianki, 1575 
Zbigniew Szczurkiewicz T arnopol, 1576 
M agdalena T arnaw ska Tarnopol, 1577 
Jan  Streit Tarnopol, 1578 Tadeusz W i- 
niaw'ski Tarnopol, 1579 K atarzyna Sta- 
s kowa Bolechowce, 15-80 Józef Schulster 
Uh odorów.

15-81 Teofil Strzelecki Dawidów, 1582 
Szczęsny Drozdowski Żółkiew, 1583 Ja- 
kób Berglas Przem yśl, 1584 Amalja Ba- 
rasch Lwów, 15(85 Jadw iga Przybyl-kie- 
wicz Podm anasterz, 1,586 M arja Kosibo- 
wa Siusk, 1587 Dora Seidel Lwów, 1588 
Antoni Skirzyński SiedKska, 15-89 Ed- 
genja Rybicka Lwów, 1590 W łodzimierz 
Łucz-kiewicz Lwów, 1591 Leon Ilorszoft- 
ski Dolina, 1592 H erm an Kónig Bory- 
slawj 1593 M arja Sam borska Borysław, 
1591 Stcfauja Kottekow a Borysław, 1595 
lnż. Józef W eissenhof Borysław, 1596 
Posterunek  P. P Szkto, 15-97 M atylda 
S-nger Drohobycz, 15-96 Stefa.nja P io 
trow ska Drohobycz, 1599 M. P iątkow 
ska Stryj, 1600 Jadw iga Brandlów na 
•Sokal.

1601 Michał Szlakap Lwów, 1602 Ma
rja Turkiewiczów na Gródek Jag., 1603 
W ik torja D m yliów  Zborów, 1 (504 S. Ru
dy Stanisławów, 1605 A utu  W eisbergo- 
\va Stanisławów, 1606 Jan ina  Dawido- 
wicz Stanisławów, 1607 Zol ja  Frrmano- 
wa Zborów, 1608 Stefcio ŁotocJd Brody, 
1609 M arja Kawecka Złoczów, 1810 Ben
jam in  Fach Stanisławów, 1641 ż-góra-lska 
J . Brody, 1612 M arja Newicka Przem yśl, 
1-613 E ugenja H asm anow a Bobrka, 1614 
Konstanty Gardolimski Jezierna, 18-15 
Jan  Hruści-el Dżuryn, 1616 Józefa Chłop 
kowa Krasnystaw , 1617 Jan  Kinasz Sta
nisław ów, 1618 B arbara B abraj D roho
bycz, 1619 Edzio Berger Lewandów ka, 
1620 Jakób  Hiilt Lwów.

1621 N atalja Dawidowiczówna Lwów, 
1622 Jerzy  . Bec.htloff Lwów, ,1623 K aro
lina Satałówma L w ó*, 1624 A leksander 
Praw dzie Zaleski Lwów, 16215 Em il Pen- 
ther Lwów, 16245 Michał Messing Lwów, 
1627 M ichaliny Stebnieka Lwów, 1628 
Felicja Feitów na Mos-tki," "1629 Antoni 
Eeit Lwów, 1630 Seweryn W aydowski 
Lwów, 1631 Franciszka H erm an Lwów, 
1632 Salomon F ischer Lwów, 1633 Krzy
sia W oloszańska Lwów, 1634 Jan ina  
ScJrmid-towa Lwów, 1635 Zofja Trześ- 
niow ska Lwów, 16156 Roman W ołoszań- 
ski Lwów, 1637 Mieczysław W erchow ie- 
pki Lwów, 1638 Agnieszka Żwirowa 
Lwów, 1639 Natan Sch-ułberg Lwów, 1640 
Edw ard Metzger Lwów.

1641 Jadw iga Staszkiewiczówna 
Lwów, 1642 Ludwik Piasecki Lwów, 
1643 Jadw iga E nglender Lwów, 1644 
M arja Englender Lwów, 1645 J. Win- 
hard t Litwinów, 1646 M arja W olańśka 
Lwów-Lewandówka. 1647 Stanisław  Ko- 
pystyński Lwów, 1648 Zofja K irschner 
Lwów, 1649 F. S tachyra Lwów, 165-0 Kor 
jielja Niwieka Lwów, 1651 Olga Fałdowa
na Lwów, 1652 Jadw iga W ałęga Lwów, 
1653 Józef Fischer Lwów, 1654 Helena 
O ttawowa Lwów, 1656 Felicja Bisikiewi- 
czowa Lwów, 1656 Jan ina W ierzbicka 
Łukowiec 1657 Leon Haniewicz lło ro - 
denka 1658 Zenobja D ołyńska Zalesz
czyki, 1659 W ładysław  Kost miski N-a- 
dw órna, 1660 Antoni Stojałow ski Snia- 
tycze.

1661 Michał Krzywiecki Zablolów, 
1-662 Józef Krysa Stanisławów,, 1663 Sta
nisław  Kwaśuioki Brzeżany, 1664 Helena 
Rozenberg R ohatyn, 1665 Helena W ilko
wa R ohatyn, 1666 W ałerja  Blahaczekó- 
w na Rohatyn. 1687 M atylda Sąsiedzka 
Rohatyn, 1568 H o rjan  Seist Podhajce, 
1(,69 Stefan Br. Szabłowski Lwów, 1670 
Józef Cza-pnic-. Lw<,w, 1671 Leonard 
Kńhsłing Brzuchowicą, 1672 W anda Za
jączkow ska Chorośnica. 1673 I eon Rei- 
te r Sam bor, 1674 Jakób  Tołaczyński 
Lwów, 1675 W iktorja  W. W. Nocko Zło
czów, 1676 M. Neuser Lwów, 1677 Mar- 
gi-t Salpeter Tarnopol, 1678 Ju ru ś A-bram 
czuk Tarnopol, 1679 Ludm iła Pveniów 
Tarnopol, 1680 W łodzimierz Adamski 
Żółkiew.

(Ciąć dalszy n aslą r i ;

Bogdan Nieczuja, K rechow ne, dla 
Wdowy p 0 inżynierze 4.—.

GENERAL MOTORS MA ZASZCZYT  
PODAĆ DO WIADOMOŚCI,

iż now ym  zastępcą na św iatow ej sław y sam ochody C hevrolet 
m ianow any został z  w yłączn em  praw em  na L w ów  i okolicę, b o b e r
Celem  uspraw nienia obsługi w łaścic ie li sam ochodów  Chevro- 
le t  oraz ich przyjaciół na rzeczonem  terytorjum  firma M. Bo
ber zakłada now oczesną stację obsługi oraz now oczesny, 
bogato w yposażony skład części.

O tw arcie sa lona w ystaw ow ego nastąpi dzisiaj po południu . 
Serdecznie zapraszam y p u b liczność do odw iedzenia salonu  
i  obejrzenia reprezentacyjnych m odeli sam ochodów  Chev- 
rolet, które w obec ostatniej zn iżk i cen przedstawiają dzi
siaj w  P olsce bezsprzecznie najw iększą w artość w  dziedzin ie  
sam ochodow ej, w stosunku do inw estow anych p ieniędzy.

A D R E S : Sam ochodow y Salon W ystaw ow y oraz Skład Części, Jagiel
lońska 20; Stacja Obsługi, Tkacka 31, Lw ów .

a

Ob;ąw zy w dniu 5 b m Z i s t p t w o  samochodów Chevrole'' na okręg 
lwowski, zapracz7my ws/y tkich za nteresowa i> ch do odwiedzenia naszego nowo- 
c śaie urządzonego s . l i  u wystawow. go, celem obeirzenia

ULEPSZONYCH CHEYROLETÓW
po rewelacyjnie niskich cenach lo o Lwów,

Ph fdo Z ł .  8.350 —. , 4 drzw owy Sedan Zł. 10.950
i od osie i ó lc lę i  r :we Zł. 6 350.

pgp- N O W E  K O L O R Y .  *“̂ 1

A R J A N  B O B E R
S a l o n  w y s t a w  O S k  ad c ęści nmiennych, J gi końska 20, tel 88-36

S ac a i bs u g  : Tk c<a 31, te!. 13-23 
646 A d r s te  egr ficzn/ „Bo e ra u to a , Lw  w.

/
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7/iSŁA- 
CZARNt

Lwów, 12 lipca.
Jeszcze i eden tro k  i znajdziemy1 się 

na  półmetku! W niedzielę ujrzy Lwów 
ostatnie ligowe ia * „ ly  .piarwszej ko
to i ki. Do wartki stają W isła i  C sann. 
CyM togi rocznych spotkań cechowała 
wprawdzie mmkiijsza uśnarodność wy
ników, niiuntiueij jednalk dostarczył on 
sporo *cz£ptniaaaniek, łby tamisiaimiuin 
nadal ultirzymać 'zaiinferesawanńe w.ail- 
kam i punkitoweiniii.1 Niedzielne zawody 
skojarzyły dwóch z gul a różnych yrzse- 
ciwniauw. Jeden >cSt prziedstawiicie-
lam czołowej arysdakrae-,, drugi;. __
•kopciiuszkieim, w  pocie czoła waikną- 
cym o prawo życia. W isi? mało ma 
do sfraceniia, a wijale może zyskać. 
Czarna .mają wszystko do stracenia i... 
wszystko do wygrania! .Dwa -punkiy 
■zapewniłyby 'krakowskiej drużynie 
chwilowo ditrgńs inicsoe przed W ar
tą, a po zakończaniu całej seirji w  naj
gorszym wypadku pozycję trzecią, dla 
Czarnych oznaczałaby zdobycz dtwóch 
punktów wyzwolenie «ie pcrzynajnuJej 
na najbliższy czas z ti resk i kłopotów, 
jata® nasuwa .przedostatnia .pozycja w 
■tabeli.

Szanse praeim a witają za  W istą. __
Wprawdzie ekismjStrz przegnał ostat
nio iz Legją, z .którą Czarni remisu wa
li, niemniej .jednak gra jetgo stała na 
dobrym pomoMfe i zdołał niią zadowo
lić przeciętne wymogi. Punkiem  nie
jasnym W isły jest napad. Czubak gra 
zmiennie, .to sarnio możmiaiby powie
dzieć o Reymandie, Idśói liński i  Bailicer 
nfe zaw rze wystarczają. Na niestałość-' 
napadli Wisły opieraiją się też nadżie- 
je Czarnych, kltórzy mają wliiddki mą- 
dią taktyka dedenzywną sparaliżować 
całkowicie pierwsza Cinję prztciwnaka, 
a  pozatom naigłymi wypadami sitoHo- 
wać tyły. Metoda tego rodzaju, o iile 
ma być skuteczną, wymaga praede- 
wszystkiem ambicji, zanaln i Mianin- 
ścd. Ostaltnie występy Lwowian wyka
zały, że tych walorów obecnie im nie 
brak, a powinne one wystąpić n.a jaiw. 
iembardzioj, że gra toczy się na  wla- 
snem oodsku, przy przychylnie usposo
bionej widowni.;. Nie należy się natu
raln ie  łutkńc, by sprawa była łatwa. 
W isła jest drużyną nieco innego po
kroją niiż Ruch, a nawet Leg ja czy 
W arta. U Krakowian cenimy zawsze 
solidność, która .r*ozwailia im bez w iel
kich fa/Trwarków wywiązywać się za- 
dawalniająco ze swego zadanie i dzię
ki 'tijm-u też utrzymywać się stiaiłe na 
pozycji odpowiadającej ich godności.

W i-sta z lekkiem sercem naipowne 
nie zrezygnuje z dwóch puniktów, tem- 
bardzicj, że m a ona jeszcze Tełne am 
bicje mrsLzowiskiu, których w ailmucja 
■łeży w granicach inożl.woścó.l-Nia am
bicję i ‘Zapał odpowie W isła równą 
bronią, to też boisko ęzairnych s tan u  
się na,pewne widów nią zażartej walki. 
Zawody rozpoczynają się o godz. 17.30.

Posoń w Krakowie.
OIĘŻEA PRZEPRAW 

Lwów, 12 lipca.
Jedną z  majcidkawszyrh im prez pił 

■karskich biez. niedzaelli będzie spdtka- 
nie krakorwsłciie Pogoni z Garbarnią. 
Różnica, ipomiędży Pogonią a  G arbar
nią polega na fcem że G.arba/rnlita, m i
mo ifcłęsu: o rormiaraicłh juz ka” astro
ialnyck, caeszy się wciąż zanlam en. o- 
pLiji pui» ozmej, natom iast Pogoń, tni- 
ino ntozaprzec^iŁlinych sukcesów, je- 
ssscae gu uis odzyskała. Kto sparzy się 
na  gorąco, ton dm ucha na zimno — 
powiada przysłowie Cóz zaitem dizatw- - 
nego, że ziwctermiścy Togon-i są tym 
razem  osfcjżzca i wciąż .nie wierzą, że 
będzie naprawdę lepie;

Zawody nicdajalne mogą zatem 
stać siię mameutem Trtatłamowym. E- 
weniuaine -zwycięstw o przysporzyłoby 
Pogoni kBk potrzebny kapitał moralny, 
natomiast kięska. pozbawiłaby Gar
barnię ostateczne? Mufae u , jakiem 
wciąż ją jeszcze dairżą. ZadamiI cze- 
kajjąct Lwowian jeet trudne, nkłmniefj 
.jednak . Pierwszym wai u-n-
krnn, kiww.ięstwa jesit naLunaJnie. am
bicja d zapał, rów ny temu, który po
dziw ialiśimy na meczu z Wartą. Siłę 
Gardnami liwrare-y atak, a  w szczególno
ści trófkia, Paztcrek, Sutocizek, Jukisz, 
oraa >dob.ry skirzydlcwy Bałor. lim da
lej k u  tyiowii, toim pozycje słaibsiz;. — 
Pomoc gra przeciętnie, obrona, nae za 
twsze pe.wrie, lo samo tyczy siię bram 
karza. Zadantum Pogoni byłoby więc

'Y-

A Z  GARBARNIĄ, 
spa -miżewać atatk, przeprcwadlzia-jąc 
rówmocze^niie ©nergto^ne akcje olen-
zywne. -Niemałą trjjdlnjdSć stancwli bn- 
i*ko Garbami, przypomitnająee Hiaz- 
panją. Twairda pawłoka madiaje piłce 
inny  tóeg, niiż ten, dio którego nasi 'są 
I izygwyczćtjeni. jiNale-ży to z mk jsea 
wziąć w kalkulację i uwlażać w szcze
gólności przy kozłowamki, do Umórego 
wogóliE nie należy doipnfaMiZać. Na bo
isku tiwaindoni trudno jest też o precy
zyjną przyziemną grę, rw-euftwiey jed
nak nałeiż3(łoŁy się wystrzegać dale^ 
kich górnych piłek, wmbec dobrej dy- 
rpuzycjti bu-agowe® przeciwnika, oraz 
lepszej giry g lu wą. Są to  wszystko na 
pozór munreaty drobne, jednak w aż
ne, gdyż ttka,tocznie okładają się na 
całość. Oddanie iniajaitywy przeciwni
kowi rów na się też załam aniu się ,wy- 
chaoznflmn, co szczqgóliiie na obcem 
b u śk u  ieśt rzeczą 'Zawsize niebezpie- 
jsmą. Zdiantom naszem, pow-iona Po
goń i tym razem  stosować w pieaw- 
szycdi munntach taktykę obseiwacyj- 
ną, a  dlclpicirio później 'ZKlncydować się 
na 'ten ctzy inny  system. Zasada ta  o- 
bowiązuflc zresztą stale, niestaty dru
żyny nasze nile zawszie o nnlej .pamię- 
laiją- Spodaiieiw.aimy sdę, że Pogoń i -tym 
raaTm spirawlii polskiej oprnęi. sporto
we nfeepodziankę 1 udowodni,, że znaj
duje' się na niat^eipszi >j dirodzi© ku n- 
»diowieniu.

Turniej ie^ni^owy w  T r u ^ t a c u .
ORGANIZUJE Xj. F . T,

lw ów , 12 lipca.
Zagraniczne miejscowości kąpielo

we, dbając o wygedę gęści. s"airaiją się 
na wsaatku motżliwy sposób umilać 'm 
pobyt. Jednym z  najpopuliarniojtizych 
środków 'są ■naJturaliniifo imprezy sporto
we, oie-sziąicie aię u  pulbilaczności wiel
ki am wzięck m. Maimy wiięc dzkiaj już 
■niiejaiko tradycyjne spotkania teunóso- 
we w  różnych Kartonadach, Piszo7-a- 
jurrn  nie mówiąc o wyścigach, zawo- 
d.ach golfowych, ą nawet pifkairskch. 
Nasze uzidirowitka zmaoznre później 
■zrozumiały znae.zenie sportu jako 
jzyn^ika pr-op.againdjwego. Pierwszy 
krok zrobiło Zafeępaue, za nkm  Kry- 
niicE. Ogranaczauio się dioitychczas jed
nak wyłącaare do rportćw zhnowych. 
uważając widoczuiie, że w liocie goście 
i tak przyjeżdżają, nie potrzeba ich 
wiięc wpocjailniie zachęcać.

Zdaje się jednak, że i  n.a tom polu 
dokonuje siię przemiana pojęć. Świad
czy o tom choćby turniui iennisowy, 
który odbędzie się w  Traiska wcu dnia 
15. ban. Inicjatywę 'zawdzięczać nale
ży zarząd-w i z iro jo  rsm n, który — 
miejmy nadzieję — kroczyć będzile na
dal na raiz abranej dn-oiize i to n-ape- 
wme z własnĄ korzyścią.

Pi ogram nuraiieiju, kltórego organi-

izacja spoczywa w rękach LKT., prznd- 
staw-ia się naatopu jąoo:

1) Gra -pojedyńczia. .panów. 2) Gra 
pojedyncza pań. 3) Gra podwójna pa
nów. d) Gra D-odwójna pań i panów. 
5) Gra ■pocneszensa1 'panów. 6) Gra po
cieszenia pań i oweiit. 7) Gra podwój
na  pań.

Zamknięcie listy zgłoszeń dn ia  13. 
lipca 1930, Zgłoszenia w raz z wrpiso- 
wem .najlcży 'złożyć w ZaraątMe Zdro- 
ijowym w Truskawcu. W-pisowte od o- 
soby i  gry wynx©i‘ 5 złotych. Nadto ka
żdy uczestnik uiiszciza 3 ,zł. opLałty 
związkowej. Losowanie odib rd îie się 
w Truskaiwcu Jiaia 14. lipoa br, o godz. 
18-tej w Zaklaidu kąpielowego.

t ó i i w  ziitiUfDiSf ■ ci 
tsrn 3 jiy

Lwów, 12 lipca.
Mecz tennisowy I KT.-KT. 24 żywo 

'zumtoriesował sitry  tei iuowe Lwowa. 
Zawody T!0izixjczyniają się, jaiK wiaidó- 
mo, uziś o lu-tej na kortach LKT orzy 
ni. Pełcz-yńsktoj. Obydwie strony czy
nią intonsywue ■‘rzygcdoiwaala, by jak 
najlepiej sie pjsać. Wobec dobrej for
my młodych zawrinałtów KT. 24, rne-

spcizdianiki nie są wykluczone. Dalszy 
ciąg 'tur miej u odibędziK się w luedzicię 
o 10-tej iduo.

Kapitan sportowy KI. Itram i' r, 
19vs4 p. Lautner zgł-osił następującą 
drużynę: p. Turteltaub, .Lantner, Po- 
horyles, Allschiiller. Ze strony Lw. 
KI. Tenois. zgłoszona została przez 
kapitana sportowego p. Kuehara dru
żyna, składająca się z pań Orzechow
skiej i W eleszczukowej, panów: Ku 
chara, S tahla i Kuliaza I

Pobrać bilety!
Lwów, 12 lipca.

W  dn 'u dzisiejszym pobrać należy 
bilety na .zawody W iała — Czarni, 
Laureaci ostatniego konkursu sporlo- 
towego zechcą się w tym celu zgłaszać 
w kantorze Red. „Gazety Porannej" 
(wejiście róg Chot^żczyzu> i Ossoliń- 
sktcb) w  czasie od 12 — 18.30.

 o— —
DRUGI TURNIEJ „HFSTRZOW".

Udania impreza gemeWrka szybko 
znajduje naś’ailoiivcow. Jak słychuić, 
mmją W łochy aamiiair w przyszłym ro
ku  zariga,mzaw,ać 'p^diolmy turniej. Ró
wnież Paryiż nosi się z tą myślą, mi- 
iua żte fiinarwowo ‘i/mpreza genrawską 
■23akończył,a się de&cytem.

ZŁOCEOWG25ARNI-POGOŃ.
W nabdiziole, dnia 13. hm. o godz. 

10 ramo odbędzie się na Kartami Czar- 
n-rch rewanżowio spotkanie sekcji ten- 
nilsowtaj Czarnych z  reprezentacją Zlo- 
ciziiwa, pozafliem odbędą się t.w iarzyslie 
gryr członków sdkicji Pogoni ze  Złoczu- 
wianto ami. Tuaniej n zegrany bęu^ie 
pilikami Dunlo(p. W stęp na korty wolny.

HASMONEA LEGnJA.
Gpotkamie mrędzy powyższunń dru

żynam i w ramac h gier o nu»tr—stwn 
luasy A. odbodlzie się dniia 13. bm. 
(uicdzifcilia) o goiz. 1,1 praedpoi na  bo-
boiaku 40 pp. (Pohulanka). Po osiat- 
reiteth niepowcdróiniujch Haismoned spo- 
Jiziiiewać się n aJ^y , iiż dirużyna ta  ze
chce się ■aneh-abitot.-ować w  oazach jej 
sympatyków. O n y  wstępu niskie.

UKRA1NA-POGOŃ IB.
Zawody d tażyn  powyższych o 

mistrz, klasy A. odlbędą się w nde- 
dżteilę, dnia 13. lipca br. na boisku Po- 
jomi o godz 16-tej —  poiprzedr' spot
kanie Haamoniea II. - U'kraiin>a, II. o 
godz 14.15. Ceny wstępu misfck,

„TURNIEJ" C-KLASY.
W  sobotę, dima 12. bm. odbędzie 

się dalszy ciąg trm ieju  C. klasy o sta
tuę z bronzn, a to w następując ym 
porządku: o godz, 3. ŻK.P Rarkoahba- 
Ż.KS. Ru?h, o poidz. 5. LKS. T"-yuimia- 
tor - K.S. Z-i'nii/t. BarkocLha i Ruah, ja
ko drużyny zwyciężone w pierwszym 
tygodniu turnileru, walczą o HI, i  IY. 
miejsee.
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K ronika gospodarcza.
Ctaęnacja w orzemyśte drzew-

n Ym p a n u je  cn fk tm  i ta . W  ztwią.aku 
z  (tam .łbnaiżyla \jdliiiimi9tnaJcpa. la só w  
pańjtiw yiw ych o en y  drzew a. o  jaikiie 30 
dó 40%  w  sŁusunikiu do c-em z 'początlku 
'bieżącego ro k u , adlnialkżje, ru im o  Itio niia 
Ziiaijd-uje n  aby  wiców.

Komis, a dla badauia handlu  obo
zem abierze sie w począitkach sierpnia, 
gdy napłyną oap ,-wiadzi na  nozipiBaną 
odsiofcnio a.ikietę. Odipaw-edzi -na an- 
knettę m ają być iwaićtey łanie najfó-iiniiej 
do 5. sianpii'ia. Chodbi o to, alby (jaszcze 
pmadd kam panią zlbożuwą można było 
< staitocanue zwnjantować się w sytuacji 
i ,przedsięwziąć óirodfci w kienunikiu na-- 
cjetnaifaac^i handlu zlnoćeim.

GIEŁDY.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszaw a LI. lipca. (FAT) 5 proc. 
pożyczka dolarow a 62 i pół, 5 proc. po
życzka konw ersyjna 55 i 3 czw„, 6 proc. 
pożyczka dolarowia 1920 78, 10 proc. po 
życzka kolejow a 103, 8 proc. Listy zast. 
Banku Gosp. Kraj. 94, te same 7 proc. 
8<3 i ćw.

W aluty i dewizy D olaiy 8.87, Bi-Igja 
124.-23, Guańsk 172.92 H d a n d ja  357.75, 
Londy’n 43.26, Nowy Jo rk  8 88.4, Paryż 
34.90 Praga 25.39 i pół, N. Jork telegr. 
8.89.tj, Szw ajcarja 172.79, Sztokholm 
239.0a, W iedeń 125.60, W łochy 46.5S, 
Berlin 2il2.74 i pół.

W ais«ai,B  U , ilpca. (PAT) Bank. Pol 
ski 167, Bank Zachodni 6S, Lilpop 25s 
Stai ach o wice 16.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń, U . lipoa (PAT) Ampryisaa- 

sk ia 703.80, N iem ieckie 168.38, Francu
s k o  27.81 Włcwkie 37.17, Jugoslow .ań- 
skie 12.50, Szw ajcarskie 137.32, CzsWce 
20.95, W ęgierskie 123.75, L w ó w -(.z e r  
niowce 45.—, Zieleniew ski 28.15, K ar
paty 3.01, Galiz. M ootanw erke 10.7-.

GIEŁDA ZURYGhSKA.
Zurych LI. lipca. (PAT) Paryż 20.25 

I pół L ondyn 25.04 N. Jo rk  5.-14.75 Bruk 
aela 71.93 W łochy 26.96 H iszpanja 60.50 
A m sterdam  207 Berlin 122.82 i pół, Wie
deń 72.71 Sztokholm 138 35 Oslo 13-7.90 
Kopi nhaca 137.90 Sofja 3.74 P raga 15 2(7 
i pół W arszaw a 57.70 Budapeszt 90.-17 i
pój B-iałogiód 9 12 i pół Ateny 6.67 i
PAI K onstantynopol 2.44 B ukareszt 3.06 
Helsingfors 12.95 i pół Buenos Ai-re* 185.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 11. lipca (PAT) Nowy Jo rk  

486.52 Pi y i  t a j ,64 B erlin 20.30 Mon-t- 
H iszpanja 41.45 A msterdam 

* * m w ., B iukseia 34.83 W łochy 
"■  Szw ajcarja 2L.04 i pó ł K openhaga
r f ’,- ’ L ósm ! H okholm  18.10 i l ósma
a ! ,1 ,  1 1 ósma Helsingfors 193.32 
P raga  1(4 Budapeszt 27.7-9 Sofja- 670.50 
Rumuinja 818 L isbona lu8^4  K onstanty
nopol 1025 Ateny 375 W iedeń P4.44 W ar 
szawa 45.39.

u.EŁDA PARYSKA.
Paryż 11. lipca. (PAT) Londyu 123 63 

Nowy Jo rk  25.41 i poł B .uksela  355 Wło 
chy 133.10 Szwaijcarja 19̂ j j (ó. K open
haga 680 i 3 czw. A m sterdam  1022 Oslo 
680 i 3 czw. Sztokholm 68łł P raga 75.30 
łtum un ja  16.15 W .edeń 369 Berlin 606 
i ćwierć.

OBROTY F
Lwów, 11. lipo*.

Tendencja lekko zwyżko w ,. Su-bro 
w  dalszym ciągu spada w cen.e.

DRW IZY: Dolary am eryk 3.88.75—
8.89.25, doiary kauad 8.80.00- -8.80 50,

ZŁOTO: 20 kor 86.20—36.80, 20 fr.
34.25—34.50 10 rubli 46.00—48.40.

Kącik m d jo w y .
FROGRAM AUDYCJI RADIOWA!

Sobot 1 dnia 12. liuca 1930.
LWOW. 11.58 Sygnał czasu i hejnał. 

12 05- -13.00 Koncert płyt gram ofono
wych. Gramofon i płyty z firm y Kaim i 
Syn we Lwowie, ul. K opernika 1-1. 13.00- 
17.35 Przerw a. 17.36 'I r  msmisja z W ar
szawy: „O nadludzkich w ysiłkach i gi
gantycznych zam iarach w dziedzinie ko
m unikach", opowie inż, Eugenjusz Po
rębski. 18.00 T ransm isja  z W ilna. Audy
cja dla dzieci i młodzieży: 18.00-—18.30 
Słuchowisko pt „Przygody W isienki Ho 
ney“, baśń angielska w radjofonizacjii p.

D I N O L b ™
PRZY HADłHEkdEH P0CEMIU 
flĘ Kft-IPKI.IMMOLmJZEK

Ś r o d k i  n i e ^ a w o d n e i
( statn ie  słowo chemji kosm etycznej 

Skutki gw arantow ane już po pierwszym  
użyciu „DINOLUT Lab. Chem. „DU.ÓL1'
W arszawa, E lek toralna 26.

Spizedaż w  aptekach i skł. aptecz- 
nycn, gdzie n iem a wysyłam y po w płaca
niu na -nasze konto do P. K. O. Nr. 
13867 Z1. 3.— za płyn, Zł. 1-50 oa p ro  
ezek. Ze przesyłkę doliczamy 7-5 groszy.

6130

H-ali-ny itohen l-agerów ny, 15juO— ly.OU 
Koncert. 19.00 Rozmaitości, konKunikaty, 
oraz koncert płyt gram ofonow ych, 10.20 
T ransm isja  2  K rakowa: .^Przegląd poli
tyki zagranicznej ubiegłego tygodnia11, 
wygłosi ,p. Dr. J a n  R-cguła, wicesp-ki 
U. J. 19.45 T ransm isja kom unikatów  roi 
nżozych z W-arszawy, Sygnał czasu 20.00 
T ransm isja -z W aTsaawy: Prasow y dzien
nik radiow y. 20.15 T ransm isja z W arsza
wy: Koocort w ieczorny z Dolimy Szwaj
carskiej: W ykonaw cy: O rk iestra  Filh-air- 
m onji W arszaw skiej i solista. ' I. 1. H. 
Be-rłicz. Marsz w ęgierski. 2. P. Czajkow
ski: W alc 7 baletu „śpiąca królewna , 3. 
C M W eber: U w ertura do op. „W olny 
Stnzeiec1*, 4. C, Sai.n.t-łSaens: F an taz ja  na 
tem at z op. LSamson -i D alila11, 5. Soli
sta. II. 6 L. Delibes: Balet indyjski z 
op. „Łaknie*1. 7. J. O ffenbn, h: F an tazja
na  tem at z op „Orfeusz w p ie l ie“ , 8. Gi- 
lot: a) Na letnisku, b) Polowami-e na 
niotyle, 9. Jan  Strauss. Galop szturm o
wy. 22.60 T ransm isja  z W arszaw y: Fej- 
leton p t . ^ 1,Ludzie za szybą11, odczyta p. 
Helena Bi*szyńska. 22.1-5 T ransm isja  ko 
m unikatów  z W arszaw y. 23.00—24.00 
M uzyka taneczna z Bagateli.

LONDYN -22 4 Koncert radjoorik. 
wojsk. KRÓLEW IEC 20.40 ,,Zgadnijcie 
co g ram y11 Konkurs z nagrodami.. KA- 
LUNDBORG 22.40 Reoit. w-ok. E ly F i
scher K jerutf SZTUTGART 16.00 Konc. 
kapeii wied. HAMBURG 20.00 Rewja -naj 
nowszej am er. muz tan. FRANKFURT 
20.15 T urniej śpiewaczy. BUKARESZT
20.00 W ieczór operow y. BERLIN 19.30 
Fińskie pieśni ludowe. LANGENBERG
20.00 W esoły wieczór. OSLO 21,00 Erik 
W agner Recital w okalny. MEDJOLAN 
21.25 Muz. kam er. W IEDEŃ 17.65 Sona
ty  M ozarta. 19.05 W ieczór pieśni Hugo
na  W olfa. 20.05 „W eekend11, słuch. RY’ 
GA 19.03 K abaret. BUDAPESZT 17.30 
Konc 20.16 Muzyka lekka, PARYŻ 21.45 
Koncert.

ŁkG;© ^ i® E W A N£JajjjjD

Do kina 1“
za darmo

mogą dziś nmi\
Bir ty są do odebrania w A dm inistra

cji codziennie raięd ir  godzinę, 1" a 13 
l>rz'dpołudniem.

KiATZ, Furm anska.
SOLTVt>KI Eugenjtisz, Siedliska. 
WITTLIN H., Kotlarskc 3.
WOŻNIAK AiDOtLF, Żabie.
ZAREMBA aUAM, Zadwórae.

POT
nóg, rą k  i pa ihw in 
u s m  e 1 ew oie p u 
der „ C  S  A  V E “
pak  / 1 L . w ył |cz- 

ny kład
5 . FEDER

Lwów, Sykstuska 7.
6186

Tibas

^ tn Ó  .F ru lt S a lt ” fest środkiem fago- 
anie j iL jdzaiacym, czystym, riezawierającym 
mir- r-ilnycb soli przeczyszczających ani teł 
cukru.

Wszyscy uiogą brać En o  bez obawy. — 
L łni ód śżeregu lat piodukow«ne. cieszy -ię 
Stalą, niezachwiaiią opinj: środka, który nie- 
tylko jest korzystny dla organizmu, ale iest 
też rzetelnie miły i przyjemny w smaku.

Nikt nie ojlmówi tych zalet soli owoco- 
wę/Eń.ój.
ftyu  _je-ps»dxuis:«i*tst« 0  na 1.2ecipo»poi tą Pouaa1

j 9C I .Ć M O F A R M "
fta«tnery.€hetn.-Firmie.,-.yeios Apt. M. Et Jngor Sp.- z o: o.

t w t i ,  ul. Akademicki. 10.
□sr 21- ny n Lwów w. aptece pod haniołem Rafa

łem N -R ttiógara w-3 L - PLic Gołuctiowik-cl. 14.
WyRrara p Jdukcja-firmy J. C. ENO Ltd. Landy . 

Sło-.. ./NO" i .FPUIT SALT1’ są tarejastiowane Jaka 
znaki towarowe.

O&uilbjeli ikt*. wązy 8tkicd - aptekach.

W, E N ć * S ;  ; i
FRU1T  SA LT

Do nabycia  w e w szystk ich  aptekach ,
skład główny w aptece:

M. E T T I N G E I  \  W E LW OW IE.

PORSHIIE] 
»SBZEGIE

PORADY LEKAKKfE.
L lekarz Klinik w iea. i berlińsk iej

Dr. Leon Hausmann
speciaTsta chor. skórn.. w ener. i k  >sme 

tyki w Stryju, ul. 3-go Maja 32. 
powrócił.

L bdz. 1. kw arcową, d jatern iją, łlecz zj 
laków  C4-17-3

B. lek. kzpit. w ied.

D r .  N o r b e r t  J U P l T E f c
specjalista chorób skórnych, wenerycz
nych i kosm etyki Stanisia- św 3-go Maja 
11 U suwanie włosów elektrolizą, naśw ie
tlanie lampa kwarcową, leczenie bezope- 

racyine żylaków. 4657

B lSO W lhK O  w Kar [tatach. Paasjo.uat 
„K eitria“ , pokoje słoneczne z ogroda
mi pięciorazow e utrzym anie 7 /).
dziennie. Zgłoszenia: Schwalbendorf.
Busowisko, Spas. 64"! 3

PENSJONAT ..Y IO lO R l.A 1 w Zakopa
nem  ul Szpitalna poleca pokoje r, u- 
trzym uniein na sezon letni w ton ie  od 
8.5(1 do 10 zł. — elektryczność, łazien
ka. ciepła i zim na woda. Pok-iio sło
neczne, jedno i dwuoosobowe uae rze
ką i plażą.

łU W K A jW Y C r ip M IW Ę
SZK01.A Muzyczna Stanisław a Łuk-isia 

wicza w Czortkowie poszukuje nau- 
c: yr:c-Ika (ki) g ry  na fortepianie, v y- 
magano pełne kw alifikacje, /izłhsze 
n ia  do 30. lipca. 6137 3

BIURO przepisyw ania na maszynm W. 
H ou/rieow ej przyjm uje do nauki j ćwi
czenia na maszynie. Potockiego 47.

C33U-2

Nowo założona praeow nia fu ter pod lirm ą 
A. DRUCKER i S WTESNER 

ul. P iłsudskiego 6
wykonuje w szelkie roboty w ~akres fu- 
ternictw a wchodzące, po cenach um iar
kowanych. Złocenia 1  prowincji u sku te
cznia się w najkrótszym  czasie, (ilól-15

KONWERSACJI korespondencji, lite ra 
tury , gram atyki, języka hiszpańskiego, 
włoskiego, portugalskiego, ud-uela — 
KLARDESAPIER, Pod Dębem 12

6312-3

mmmmm
STARSZA wdowa, o p raw ej duszy, g łę 

bi kim  umyśle, poślubi starszego (do 
85 lat) wyższego urzędnika, samr-tne 
go „P rzy sto jn a1. C126.1

WDOWIEC (rzyjm. kafti.) na wysakiem 
st.inr-wisku poślubi sympatyczną, in- 
tel pentną, zamożną kobietę od lat 35 
do 4f. Nieanominowe zgłoszenia pod 
„Chcpólna ścisła dyskrecja11 do Adm.

6424-2

mm m i
HAU. FARM. (nostryf) z dłuższą prakty  

ką pcszięauje posady, w zg lęd n e  za
stępstw a w -aptece od zaraz. WHado- 
nioś'. poa „Scheib1', Bobrka. 64f)fi-3

BYŁY dyrek to r bardzo poważnego przed 
si< bioi stwa, z akad. wykształceniem 
da l t u  i więcej dolarów  za pomoc w 
uzyskaniu stałej posady rep rezen ta
cyjnej w w skazani ni miejseu. Zgło- 
czi nia A dm inistracja sub „Zdolny cr- 
ganizator11. 6420-ti

PANNA z m aturą gim n. postuku je  po
sady jako prak iykan tka  <v ap te ie  lu1) 
za towarzyszkę w lepszym domu
Zgłoszenia G. Ż. Podhajce 34)8 3

M I E U K A H I Ą i S K L B P y
fO K K J ładny frontowy, słoneczny, um e

blow any dla P ań  do wynajęcia. Staszi
ca 7. II . p  6455-3

NA RILRO.
telr fen. za 
odnajęcia, 
na lewo.

Dwa pokoje, przed JokiU- 
czynszem miesięcznym do 
Sapiehy 9, drugie piętro 

i  7i 6127-3

MILSZE ANIE 4 pokoje, kuchnia, kom 
fort centrum  miasta. Dwuletni czynsz 
z góry. Zgłoszenia do Adm inistracji 
pod „M. H.“. OTto-l
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PIĘKNY. frontow y, um eblow any p o k u j  
(dwa) osobne wejście e-ycm ualm e 
utrzym anie do wynajęcia. Tnefo.u 
IV —13. " 0139

DO WY NAJĘCIA garaż od 15. łioca 
W .adomość: G araż Im peria l, Zielona 
1 4 1. 1470-2

POSZUKUJĘ zaraz lub od 1 go paźaz '» r. 
n ika 5— 7 pokoi z pełnym kom fortem  
w śródmieściu. Czynsz roczny z góry. 
Zgłoszenia listowne pod „D yrektor" do 
adm inistracji „Gazety P orannej"

6139-6

PAMIĄTKOWĄ W illę Zapolskiej sprze
dam, cala wolnia. Lwów, Jałowiec.

Cl-16

FORTEPIAN. czarny Fórstena z ang. me- 
raarJką , nowy, za 3.50 doi. z a n z  sprze 
dam. W inniki 138, 7—8 wiecz. 6454-2

WIJ-I.A piętrow a z komfortem w>5lne 
m ieszkanie, ogród, bram a ,vjazdowa. 
okolica panku Stryjskiego t z powodu 
w yazdu  Sprzeda na przystępnych w a
runkach F irm a „K ontrakt" Batorego 
36 Telefon 76—46. • 6330-5

FORTFJ’1 \N ucznia B ósendorlera p ie r
wszo] zędny; koncertow e pianino Ausr. 
Forstera  bardzo okazyjnie. „Dom eho- 
pina". Lwów, Sykstuska 11. Dlugoter- 
rm nrw e spłaty. 6J45-2

WAŁY TRANSMISYJNE, szybkospraw- 
ne betoniarki, windy budow lane, wy
robu G. Josephys E rben, BielsKO, do
starcza Inż. Seelenfreund, Lwów, Ko
nopnickiej 10, Telef. 24-60. ' 372-3

PIERWSZORZĘDNE urządzenie sklepo- 
powc oszklone, nadające się na każdą 
branżę, a także na aptekę, okazyjnie 
do sprzedania. Zgłoszenia do admini
stracji ,,Gazety Porannej11 pod inżynier 
I. K, 6138j6

ŁÓŻKA m etalowe, żelazne, um yw alki, 
szafki norne, m iednice, dzbanki, najta
niej poleca Rentscliner, Legjonów 37

6114-10

K1M IENICA ■nowa, dw upiętrow a, Zie
lona, dochód 1300 zl. m iesięczni ■, wol
ne m ieszkanie, cena 1.3.500. W kład

około 7000 dolarów. TRZYPIĘTROWA 
nowa, okolica Potockiego. Dsiesmć 
prko i wolnych, dochód miesięczny 
3300 zl Cena 37.000. W kład .około 
18 000 dolarów. TRZYPIĘTROWA, ne
ws. okolica K opernika,1 cena 1)000. 
W kłau około 10.000 dolarów. Wolne 
cztery pokoje. Dalsze w arunki spłaty 
korzystne. Pozatem w ille, kaini-mice 
p- zt dw ojenno. rentow na- okazyjnie 
sprzeda C entralna Agencja, Kopei
nixa 14. 6 4SS

Humor.

W Z R O A  T ' U  S I Ł A  2
lOBBERi AlilOłOPo ckTliry, cw k ery, lo netki

zwróć się tylko qo fachow ej f ir m /
Lwów, J tui sillońsk 75 05. 6162

POSZUKIWANY przedsiębiorca aa roz
parcelow ania 150 mg. lasu, 230 roli 
pierw szorzędnej, pow iat Sokalski. Go
tów ka niekonieczna. Zgłoszenia pod 
„Parcelacja , G eneralna Ekspedycja 
Ogtcszeń Lwów, Legjonów 1. 6430-1

MOREIE Zaleszczyćkie św iatowej sławy 
p ieiw sza sorta w 5 kg. koszykach 221 
zi. Miód praw dziw y w 5 kg. bańkach 
L» zi Pom idory w 5 kg. ko bsyłacb 
14 zl franko za aaliczką wysyła M. 
Dickman, Owocarnia, Zaleszczyki.

6ł36 8„_V _i -

W SZELKIE w yroby skórzane fa-buje 
na wszystkie kolory B a ra s z / jd .  B er
nardyński 2. 6413 3

ADAM ŻOŁNIERCZYK uniew ażnia zgu
bioną książeczkę wojskową w ydaną 
przez P. K. U. Stryj. " 6303-3

MORELE Zaleszczyckie, najlepszy gatu 
nek 21 zł Pszczelny miód kuracyjny 
20 zl. Pom idory 15 zł. wysyła w 5 kg. 
koszykach franko za zaliczką S. Falek,. 
Zaleszczyki 4. 6392-5

JJMEWAZNIAM zgubioną kartę  jazdy 
na nazwisko Stanisław  Brożyna, Bo
rysław . 6387 3

DOSKONAŁY in teres. Przyjm ę spolnicz- 
ke lub spótnika. Potrzebna gotówka 
30.000 zł. Fachowość zbędna. Za ( sc
hną um ow ą można objąć^ także m ie
szkanie 4-pokojowe, kuchnia, komfort, 
blisko hotelu G eorgea. Wiadomość 
pod W. H. do Adm inistracji. 6 10J-3

MALINA, porzeczki, sprzedaje szkela 
Ogrodnicza za rogatką Zam arstynow - 
skę. Codziennie od godz. 16 io 18 >v 
wy jątkiem  św iąt i • niedziel. 6355 6

MORELFj do sm ażenia, jedzenia 15 zł. 
w pieciokilow em  opakow aniu franko 
za zaliczka wysyła Owocarnia L. P n n z  
Zaleszczyki. 6332 5

NA LETNISKA wodę min. stołową wy
syła odw rotnie fabryka „Zdrowie^, 
l.w ów ul Zdrow ie 9. 6328-4

FUTRA, płaszcze dam skie, futra męskie 
nowe oraz wszelkie przeróbki wyko
nuje solidnie i tanio Gustaw Rudek 
Łyczakowska 59 5166-?

NAJMODNIEJSZE francuskie k a rn irz i 
stylow e nadeszły. N ajtańsca opraw a 
o tipzów . HELZEL, Pasaż Hausm ana 
1. 3. 6171-2

L E O N  C Z E R P  %K
Zakład tapicerski i dekoracy jn i 

wykonuje w szelkie roboty w /.akres ten 
wchodzące, oraz różne m eble klubowe 

i stdry do okien.
Lwów ul. Z ielona 29. 5339TO

— 1 loszę łaskaw ej pani, czy mogę 
na  godz.nkę zejść do niego narzeczo
nego

— Przecież pow iedziałaś mi przed- 
wczoiaj. że z nim  zerw ałaś!

— Tak, lecz dałam  mu 14 d n o w e  
wy Dowiedzenia

Wytwórnia k?pe'uszy damskich

,,KAPF.LINA” Runek14
poleca Łwoje /.na ie w yroby. 6?'8

G j s n i c e
poleca handel żelaza

ltfarjan Kierski 
i Feliks Kondziołka

Lwów, Kopernika 4. 4711

me !e kldbows. garnitury salonowe
p o le .a  gotow e i w ykonuje n a  za ro w ie- 

n ie  firm a ta p i ersko-dekoracy jna

JMIA ORTw cf kr Lwów,
u l .  S y k s t u s k a  41 . 5771

ZAKŁAD WULKANIZACYJNY 
M SERKESA 

Lwów, Zielona 47, Garaże Im perial 
tel. 79 11.

Reparacje pneum atyków  Samochód, guni 
powoź, kaloszy, śniegowców oraz przed
miotów gumowych. Zakład wyposażony 

w najnow sze apara ty  5979-1.6

Zakład chemicznego czyszczenia odzieży

SOROKA
Lwów, Kochanowskiego 45,

wykonujt w szelkie roboty w zakres 
wchodzące. 6360-10

ZAKŁAD INSTALACYJNY I ELEKTRO
MECHANICZNY

Marcina STĘPKOWSKIEGO
Lwów, ul. Źródlana 11. Telef. 21 09. 

Specjalność: N aprawa dynamo maszyn
i motorów elektrycznych. Silniki i p rąd 

nice w łasnego wyrobu. 3904-20

Ro 7. l iż  ?Bi a 1830.
N a j.ia r  za w vf v ó rn ia  w y r  bów  

m Tl lowych

W Jletroifi!
- 4l

Lw  ó w, u ica Blacharska I. I.
w ykonuje w sz .s tk ie  ro  ic ty  m etalow e, 
k  ś ie  ne i gal n  e n  jne cr. z nikł ,w<-n e

6 01

POWAŻNA INSTYTUCJA 
o charak terze publiczno-praw nym  

poszukuje na atamowisko urzędnika

S L Y  U. Ę jKfFJ
w w ieku do lat 40, z ukoni zonemi 
studjaini prawmi czerni i przynaj
mniej z k ilku le tn ią  p rak tyką  praw 

niczą.
U dokum entow ane oferty wraz z re 

ferencjanu składać do 16. lipca lfffK 
w A.encji W schodniej we Lwowi 
ul. Długosza 1. 31 pod „Praktyk".

6S8U2

Do kinu ~£AL,JiC£'*

k i r c m  i w“ f t e s;°d" u
. W 5 N E C J A
L w  w . B  m ó w  19 626

Herny i m  m
B O D E K

w k a n re n  acli 
szl Af e tn y  li 

Ho . I E u rop ejsk  
PI, M rj c  i A

61 ..

za dar.

M USZYŃSKI ER A iZn, Z a d w ó rz a ń sk a
1. 32.

NEUMAN B. Ł w ow sk ioh  D ideci 12. 
NEUBER W ŁA D Y SŁA W , Z n a ra z k a  9. 
NOW AK JA N, B iliń sk i oh 21.
CINSiOW EiR, K rzy w a . •*

; Ta uo odebrania w Adm inistra 
<iidyier.me m iedzy-godziną 19 a 13 

1 rv< ćnolndntom.

^ O L U T
J3RbZhHWATYWV

? !

ta.< jedwij 
ćelinaiia 

tak że sza
truii! i 

ieritmle iyita

„O L  LA ”
a  tak

005.1" •
1263

F a b r y k a  tu  er „ C h  m Ł
lii. G ródecka 95. tel. 71—83. 

skład Ruska 20. 
p o '”ca pierw szorzędne „b ibero la '1 i ,.nu- 
tri je ty ‘ oraz źrebiaki1 franc. po cenach 
fa V  , farbuje  i w ypraw ia wszystki-ń szla 
chetne fu tra  na sposób lipski, przefSr- 
bowujo i napraw ia noszone futra pa ce

nach przystępnych. 6-159-15

KRa .TOWA WYTWÓRNIA PUDELEK 
K ARTONOW YCH 

Tułjusz Herzog Hccht 
ul Jakóba H e"m ana 1. 24.

poleci wyrolby kartonow e dla fabrvk 
cukrów i m ydła oraz dla celów ap tek a r
skich, pudełka składane „Faltschacate 
i pudełka składowre dla sklepów  i, t. d.

E B L  £M . . . . . . . . . . . . . . .
: pr?ednj. m y a: de
m u bez poręczyciela 

r a  n. der d o g id n ^ ch  w m n- 
kac  i p ła tn o śa  612 /

1 m I p V I LWÓW
me Jo i ,, I ł L . I i

3 .  B R  A J L R O W £  K A  3 .

5773

33 c o
%

o mmmĄ
CL r ? *

£ &

o  .  ’

Jf
W

a ! '  N
'mu

t a 33C
o x=>
o >
ł W J

= a e
<D

■J

N a j c z y s t s z y  lipo vy

m v $ m ś
tegoiotzny, z pasieki n.a miejscu św ie/o 
m łynkowany, yeliksir dający >. łrow ie 
i siły, do nabycia w cenie 6 zł za jedno 

kilowy sfoik.
UL PIASKOWA l a  

teł. 66—01.

KARMELKARZ
starszy, doświadczony w większych fa
brykach, znający się specjalnie na dobo 
rtw ych nadziew anych plastykach, inoże 
się zaiaz zgłosić pisem nie z padaniem  

w at linków , i odpisam i świa łectw. 
„LUKULLUS11 

fab ry k a  Cukrów  i C zekolały 
BYDGOSZCZ 

ul. Poznańska 28. Teł. 1670.
i*  6422 3

i racowira lakiernicza
S a m a  h da  i a u t o b u s  w

O f g a i a n t .  i  u a o w u n

PIC G l!'8( VtEC
L O  W ,  u l .  Z i e l o n a  5  9 , t e l  8 -7 1
w k< nnj v szslk ie  w z k res la  ie ni t  - a  
w chodzą: r^b  ty . La ieruw  nie r  w ni ż 

a p a ia t  m  r D uca“. 5875

Z mna Wod r>

Nowo otw orzona kawiarnia^ restauracja 
i cukiernia

„ F L C  R Y D A “
poleca wycieczlkowcom doskonałe śnia
dania, obiady i kola-cje po cenach n a j
niższych. B a r-D an c in g  na wolnem po

wietrzu. 6077-10

CENY OGŁOSZEŃ: Za w iersz j szpaltow y m ilim etrow y (sz :r. 36 mm.- (ig.lt/zenie zwykłe za tekstem  15 gr., za w iersz 1-szpałt m ilimetrowy (szer. 60 -mn.i, na
desłane 40 gr., za w iersz 1-szualt. m ilim etrow y (szer. 60 mm.) po krom ce 45 gr.. za w iersz l-szpalt. nilim etm w y (szer. 60 mm. w tekście (kronika, re
pertuar) 55 gr., za wiersz. J-szpalt. m ilim etrow y (szer. 60 mm.) w a itykuch  100 gr., za w iersz l-szpalt. m ilim etrow y (szer. 60 mm.) na pierw szej str.-nie 
70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za słowo 12 gi., m atrym onialne, korespondencje i p jyw atne za słowo 12 gr., dla potrzebujących 
pracy lub poiady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjm ujem y tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 200 zł., cała strona tekstow a 600 zł., -a ła  strona pod na 
główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 3u proc droższe. Za ogŁsz en i a w miejscu zastrzeżonem , ogłoszenia osobno stojące i bez num eru doliczamy 
25 proc. Odpowiedzialności za te-m i nowy d ruk  nie przyjm ujem y. Porta pizekazów  nie bonifikujem y. — UWAGA: Kolumny ogłoszeń ;o we są podzielone na 
8 łanów (szpalt), tekstow e 4 łam y (szpalty).

Ł druhami Wydawnictwa .Gazety, Porannej", Ska z ogz. odp. pod aai*. J. PŁOCKIEGO, we I-wowie. — Odo. zedaid™ STEFAN KRZYŻANOWSKI.

'*> I


